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jbrady posłów ludowych. 
W niedzielę dnia 15 b. m. odbyły się w Kra-|narodowy wręcz uniemożliwiających, które td 
zowie w lozalu redakcyi »Piasta« całodzienne, warunki po wyodrębnieniu Galicyi jeszczeby się 
obrady pariamontarnych i sejmowych posłów lu-| musiały pogorszyć, Klub posłów P. $. L. de 
dowych pod przewodnictwem prezesa Polskiegoimaga się stanowczo, by Koło polskie 
Stronnictwa Ludowego, posia Jakóba Boj kija okazyi prac nad wyodrębnieniem Qa: 
W obradach wżięli udział prawie wszyscy posło- |licyi, zabezpieczyło przyłączenie Ślą 
wis parlamentarni, z posłów gajmowych zš drjaka cieszyńskiego do Galicyi. Od un De 
Bardei, Krężel, Górkiewicz, Żardecki i Serczyk, dnisnia tego żądanią klub posłów P.S. L 
Przedmioiem obrad byży najważniejsze spra-|czyni zawisłym dalszy współudział 
wy polityczne obecnej doby. x w Kole polskieme. 
Po sprawozdaniu z ostatnich obrad komisyi 
parlamentarnej w sprawie wyodrębuienia Ualicyi, i H 
ziożonem przez posłów Kędziora, Bojkę O jednomandatowe okręgi 
i ŚR ednia w, i h go, wywiązała się ożywiona wyborcze. 
dyskugya, w której omówiono zasadnicze stano- Gdy długoletni spór o prawa polityczne ludw 
wisko posłów ludowych, jako reprezentantów łudai | polskiego zkkdńczóhy został w r 1914 kompro 
polskiego w Galicy:, EA kwestyi wyodrębrienia i misem stronnictw polskich, usankcyonowanym 
kat po | DE s muli a 29 ustawą krajową, a zabezpieczającym jednomanda: 
ong SylURCYĄ Pona, OBU e eg w któ-| towe okręgi wiejskie w zachodniej części kraju 
rych zabierali gios wazysćy posłowie, byiy r mo. j kiub posłów sejmowych i parlamentarnych P. S. L 
iucya, które poniżej przytaczamy, uchwalone jedno- trwa przy tym kompromisie, który chroni wieś 
myślnie: 3 s polską od ciągłej wojny domowej. Klub domaga 
Q Śląsk cieszyński. się s n š ow + a e cho wi ni : + IARA a 
1 say AE ; : nstytuoyi galicy 
»Wychodząc z założenia, ża orędzie cesarskie BRC ieiski 
z 4. iistopeda 1916 r. zmierzało do uregulowania; mendztowych okręgówswiejskicn wi 


aż A ; ~ichodniej części kraju. Od przyjęcia 
sprawy polskiej w obrębie granic monarchii tego ALEA u ERF WIE: a CEPOUN, 


sustro-węgierskiej, z uwagi na ogłoszońs przez : 

dyplomacye mocarstw ceniralnych Basło oswobo: posłów ludowych w Kole polskiem«. 

dzenia mniejszych narodów z ped ucisku i nada- a" 

nia im słusznie raio narodowi należących się Sprawa języka państwowego 

praw narodowego i kulturalnego rozwoju, z uwagi ` 

na fakt, że ludność polska na Śląsku cieszy skim, w Austry I. ad 
on 


elanowiąca jadmośś z całym polskim narodem, | >20 względu na prawa narodów, oglosz 
znajduje sig obecnie w warunksch, roswói jejlprzez obie strony wojniace. iako cele woiny. 
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trzech blizko ląż niszczącej Europę, klub posłów 
P.S.L. reprezentujący lud polski w Galicyi, pr o- 
tactujenajuroczyściejprzeciwkowpro- 
wadzeniu w krajach, reprezentowa- 
nych w ausitryackiej Radzie państwa, 
języka niemieckiego jako państwowe: 
go, gdyż widzi w tem dążenie do uszczuplenia 
praw innych narodów, Kraje wspomniane zamie- 
bzkEujących, i uniemożliwienia im ich narodowego 
i kuituralnego rozwoju, 


Kochani przyjaciela! Nie lepiej jest na obszaracł 
dworskich. Ludność tutejsza, to sami mało-rolnicy i ro 
botnicy. Ludzie ci, chcąc chować bydło, są zmuszeni 
iść na pańskie, hądźto sadzić ziemniaki, lub kosić ko 
niczynę, czy kupić kawałek wygłuchiej polany w lesia 
by skosić dla siebie trawę, której jeszcze hrabiowskię 
sarny nie zadeptaiy, wysuszyć i mieć dla swojego bydła > 
na paszę, W jesieni na przykład idą u nas całe proca 
sye okrawać buraki cukrowe. 


>» 


Lud śląski woła o przyłączenie do Galicyi 


Lutynia- Polska, w kwietniu. 


Czytając „Piasta“, smucą się, że za Śląska cieszyń: 
skiego niema w nim prawie żadnych «korespondencyi. 
„A przecież my, Polacy na Śląsku, nie mamy życia usła- 
nego różami, jakby się to na oko zdawało. My, Polacy 
na Śląski, jesteśmy traktowani po macoszemu, czy to 
w urzędach, czy przez zarządy fabryczne i kopalniane, 
czy przez zarządy obszarów dworskich, ba, nawet i przez 
wydziały gminne. Właśnie w tym teraz czasie, kiedy 
Galicya ma zostać wyodrębniona, budzi się w każdym 
Pclaku na Śląsku chęć przynależenia do Galicy Dla 
tegu też naszem żądaniem jest przyłączyć 
Śląsk cieszyński da Galicyi. Przecież on jest 
caży zamieszkały przez Polaków. Wiem na pewno, że 
niejednema wpadnie w głowę, że to nieprawda, że na 
Śląska mieszkają też Czesi i Niemcy. Tak nie jest. — 
Przytoczę kilka faktów dla pokazania, jakim sposobem 
u nas fabrykują się ci mniomani Czesi i Niamey z pol- 
akiego chłopa i robotnika. 


We wydziałach gminnych też nie Ieprep: weropnit 
dużo gmin na Śląsku cieszyńskim ma jeszcze język urzę: 
dowy niemiecki. Rolnik, póki jest zwykłym rolnikiem 
jest Polakiem, lecz jak go wybiorą do wydziała gmin: 
nego, to zaraz się uczy kilsm wyrazów po niemiecku 
i jest cały szczęśliwy, jeżeli umio powiedzieć: „ich bin 
nur für die Deutsche" (ja jestem tylko dla Niemców.» 

Kochani przyjaciele, tak się dzieja w powiecie 
frysztackim. Czy to nie smutny objaw? Ozy nam w tych 
warunkach nie grozi wynarodowienie? 

ł Z tego możecie, kochani przyjaciele, osądzić, czy 
Śląsk cieszyński jest niemieckim, czy polskim. Jeżeliby 
ustały agitowania i fabrykowanie Niemców, to Śląsk 
cieszyński za jednym razem jest cały polszi, bo takiw 
jest w rzeczywistości. EE P 

` Žaąđďaniem robotnika ichłopa na Śląsk» 
cieszyńskim jest: przyłączyć Śląsk cie 
szyński do mającej być wyodrębnioną Gs 
licyi! Niech tam narodowy Związek Niemców proje. 
ktuje, co chce, my chcemy żyć u siebiezi po swo- 
jemu. Gdyby narodowy Związek niemiecki miał trochę 
poczucia charakteru, toby się za takich Niemców ma 
Śląsku cieszyńskim wstydził, którzy tylko wstyd przy: 
noszą niemieckiemu narodowi. 

Prosimy zatem naszych polskich pp. posłów wszyst: 
kich partyi, by nasze żądanie poparli i nag z więzów 
i wpływów germanizatorskich zwolnili. A 

My zaś z naszej strony wołamy, aż nas usłyszy 
Opawa i Wiedeń: Chcemy przyłączenia Śląska cieszyń- 
skiego do Galicyil 


s 


Józef Orszulik, górnik. 
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List z Królesiwa. 


Janów, w kwietniu, 


Kochani Bracia i Siostry! Bieda coraz więcej ra 
czyną nam dokuczaćy 
v 


Chodźmy dalej. Właścicielami tabryk, hut i kopalń 
są przeważnie Niemcy i dlatego też pchają do swoich 
zakładów uizędników Niemców, zaś osadę we fabrykach, 
hutach i kopalniach tworzą sami robotnicy polscy. Urzę-| 
dników w takim razie mało obchodzi iuteres danego Za-, 
wodu, leca robią sią zaraz wielkimi sprzymierzeńcami 
polskiego robotnika i zachwalają mu wszystko, co niem 
mieckie, Rokotnikowi, który im zacznie przytakiwać, 
dają niekiedy lepszy zarobek, by przez to zyskać wię- 
cej zwolenników na stronę niemiecką. Gdy ich mają 
kilka, zakładają zaraz „Schułverein*, budują szkołę nie- 
miecką i tak — z.tych rdzennie polskich chłopów —|' = |. ly a 
fabrykują Niemców. Zo smutkiem muszą tu zaznaczyć, że często przy 
- Nu kolejach u nas jest jeszcze gorzej, bo tam już  rekwizycyach wychodzą na wierzch owe męty wojenne, 
ie schlebiają, tylko zaraz każą, a jak nie, to „fora zejo których wspominał „Piast“; brak solidarności w nie; 
dworal3„ {których wioskach sprawią, że jeden drugiego oskarżaj 


booo Mamam me wc RCA p 


grzed władzami, często nawet ni:słusznie. Nie wiedzą ci 
udzie, że dokąd chłopi z sobą będą żyć w niezgodzie, 
iotąd im źle będzie, że Żydzi majątki robią, bo się 
trzymają „kapy“. r | | 

Ludność wiejska ponosi obecnie wieikie ciężary, 
o nieraz trzy razy w tydzień trafia się jednemu go- 
ipodarzowi jechać ma podwodę, za co mało bardzo piacą. 
Następnie władze okupacyjne przeznaczyły na gminy, 
by dostarczały co miesiąc pewną ilość masła i jajek. 
Przyznać trzeba, że wyznaczona cena, jak za masło, tak 
' za jajka, jest dużo niższą od ceny handlowej i diatego 
«a tej dostawie ludność traci. 

Co więcej moie dziwi, że zebrane w urzędzie gmin- 
tym jajka zabierają żydzi i oni to odstawiają do ko- 
nendy powiatowej. Czyby jednak nie lepiej było, by tym 
kandlem zająły się same gminy? 

Największą biedę, nędzę nawet widzimy w naszych 
niastach i miasteczkach z powodu braku żywności. Kar- 
tofle w niektórych miastach dochodzą do niebyważych 
sem, bo do 70 K za metr, żyto do 100 Kit. p. 

Każdy z gospodarzy na wsi ma wyznaczoną ilość 
tboża, które musi destawić — po rządowej cenię po 30 | 
tilka K za metr — do magazynu wojskowego. W po- 
równaniu do ceny handlowej i cen innych produktów, 
„które rolnik musi kupić, jest to cena stanowczo niska, 
, dlatego właśnie włościanom, zwłaszcza małorolnym, co- 
raz większa bieda zaczyna dokaczać. Mara takie przy- 
ałady, że jaden gospodarz, chcąc na zimą okryć rodzinę, 
wusiał sprzedać krowę, bo cena butów dochodzi do 200 
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K; tak samo dawniej koszalję kupil za 1 rb, a dziś| 


trzeba zapłacić 5 rb. 

Z tytoniem ta sama historya, co iu Was, ba trati- 
ranci nasi już nauczyli się órubować ceny w niebywały 
sposób, a od palenia tradno się odzwyczaić. Największą 
stem uciechą mają nasze kabiety, bo ciągle nam wróżą, 
te tytoniu, tak, jak i kawy, zabraknie.. Strasznieby nas 

-to zmartwiio, bo mówią że „baby“ mniej się boją ta- 
kich chłopów, którzy tytoniu nie kurzą... 

Tak więc, kochani Bracia i Siostry, bieda i u uas i 
sraz więcej daje się we zaaki, ale pocieszamny się my-. 
ils, że po niej nastaną lspsze czasy — i wierzymy w to; 
święcie. 


warunków obecnej „doliny łez“, miały wyobrażenie 0 tem 
co się na wsi dzieje. 


Ludność w obecnych czasach, ta, która pozostaje 


w domach, składa się ze starców, kobiet, dziewcząt, 
chłopaków-niędorostków 1 dzieci. Reszta —na polu chwałw, 


Źle obrobiona rola nią 
zboże, ale edwaśty i ciarnie rodzić nam będzie. Jak koń 
o 1 kig owsa dzieunie skibę wyorze, to za to skiba 
ziemi dla nas nie kilo zboża, ale garść zielska, z któ- 
rego trochę stokłosy, wyki i kąkoln nam wyda, i tan 
ojczysty zagon, ten fundament, ua którym, że tak po- 
wiem, cały świat sto, runie, jeżeli ziemia nie wyda 


W koien gle serdeczne pozdrowienia wszystkim, ‘obfitych plozów, 


którzy czytają „Piasta“. Benedykt Kubski. 


Z doliny łez. 


Jeżeli wszyscy geniaini patryoci, szczerze i prawe 
dziwie myślą o przyszłości i o Polsce, to niechaj prze: 
dewszystkiem dołożą wszelkich starań i użyją wszelkich 
wpływów, by rząd nie na papierze, nie na uchwałach 
zajął się uprawą roli, aie dał sposób i środki, by rolnicy 


Z dniem 6 marca 1317 r. zerządzonem zostało | mogli w swoim czasie i mieli czem obrobić i obsiać zey 


przeprowadzenie spisn 1 wykupna zapasów zicmiopłodów. 
Do komisyj, przeprowadzających spisy i wykupno zbaża, | 
powołano ua rzeczoznawców przeważnie zawodowych 
rolników. W skiad komisyi powołano i mnie, włościa- 
Bina, jako rzeczoznawcą. Ponieważ nie miałem ważaego 
powodu do uchylenia się od tego obowiązku, przyjąłem 


pela, bo jak ryba bez wody, tak człowiek i zwierzę bea 
pokarmu żyć nie może. 
Franciszek Weda a Tłuczani. 


Dzielnej Straży Ochotniczej 


to trodne i ciężkie zadanie, a podczas jego peźnienia |Kółka rolniczego w Głownczowej składam serdeczne 
rnalazłam się na istnej dolinie łez. Przypomniaiem sobie, | Bóg zapłać za obronę mego dobytku w czasie pożaru, 


jak w gazetach wiedeńskich przedstawiano, że Galicya 
to kraj mlekiem i miodem płynący. 


To, ea 


widziałem na własna oczy, o czem przekonałem Się; 


w czasie mojej podróży, chcę w przybliżenin podać do | 


Przyborowia, w kwietniu. 
Mikołaj Bey. 


Kteby znał adres Magdaleny Dysziuk z Palikrowy, 
powiat Brody, przebywającej na robocie w Pruslech, niech 
udzieli wiadomości jej rodzicom. Jan Dvzzluk. Budzów 220, 


publicznej wiadomości, by osoby, nie znające dokładnie; poczta w miejcy. Galicya. 


"O drzewo na opał. 
Kiedy rząd położy kres lichwie? 


Każdy obywatel naszego kraja ponosi w tych cię- 
żkich czasach wielkie ofiary. Największe chyba, bez 
wątpienia, przypadły chłopu polskiemu. Nia skarży się 
en jednak na to, bo wia, że ofiary te przyniosą mu le- 
pszą przyszłość. Przykre mu jeno, ża są Źł: ludzie, któ- 
rzy, korzystając z zawieruchy wojennej, chcą robić jak 
największe intereza z jego krzywdą. 

Mamy tu na myśli sprawę opała. Jest to spra- 
wa piekąca i dotycząca wszystkich, bez względu na 
stan, ludzi. 

Lasy, zasadzone przed kilku dziesiątkami lat, nie 
wymagają obecnie wkładów. A że robotnik przy stawia- 


Tisiy od naszych żołnierzy. 


O co walczymy. 


W polu, 26 lutego. 

Kochani Bracia Czytslnicy! Dażo się dzisiaj mówi 
podczas tej krwawej wojny o wolności luđów. To słowo: 
wolność elektryzuje wszystkich, ala rozumieją je prze: 
dewszystziem ci, którzy poznali, ce to jest niewola. 
My, Polscy, rozumiemy to słowe lepiej, niż inni My- 
smy mieli wszystko, swoje państwa wolne, niezawisłe, 
swych królów, wspaniałe czyny w historyi — i, niestety, 
po wiekach szczęścia i chwały przyszła na nags niedola, 
przyszła niewola. Z naszych wewnętrznych nissnasek 
skorzystał nasz odwieczny wróg, pozbawił nas państwo 


nia sągów jest droższy, więc nikogoby nie dziwiło, gdyby iwości i wolności, zabrał ziemio i wytępić usiłował. 


sagi były droższe o kilka koron. Tymczasem ceny obecne 
doszły do niebywałych rozmiarów. Dawniej sąg drzewa 
twardego kosztował od 50—35 K, a miękkiego 20—25. 
Obecnie żądają za sąg twardego 110 K, a w sąsiednich 
ekolicach koła Łańcuta 200 K, a miękkiego 75 K i wyżej, 
Jest to niesumienność, jest to wprost lichwał 

Ceny te wzbili ci panowie, którzy dzierżawią po 

kilka lub kilkanaście morgów laso, a również i żydzi. 
Ji, zapytani, dlaczego tak czynią, odpuwiadają: „Wy, 
chłopi, musicie o tem wiedzieć, że żyd w czasie wojny 
muasi robić wielkie interesa, aby wynagrodzić sobie straty, 
jakie pomiósł w czasie inwazyi, wskntek zabrania drze- 
wa i wskutek zatrzymania interesu.“ Więc tak? Więc 
chłop ma pokrywać te ciężary, chłop, któremu prócz 
garści popioła nic z całego dobytka pə nieprzyjacielach 
nie zostało? A jeśli zostały gołe Ściany, to czuje się 
szczęśliwy i zadowolony. Za inwazyi rosyjskiej nahajka 
była zapłatą za wszystko! Niełepiej postępuje Spółka 
katolicka chłopska, która się w Błażowszczyźnie zawią- 
zała, sprzedając drzewo jeszcze po wyższych cenach, 
aniżeli nasi bracia w chałatach. 

Jest to sprawa nadzwyczaj ważna. Nie wiemy, czy 
(ak dzieje się gdzieindziej, ala u nas, w okolicy Błażo- 
wej, takie opłakane pod tym względem panują stosunki. 

Mężów brak, cała ciężary gospodarskie spoczywają 
obecnie na barkach kobiet Rola, z braku rąk do pracy, 
uie przynosi takiego zysks, jak w ubiegłych latach. Skąd 
pieniądzy brać na zakupno sąga drzewa, który, prócz 
przywozu, kosztuje 110 Kpl 

Wina jest częściowo po strónie naszych przodków. 
Był czas, kiedy to, po zniesieniu pańszczyzny, zapyty- 
wane się pmiGy naszej, czy żąds części z pańskich la- 
sów. Wtedy te źli ludzie, korzystając z nieświadomości 
inda, rozpuszczali pogłoski, aby podpisów nie umieszczać, 
gdyż one posiużyłyby do przywrócenia pańszczyzny. 
Z tego to powodu uia mamy ani pastwisk, ani lasów 
gmiunych, 

Otóż udajemy się z wielką prośbą do naszych po- 
słów ludowych i do odpowiednich władz, by raczyli 
wglądnąć w tą nadzwyczaj ważną sprawę i uregulować 
ceng drzewa, która niesłychanie szybko z każdym dniem 
się podnosi. i 

Michat Kocoń. Pawe? Hajduk, Walenty Pleśniak 
z Błażowej. 


pP iasi“ kosztuje wszędzie 
20 halerzy za cegzormnmplarzi 


Zdawało się, że z upadkiem państwa polskiego zniknie 
i polskość z powierzchni ziemi, bo de tego dążył wróg. 
Ale Bóg nið pozwolił by naród szlachetny, który się 
niczam nia splamił, któy nigdy nie był królebójcą, 
który nie szczędził krwi dla obreny nietytiw swojej 
wolności, ale całego chrześcijaństwa, by naród taki za- 
giaął Mimo wszelkie wysiłki wroga, mimo męczarni, 
mimo tertur w więzieniach i kopałaiach Sybira, mie po- 
zwoliliśnmy wydrzać obia wi i mowy ojczystej, 
Na cierpieniach i ofiarach budowaliśmy przyszłość. 

, Dziś góy nad całym ńwistem rozpostani ramiona 
anioł Śmierci góy narody walczą na Śmierć i życie, 
i my Polacy nie zostaliśmy w tyle. Oprócz sstek ty- 
sięcy żoluierzy w armii, wysłaliśmy dobrowolnie zbrojne 
huice, t. je Legiony, które dowiodły światu, ża naród 
polski żyje i domaga się wolności. I doszii da tego, ża 
sprawa połska wysuwa sią dzisiaj jako jedna « pod. 
staw przyszłego pokoju, że nie zejdzie ona jaż z po- 
rządku dziennego kongresu, który kiedyś układać bę: 
dzie pokój Europy. Wierzymy ńwiącie, że apruwa na- 
sza będzie korzystnie dła nas rozetrzygniętą, ża Polska, 
Ojczyzna nasza ukochana, za którą krew przelewamy 
i wycie niesiamy w ofierze, powstanie z groba, że my, 
żołnierze, odwalimy tee ogromny kamień, który jej wróg 
przywalił 


'Gurtaw Olelsik, poczta pol. 178. 


W sprawie jedności ludu. 

W palu, w lutyn. 
Kochani Bracia i Siostry! Cały lad polski uznał, 
że „Piast* jest gazetą pod każdym względem dla ludu 
najlepszą. Mimo prześladowań, mimo wyklinań przez 
nieodpowiedzialns czynniki, lud połski coraz liczniej 
skupia gią koło „Piasta“ skupia sią w Polskiem Siron- 
uiciwie Lndowem. Jedną x przyczyn, dlaczego „Piast* 
jest tak ulubiany, jest idos „Piastaś, aby cały led pol- 
ski złączyć w jednę wielką organizacyę, która byłaby 
siłą, jakiej równej nie moża być w narodzie. Nam 
zawsze, jako narodowi, brakowałe jedności. Myśmy sią 
zawsze żarli nawzajem a e astatnich czasach doszło 
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to tego, że waśń i kłótnie przeniesiono nawet na wieś, 
między lud. Na tem rozbiciu mogł wyjć źle tylko sam 
lud. Wojna, która nas dażo nauczyła, nauczyła nas też 
w pierwszym rzączie cenić znaczenia organizacyi i je-|i wszystkiego, co dobre i piękne. Tylko oświecona ko 
dności. Dlatego hasło zjednoczenia wię ludu pod sztanda- |bieta możs prowadziś dom wzorowo 1 dzieci wychawat 
rem Polskiega Stronnictwa Ludowego takiem się-echem |po cbywatalsku i po polsku. Tłukłem się dosyć po świe 
odbiło u całego luda. My ta w pola, a niewątpliwie | cie, obserwowałem różne naruóy i wiem z przekonania 
4 Wy tam w domach, zrozamielismy tę konieczność |że ojciec nigdy tego nie zrobi w domu, co matka, zwła 
zjednoczenia i mamy nadzieję, że mimo brużdżeń rozmai- |szeza, jeśli chodzi © wychowania dzieci. 
tych żywiołów do tego zjednoczenia luda przyjdzie, Więc my, wasi spnowie, mężowie, ojcowis i bracia 
Leży to w interesie ludu. stojący w polu, naprzeciw wroga, wolamy do Was 
Skarżą się ciągle ludzie BA brak nafty, enkra drogie nam matki, żony i siostry: Big Wam zapłać za 
i tytoniu na wsi, Dziwna rzecz. Świat wynajduje różne |to, ża mimo tych ciężkich czasów nie upadłyście na du 
wynalazki, ciągle słychać o nowych, a jakoś na tel chu, ale idziecia naprzód i kładziecia fandamenty pud 
majbrostsze bolączki lekarstwa znaleść nie może. Przy lepszą naszą przyszłość. Czytajcie i uczcie sią ciągle, 
zasiikach dzieją się nadużycia. Wszystkiegoby tego nia|a skorzystasie na tem Wy i my, i całe społaczeństwo 
było, gdyby lud polski już przed wojną był sianowiija historya napisze © Was, że Wyście podczas wojny 
jedne, zwartą masę, świadomą swojego znaczenia i sily. chwyciły za brań Go walki z'ciemsotą i żeście tę walię 
Najważniejsz zam wig zadaniem jest obecnie skupiać się, |wygrały. Piszeie jak najwięcej do Raszego ukochanego 
aby jeszcze podczas wojny tę siłę wytworzyć. Serdeczne | „Piasta“, bo my ta Wasze listy czytamy z największe 


wneścią wychowa dzieci na mądrych i dobrych obywa 
teli i na dobrych Polaków. Umie taka matka wszczepie 
w swoja dzieci prawdziwą miłość Boga i Ojczyzny 


pozdrowienia dia wszystkich. radością. Do was się zwłaszcza zwracam, Wy kobiety 
Adolf Turek, poczta pol. 203. z Dąbrowskiego, zabierajcie i Wy głos w naszym ke 


lchanym „Piaście*, ba Wy jakoś milczycie, a przecie 
ś RF Ę nie powionyście. Kończąc, serdecznia Was pozdrawiam 
Co nas najbardziej cieszy na Kiukał Kozaczka s Podlipia. Paweł Najtą ze Samocie 


froncie. poczta pol 287. í 
W rowie strzeleckim, w iatym. pas sę 
Kochani Czytelnicy i Czytalniczki! Mając troche List 2 A Ibanii. 
wolnego czasa, zaszedłem kiedyś do mojego kolegi. W polu, w marcn, 


Gdym wszedł do jego podziemnego mieszkania, kolega | 
wyciągnął do muie ręką z gazetą i zawołał radośnie:|o którym zawet nie myślałem, o ktorym niejeden i nie 
Mam „Piasta*! Biorę do ręki ten specysł, bo tak u nasljedna z Wass może pierwszy raz słyszy. Zagnał masie tx 
pospolicie nazywają pisma polskie, gdy sią pojawią, |tak, jak i moieb kolegów, wicher wojenny, który nas 
patrzę, czytam i ogarnia mnie zdumienie, a zarazem ra-|przepędza 2 jednego końca Europy na drugi Jest nas 
dość, bo widzą artykaiy od lndzi światłych, tęgich, wi-|tn de 300 Polaków Trzymamy się razem i tęsknimy 
dzą korespondencye od kolegów z fronta, widzę piękua | razem. 

wskazania dzielnych naszych ludowców i zabiegi na- | Tak 
szych poałów, ale patrzę i oczom własnym mie mogą to Fan „Bóg rozsiewa te kości polskie po różnych ką 
uwierzyć: Oto jest w „Piaście* dużo wiadomiości, a na- | tach świnia Trudno, niechże się dzieja Jego święta wola: 
wet pięknych korespondencji, pisanych przez nasze Jachaliśmy tn w tan nieznany kraj albański pa 
matki, żony i siostry, przez nasze wiejskie kubiety. Fo przaz Serbię i przez Ozaruogórę. Strasznie smotny ten 
mnie i kolegów miezmiernia ucieszyło. Możemy Śmiało |kraj czarnogórski Góry, girzyska, gdzia okieu spojrzeć 
patrzeć w przyszłość! każdy z nas sobie powiada, kiedy | same skały kamienne, a do nich poprzyczepizne klitki 
naród nasz pomimo tyiu klęsk nie upada na duchu, sle | w których mieszkają ladzie. Wasi takiej jak u Bas, ni 
tyje, garnie się do oświaty i na niej chce oprzać uowe | gdzieśmy nia widzieli. Szkół również. Trudno zrozumieć, 
swoje życie. A właśnie oświata — to życie, te m; w Czarnogórze ludzia żyją i wyżyć mogą na te 


Kochani Bracia i Siostry! Piszę tu do Was z kraja 


to dobrobyt cały w narodzie, kamieniste) pustyni 

Ja spędziłam swoja młode lata w Ameryce, gdzie Albania leży na południa od Czarnogóry. Z jednej 
oświata stoi bardzo wy30k0. Tam, patrząc oa stosunki, |strony oblawa ją morza Adryatyekie, zaś z drugiej 
patrząc na te bogactwa, na te damozratyczne rrządze- | strony graniczy z dawną Serbią, a granicę stanowią 
nia, zrozumiałem doskonale, czem jest oświata, zwła-Į góry wysckie, bo zreszta cała ta kraina jest górzysta 
szcza oświata ladu, sie przedewszystkiem oświata ko-|Qd poładaia przytyka Albania do Grecyi Ladzie, tn 
biet. I dlatego tak mnie bardzo zaiuteresowały ta listyjw Albanii, nie orzą, mie sieją, tak, jak © nas, bo tu 
od kobiet, i dlatego takeśmy sią wszyscy cieszyli i cie-|niema ziemi do uprawy, a wiaściwiea niema tej kultury 
szyiny, bo nas otucha ogarnia, kiedy widzimy, ża nie |rolnej, jaka jest w innych krajach. Albańczycy trudnią 
jesteśmy ostatnim narodem na swiecie, skoro nasza już|się giównia hodowlą owiac i baranów, wyrabiają sery 
nie mówię inue, ale wiejskie kobiety czytają gazety, |i żyją przeważnie mięsem, baraniną I kukuredzą Maogół 
s nawet piszą do „Piasta“. Widać z tego. że naszajsą to ludzie napół dzicy, Ani się z nimi zmówić, ba mó- 
matki, żony i siostry myślą juź o czemś więcej, niż! wig jakimś cygalskim językiam, ani się przed nimi po 
tylko o duma, że więc Świadome są obowiązków, jakia |żalić. Są nacguł dość pracowiej, zwiaszeza kobiety. — 
na nia spadly, a to jest podwaliną lepszej przyszłości. Strzygą owce, przędą wełnę, iarbują i wszystko, czego 
Bo jeżeli kobista-matka jest oświecona, jeśli rozumie! potrzebują, wyrabiają sobie sami, Coprawda, to i po 
obowiazki. jakia na niej ciaża jako na matca, to z.na-|trzeby aja sia..niawiaia miarszą, jak - 
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Merzyni w Afryce. O jakiejś 


organizacyi niema mowy rodzinach, które tak samo modlą się do Przedwiecznego 


Czytać i pisać nikt nie umie, wskutek czego nie widziio nasze przetrwanie i zwycięstwo. 


się nigdzie ani książki, ani gazety. Dia nas, chłopów 
z Galicji, poznanie takiego kraju było niespodzi zi, 


Muzyka odegrała hymn luda i kilka innych pieśni, 
a echo? popłynsło w dal pomiedzy las bukowy i znikło 


ogromną. Myśmy myśleli, że jnź przecie nigdzie w Eu- hen, pomiedzy górami. 


topie niema narodnu niecywilizow anego zupełnie, a tu 
tymczasem poznaliśmy taki kraj i taki naród, to jest 
tę Albanię. I niejeden z nas nad tem się zastanawia, 
że ci Albańczycy przed czicrema czy pięcioma laty -— 
otrzymali niepodległość i mieli nawet swego króla! 


Mamy jednak uadzieję, że niszadługo skończy się ta 
nasza tułaczka, że nareszcie wrócimy do swoich i za- 
czniemy pracować nad lepszą przyszłością, do jakiej nas 
prowadzi „Piast“. Ta nasza nkochana gazetka przycho- | 
dzi tu do nas, aż w te góry albańskie, przynosi ram; 
wiadomości z kraju, pociesza i rozrywa. My więc tntaj i 
z tej aalekiej, dzikiej ziemi, zwracamy się do Was — 
Bracia i Siostry, z prośbą, abyście jak najwięcej czy- 


tali „Piasta“ i rozpowszechniali go, bo my najlepiej czu-; 
jemy, czem to pismo nasze jest dla polskiego ludu, Ser- 


decznie Was wszystkich pozdrawiamy. Imieniem kolegów: 
Wojciech Mytych, poczta pol. 286. 


Polne nabożeństwo. 


W polu, 26 marca. 


Stanisław Gujec, poczta pol, 388/1L 


Na pole walki. 


W polu, 5 kwietnia. 


„Z ziemi mych ojców przez wroga wygnany, 
Deptać masiwiem obcych ludzi lany.“ 
Krasinskt. 


Nasz polsko-ruski 90 pułk piechoty jest od począ* 
tku wojny stacyenowany ra Węgrzech, w mieście Szom 
bathely (czytaj: Sombataj). Miasto Szombathely jest dwa 
razy tak wielkie, jak n. p. Przemyśl, i posiada tram- 
waje elektryczne, czego w Przemyślu niema. Włościanie 
nagi, którzy zasilają szeregi tego połku, wypędzeni wy- 
darzeniami wojennemi, depcą po ziemi węgierskiej, ówi- 
cząc sią w rzeczach wojskowych. Dach jednak często 
ulatuja do ziemi rodzinnej, do zagrody opuszczonej, do 
żony, do dzieci. 

Raz szedł nicą główną żołnierz i nie salutował 
pułkownikowi. Pułkownik położył mn rękę na ramieniu 
i zapytał: „Dlaczego nie» salutowałeś?" „Nie widziałem 
pana pułkownika, bo zamyśliłem się o domu“ — brzmieła 
odpowiedź. Uśmiechnął się pułtownik i odszedł, Każdy 


Kochani Rodacy! Piszę do Was, aby się z Wami |z redością oczekuje chwili, w której będzie mógł poje- 


wdzieljć radością, jaka przepełniała nasze serce wczo- 
iaj. Po dłagub miesiącach mieliśmy znowa nabożeństwo, 


chać do Qalicyi, do domu, choćby tylko na krótki arlop. 
Od diuższego czasu byliśmy gotowi do odmarszu 


fo tem ushozeństwie chciałem War parę słów napisać. na poło walki, i z niecierpliwością czekaliśmy ma tele- 


Wiadomość, 
iwiętą, wywołała wśród wszystkich żołnierzy nasaago 
bataliona strzelców polnych ogromne wrażenie. Już dzień 
przediem wszyscy się przygotowywali do tej wojennej 
ceremonii. Na łące pośród bukowego lasu, w którym 
mieszkamy, będąc na chwilowym spoczpuka, ustawiliśmy 


że przyjedzie ksiądz kapelan ze Mszą)! gram, który miał nas w pole powołać. Każdy obiecywał 


sobie, że jadąc do okopów Pa Galicyę, wstąpi na 
chwilę do domu, zobaczy krewnyć h, żonę, dzieci i z lżej- 
szem sercem pojedzie tam, gdzie „czeka na nas wróz, 

Dnie 22 marca nadszedł telegram, który zapowia- 
dał odmarsz ta 23, o godzinie I po pałndniu. Zacaął sią 


się o godz. 10 rano, kompania obok kompanii. Za chwilę | więc ruch pomiedzy w pole odejść mającymi żomieraani; 


przyszli nasi oficerowie i kilka oficerów z innych puł- 
kow. Nadeszła tez bośniacka mnzyka, ekladająca się 
c kilkunastu żełnierzy i nastawiła się ma lewo od otta- 
rza. Oitgrz skromny; prosty stół, na nim dwie świece. 
Bdy ksiądz wyszedł ze Mszą św. uradowały sią nasze 
serca i myśli Wrzenieśliśmy się myślą w pr zegzłość, boé 
to przecie upłynęło juz szereg miesięcy, jak nie widzie- 
liśmy kościoła. żyjąc w polu. Gdyśmy podczas podnie- 
sienia akiękli, niejednemu łza zaświeciła w oku. Przy- 


pomniały się te modlitwy serdeczne w kościele na wsi! 


w każdą niedzielę, przypomniała się ta kilkumiesięczna 

tęsknota za M-zą świętą. Nareszcie słuchaliśmy Mszy 

świętej, ale nie w kościele, tylko pod gołem niebem, 
Pod koniec nabożeństwa ks. kapelan wygłosił ka- 


jeden pakowa: rzeczy do 7 


plecaka drugi biegł do miasta, 
by kupić mydła świec, igiei, nici i t. p. rzeczy, które 
są potrzebne w polu, inni zaś zawiadaniali telegraficznia 
znajomych i krewnych o odmtarszo. 

23. o godzinie 11 zaczęł, się zbierać kompanie do 
przyśi ięgi I maszerowała pierwsza kompania. Starzy 
i młodzi uginali się pod ciężarem plecaków i karabinów, 
a zielone gałązki powiewały na czapkach. Następnie po- 
kazała się irnga kompania. Chłopi szli ciężko, lecz spre- 
żystym krokiem. W pierwszej czwórce szli Dąbrowski 
z Morawska, Pluta z Chłopiec, Strawa z Tuczemp, Król 
z Laszek, w innych czwórkach szii Bary z Krzeszowic, 
kapral Borcz ze Soainy i inni. 

Na ostatku nadeszła czwarta kompania, którą pro- 


zanie, najpierw po niemiecku, bo przy naszym batalio-| wadził dwudziostoletni porneztik, Słaby. Chłopów miał 
nie jest większa część Niemców, potem po czesku. My | rosłych, jak dęby, zwłaszcza w pierwszym „caga* (plu- 
Polacy, przebywając razem 2 Czechami, nauczyliśmy sią | tonie), Gdy już wszystkie, trzy kompanie stanęły w po- 
szeskiego na tyle, że my to kazanie zrozamieli, Ks. ka-| rządku, pułkownik rozkazał przynieść chorągiew pułkową, 
elan wspomniał, że niejeden z kolegów naszych, który | wobec której żołnierze mieli złożyć przysięgę. 

w zaszłym roku w wielkim poście słuchał nabożeństwa | Za chwilę porucznik Szemethy niósł przed front 
w poln, tak, jak my teraz, jaż nie żyje. Niejednego już batalionu chorągiew, a porucznik Słaby, idąc po prawej 
zimna kryre megiła. Zachęcał też ks, kapelan do wspól- | stronie, salutował. 

nej spowiedzi, powiadając, że może dla niejednego bę- Zaczęła się przysięga; z poduiesionymi do góry 
qzie to spowiedź ostatnia, gdyż na horyzoncie zaczyna |trzema palcami prawej ręki powtarzali chłopi: „przy- 
sią chmarzyé, Przy końcn kazania wspomniał o naszych | sięgam Panu Boga Wszechmogacemu. cesarzowi austrvae 
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ckiemu, Karolowi I, królowi it. d, it d.. tak nam |śmy letkiewicze, to jednak na każdy sposób dawniej go 
Panie Boże dopomóż!“ rzej bywała. 
i Po przysiędze dekorował pułkownik „za dzielne” "Tylko o jedno się boją, a mianowicie o to, czy te 
tachowanie sią przed nieprzyjacielem kilku żołnietzy, | wszystkie poruszane sprawy w gazecie naszej, ze szpalt 
pomiędzy nimi zaś poruczników: Fuchsa zə Iiwowa | schodzą na drogę czynu, czy z projektów wchodzą w stan 
i Słabego z Tuczemp. zrealizowania, czy słowa stają się cialem, czy zamiary 
Za chwilę odmaszerowały kompanie na kolej, nie: się wykonują, czyli inaczej mówiąc, czy pragnienia go- 
żegnane przez Węgrów tak, jak sią to w miastach 'pol- |rących i życzliwych ludzi nia idą na marne O to mi 
skich} dzieje. się głównie rozchodzi, a tego ta z pola, oddalony o setki 
mil od kraju, zobaczyć nie sposób. 
Ca mię do tych myśli naprowadza? — spytacia 
| Zaraz powiem, Znane nam są piekne projekty i dawniej 
J. Lam, porucznik rezerw, przedkładane, które: pozostały i nadal projektami, be 
: u nas kierujemy sią słabą pamięcią. Widząc różne ule- 
pszenią u innych narodów. wspominam sobie z przyje- 
A mnością, że 1 my mieliśmy takich, co to wprowadzić, 
2 pola gar EG SKPUSZYM zastosować, rozpowszechnić radzili, a żał i przykrość 
3 bierze, gdy się pomyśli, że takich, którzyby chcieli po 
W polu, w styczniu. słuchać i iść za temi wskazówkami, takich, jakże u nas 
Nie chcą ja wychwalać naszego „Piasta“, a to |mało. jest wszędzie, niestety. I nanic najlepsze po 
z tegą, względu, że się boję o to, abym nie przechwalił , dawane recepty iśrodki przez najiepszych 
bo i tak mi już nieraz w mem życiu się zdarzało — lekarzy, pdy chorzy z lekarstw tych korzy 
e powtóre, nie jesteśmy znów takiemi, którzy mają zajstać nie będą. 
rel jakieś pochwały dogadzające ich ambicyom. Ale nie Nie widzę tego, co się robić możs w kraju, ale 
mogą się powstrzymać od tego, aby nie napisać na ten|powiem nawet, że nie widać wiele lepszego i z gazet, 
temat coś nia coś w myśl naszego przysłowia, które po-| bowiem, gdy poruszył p. Tatara sprawę uprawy Ina, 
wiada: „jak cię widzą, tak cię piszą”, było widać zainteresowanie nią i kobietf wiejskie piş- 
Nie chwalący się, jestem starym czytelnikiem ga-|knie o tem pisały, ale kiedy nadchodzi wiosna i cza 
tet ludowych i tu powiem otwarcie, że bywały takie |zasiewnu, robi się o tem jakoś cicho i idzie ona, zdaje 
czasy, żem żałował tych centów, com pasłał na prenn-jsię, w zapomnienie. Druga rzecz. Gdy p. Kolanko pora- 
merate, bo takie ta nasze pisma były, że się czytało, |szył sprawę kooperatywy szkolnej, znając naszą naturę 
a mie było co czytać. Był papier zadrakowany, ale tenļ|i zaniedbanie spraw bandłu, przypuszczałem, że ogół się 
druk tak mało mówiący, że gdy się go czytało, złość |tem zaraz zajmie i w prędkim czasie rzecz przyjdzie do 
poryważa na te różne fraszki omawiane. Było więc tak |skutku; tymczasem, od czasu, gdy została ona poruszona, 
nieraz, żem sią dziwił i gazetom, i sam sobie, nia mogąc | zrobiło się cicho, sza. Może znów zginie w zapomnieniu 
pojąć, czy mój gust robi sią kapryśnym, gdy miş niejBo i najlepszy zamiar zrazić może każdego, gdy widzi 
zajmowały poruszane sprawy — czy też i redaktorom |że ci, dla których dobra chce się coś przeprowadzić, 
mózgi wysychają, że tak piszą ni to, ni sio. — I gdyjsą w tej kwestyi głosi. — Nie widząc żadnego ruchu 
wziąwszy gazetę, zacząłem czytać, rzucałem ją na stuł|w gazecie, takie odnoszę wrażenie, gdyż gazetę naszą 
wprędce ze słowem: ah, psiakość, nic nie piszą, coby |uważam za wielki zakład fotograficzny, w którym od- 
można czytać.. bija się stan naszej Ojczyzny w danej chwili. Z owoców 
Dziś co innego. Dziś tyle różnorakich spraw, kwe-| poznaje sią drzewo. 
styi, tematów jest w „Piaście* poruszanych, podnoszo- U innych narodów nawet drobnostka, bagatela ba 
nych, omawianych, że do rzadkości należy numer, któ-|dzi zainteresowanie. Byłem świadkiem tego niesłychanie 
ryby nia był interesującym. Warto wspomnieć n. p. ta-| dodatniego zainteresowania wśród wszystkich, tak sta 
kie artykuły, jak ten o „Komasacyi*, który zaliczam do|rych, jak tnłodych, ubogich, jak bogatych, na Śląsku 
bardzo dobrych (pióra prot B. Wygody), „Organizacya | Tam najdrobniejsza rzecz, nic nie znaczący szczegół nie 
pracy“ dra Giogoczewskiego, „Związki rodowe“ legioni- |ujdzis ich uwagi, o wszystko się spytają, wszystko chcą 
sty Stojanowskiego, „Kooperatywa szkolna“ p. Kołanki, | wiedzieć, poznać, zrozumieć i wtenczag na swój sposób 
„Sprawy sadownicze“ i wiele, wiele innych jeszcze. To|robić z tego zaraz użytek. 
s wszystko niezmiernie ważne 1 bardzo dużo dające A u nas? Bieda! Dia czego? Bośmy za wygodni, 
myślącemu człowiekowi różnych projektów do głowy,|bo nam się albo nie chca, albo nie wypada, albo to nii 
jakie się same nasuwają. ładnie, jak powiadamy, tem się zajmować i przez to też 
Źle u nas było. Źle się prowadziło nasze społeczne |nic nie mamy, jeno pełno wszędzie narzekania i nieza 
życie we wszystkich dziedzinach i poprawa ich szła kro-| dowolenia, a kto temu winien? Najczęściej my samil 
kiem ślimaczym. Nawet gazet nie miał kto czytać — Wrócę jeszcze do uprawy lnu, Taka u nas dzić 
a i pisać jakoś się ludziom nie chciało, bo w tych, co | drożyzna ubrań, że przechodzi to wszelkie pojęcie, i naj: 
wychodziły, nie było co czytać, Obecnie czytelników | gorszy łachman idzie na wagą Złota. A ludność wiejska 
mamy sporą gromadę i pisarze, dawniej nie dający znaka | płaci to i przepłaca, bo nago chodzić nie sposób, a aby 
życia o sobie, wypływają na fale, a więc zaczyna sięjtę drożyznę w części bodaj usunąć i nie bogacić oby 
zwrot na lepsze, czynność bierze górę, z uśpienia budzą | wateli palestyńskich, o tem ani dudu. O, naturo nasza. 
sią szeregi, apatya uchodzi, odpędzana różdźką ladzi, |idź precz ma zawszel n X 
pragnących lepszej naszej doli, a choć my są słynni Chcąc się dowiedzieć, jak sprawa ta w kraju swi 
s tego, że gio mało czem interasujemy i za nadto_jeste- i odniosłem sie do p. ML. Miesowicza w Korczynie któr m, 


ED 


«-i wyjaśnienia takie, że mi katnieniem zaciężyły, gdyż |pcbnięta do pańszczyzny i zmuszona, jak Okam, praso- 
doniósł mi, ża kilkakrotnie jeździć musiał za przęlziwem | wać ciężko na kawałek chleba i na innyci. Poblegosis- 


po innych krajach, bo go w kraju własnym niema. — | wit zaś Pe Bóg Semowi i Jafetowi, błogosławieni więc 


R m wi 


TESEO: EED OE A TEITO SEA PONOC PYRA, ROCA PPE oram 


Czyż to dobrem jest dla nas Świadectwem? li ich potomkowie, 
Są rzeczy trudne do wykonania, ale nie to. Takie| młop-eham karował też za wszystkich jako sio 


prawy, gdy u nas nie 34 w lepszym stanie, to dopra- | godne nazwy człowieka bydlę. Od czasu do czasu jednak 
wdy jest nietylko przykrem, lecz bolesnem. Przecież są j dozwolonem było i dla niego zażyć chwili szczęścia -— 
a nas w kraju jeszcze takie okolice, ze bez uprawy Inn jpan dopuścił go w dowód swej najwyższej łaski du 
tzy konopi, eni sobie nie wyobrażają życia, naprzykład  ucałowania swej reki, Byl to dla chłopa zaszczyt nise 
dzieje się to w ckołicach piaszczystych — jak u nas|mały. I przyzwyczaił się nasz chłop do tego szezęścia. 
w Łańcuckiem koło Leżajska, a czyż nie można byłoby |Całowa! lata, dziesiątki, wieki. 

przewidzieć tego naprzód i pemyśleć © przędzalai, a z tej Czasy sie zmieniły, przekonania dawne i dawny 
przędziwo odszłać do tka!lń, któreby nam dostarczyły | porządek runęły w kałużę przeszłości, zabrakło tn i tam 
małerrałów na różne ubrania, a byłoby to i tańsze — | dziedziców potomków. Jafeta, zastępowano ich dziedzicaraż 
i dało zarobek i mirzywianie swoim ludziom. Nie wiem,jz rodu Sema, a chłop całował, bo tax całowali jego ojcej 
ale zdaja mi sią, że w innych krajach, to nawet w cza- I doprawdy przykro robi się człowiekowi, widząc 
sia wejny, ci, co pozostali wolni ed służby wojennej ite masy mrówcze pracowników, trzymanych w nędzy 
„zecz taką w czyn zamieniiiby, bo tam nie poprzestają |i cicemuocie, całających ze czcią i szacunkiem, jak za 
na lamentach, narzekanin, rąk łamaniu, innych bogace-|dawnych czasów, gdy zmuszeni byli nawet przed za- 
nin, siebie nbożenin, ale tam, gdy czego nie ma, tam itanigtym kapeluszem ma tyczce kłaninć się po pas. 
„aradzą te a to utworzyć, a co uradzą, wprowadzają na- | ióżne narody widziałem, boć przecież juź rok 
wgehmiast w życie, w czyn. Kują wiec żelazo, kiedy jesti trzeci rzncają munio losy po różnych krajach i ludach, 
gorące i tworzą swą pracą dzieła, które są pomnikiem, ‘nigdzie jeunak zwyczaju takiego nie spotkałem i krzy- 


stanowiącym o wartości danego narodu. | Wda się nikomu nie dzieje. Imdom tamtym lepiej sią 
Jan Sobek, poczta polowa 511. į wiedzie, niż nam, jakkolwiek jedni nie kulą stę przed 


idrugimi, Chłop, pan. ksiądz — to u ludów tamtych prze- 
> a i i pea O Jeden DC cj czy gal” 

GT tg fa E a gą A z e lamarych, to drugi przewraca tę matkę-ziemi Ey- 
Pańszezyžniany ZWYCZAJ. żywić Myth i Re miądzy ui takIeFO ROZ pnia, 

Od setek lat, przechodząc z pokoleń w pokolenia, [nego stosunku, jak n nas. 

pokatują po wsiach naszych stare zabobony i przyzwycza- Wsz:seyśmy obywatele jednej Ojczyzny, na wszyst: 
jenia, usprawiedliwione może w czasach dawuiejszych, kich nas ciążą wielkie obowiązki wobec siebie samycb 
w czasach nierówności stanowej, dziś głupie, a szkodliwe dla i przyszłości Ojczyzny, dość już byioby tego pańszczy- 
ras samych, wyśmiewane przez obcych. Należy dv nich |Źnianego kultu, nie przynoszącego vożytku dia jednych, 
pańszczyźniana spuścizna całowania po rączkach, rękach, ja poniżającego drugich. Od obcych nam trzeba w tym 
czy nawet rękawiczkach. W pewnych połaciach kraju, wzaelądzie brać przykład, Tak to jest w Ameryce, w Niem- 
całuje chłop każdego, kto się nawinio, byle był czarno | czech, Czechach, a jak u nas! Tam chłop, to obywatel, 
ubrany. Nie zastanawia się, czy człowiek ten na czaść |szanowany na równi, a możć ilepiej ód inayct. U nas, 
taką zasłoguje rzeczywiście, czy może nieraz zamtasti chł: 
pocałowania go w rączkę nie należałcby co lwnegn nczy- |rzęnie-czlowiek, naciągane i potyrare przez każdego, 
wić! Całaje się proboszcza, wikarega, organista, kościeł- | stawinue na ostatnim pianie, wycierające z cierpliwością, 
nego, nauczyciela, ekonoma, pokojówka! Zapytany, dla- | godną lepszej sprawy, kąty różnych instytucyi 1 karte 
szego to czyni, rie zmie .chłop dostatecznie na to ođpo |laryi, nie znające swych praw i obowiązków, a co gorsza, 
wiedzieć, "Pak go nauczowa robić, tak żreszlą całował | gwałtownie bronione przez pewnych ludzi, by go praw 


FA , 5 > l a , P 3, : 
jego ojciec, dziadek, pradziadek. litych i obowiązków, broń Boże, nie nauczono. 
Przygiądnijmy sim, skąd ten zwytęaj pochodzi, Może bytby jnż czas, aby za tyle świadczeń i krwi 
t jaka jest jego przyczyna. . : € - | občarzone i chiopa prawami obywatelstwa nietylka 
Przeglądając kartki historyi, dowiamy się, że zaj w słowie, aio i w czynie. Sianistaww Kulpa. 


szasów starożytnych Rzymian i wcześniej, była niewola 

powszechną podwaliną porządku społecznego, niewola, olica Wasay” 

spychająca cztery piąte ludnosci do rzędn domowego by- = as i 

iła roboczego. Kilkaset lat potem, wyrasta na gruzach Lud. Tow. wzajemn. ubezp. przyjmuje Gaticyjaki Was 

4 U trochę pok BE a niemuiej siraszna 10a fenny zabstad Eredytowy (Bank Wojenny). Do por 

acisku 1 niedoli, poddaństw o czył pańszczyzna, zmuszając dania dołączyć garag policĘ „ Wisły”, W miejscowościach, 

ludność wiejską, zepchniętą do roli półrczłowieka, pół-|gdzia znstęrea „Wisły“ na wojnie, niechaj członkowie 

 swierzęcia, do pracy dla pewzych „wybranych“ jedno- ` g pośród siebie wybiorą zaatędcę. 

stek, nic nie robiących, a spożywających najlepsze kaski! mmm. 

pracy cndzej. W tych to czasach panczano u nas w Pol- Adwakat krajswy © 

ice młodzież szlachecką (ciłopu 30 szkoly chodzić nie - A a) : e 

»yło wolno), że indzie różnią się ed zwierząt klejnotem H k: 8 kd ; kI K 
iziachectwa | łaciną. ito więc nie był sziachcieem lob at GZIMUBTZ WTZAKIEWSKI 

m umiał po łacinie, nie był człowiekiem! Aibo znowu: obrońca w sprawach cywi!nych I karnych 
d Sema pochodzą Żydzi, ud Jufeta sziachta, reszta od T r KYRA) 

urzekletego Chama, a wier słusznie tak jak Cham. zei RP aków uł, Wiślna å, I. p. 
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Alane ATERATA F £ 
o DRZEGINŻEBIE CZĄGAOYCH unioni ości, potem gminę i Nr domu zamieszkania, wro 
EC A EOR IA szcie dok y Aai Wi oddział l RE 
f ZENIRIBŃ KBANEYA Eg ŚROTEUÓ | wojsk EAA a aA dxi SÓW) Stenia se 
twicūie ich i pociągają za sohą długą koresponderncre 


Š Usterki i niedokładności podań odwlekają zała 
din celów gagpemczych | 
ide ż 2322315235 i z Ś ; 5 
14 RUIS GASP GAA y 3a |celem ustalenia prawdziwych dat, zabiarając przy 


Niektórzy samoistni gospodarze i robotnicy rałni|czas ludziom, zajętym prowadzesiem ewidencyi wojsk. 
etrzymali wprawdzis urlepy i czasowe zwolnienia of | wej przy komendach uzupełniających, jakiemi są: 6. i K 
giużby wojskowej w pospolitem ruszeniu, czyli tak zwane j| komendy uzapciniające (k. u. k. Ergżnznngsbezirka 
„Euthobnng”, do końca kwietnia, do polowy lnb dol kommando) dla c. i k. wojsk liniowych, e. k. komendy 
końca maja, a nawet do końca czerwca b. r., lecz z powoda | uzupełniające obrony krajowej (k. k. Landrehrerginzunge 
epóźnionaj wiosny nie wiele z tych nrlopów korzystali, | bezirkskommando) dla c. k. obrony krajowej (landwery 
M uie bedą morli w tym krótkim czasie dokonać nawet |obecnie strzelców) i c. k. powiatowe komendy pospoli 
majważniejszych robót około aprawy roli i zasiewów wio- |tego ruszenia (k. k. Laudsiurmbezirkskommando) dia 
gennych. Powinni zatem już wcześniej, przynajmniej na | landszturmu. 
dwa tygodnie przed uplywem terminu, do którego ich Najlepiej przeto podania o zwolnienie osób wojsko 
zwolniono, przez wniesienia podania da ©. k. starostwa | wych na czas dłuższy wnosić jako prośby reklamacyjne 
prosić o wyjednanie przedłużania urlopu | zarazem pro- | do starostw, stylizowane: o wyjednanie dla dotyczą 
mić fat c.k. siarcetwo o wydanie takiego poświadoze- |cego dłaższego urlopu, a polityczna władza powiatowa 
mia, ża wolno fm eczekiwać w miejscu stałego pobytu! po stwierdzeniu niezbędności reklamowanego, przedłoży 
d zatrudnisnia rozstezygnigcia ich prośby o dalsze zwal-|je tam, gdzie należy. á 
miento. Starostwa są bowiem uprawnione stwierdzić ich Ten sposób wnoszenia podań o urlopy, o ile chodzi 
miezbędność do załatwienia czynności gospodarskich i wy-|0o cele gospodarcze, jest najskuteczniejszy. Starostwo do 
dać takie poświadczenie, czyli prowizoryczne zwolnienie łącza bowiem do takiego podania tabelę (w języku nie 
aż do sześciu tygodni, a nawet to prowizoryczne zwol-|mieckim), i po wpisaniu do niej potrzebnych dat, prze 
nienie od słnżby wojskowej o dalsze 4 tygodnie przedłużyć.|syła podanie dotyczącemu posterunkowi żandarmeryi 
Ludność innych krajów koronuych bardzo wiele z tegoj celem stwierdzenia niezbędności, zaopatrza ją swoim 
przedłużania urlopów w sposób powyższy korzysta. wnioskiem, i podanie wraz z tą tabelą dotyczącej ko 

Odnosi się to tylko do samoistnych go-|mendzie przedkłada. 
spodarzy rolnych, dzierżawców, synów Podania, wroszone wprost do wyższych komend 
sKychże, pasierbów i braci, których niezbędność|i ministerstw, wędrują nazad do dotyczącego starostwa, 
przy uprawie roli Inb zbiorach, dla braku sił roboczych, |cclem stwierdzenia niezbędności i dlatego to dłuższy 
jest dla nutrzymauia wydatności danego gospodarstwa |czas trzeba przeczekać na rezultat. 
rolnego konieczną. W podaniu powołać też należy datę i liczbą do 

W ten sam sposób mogą też | gminy (także kilka | kumentu zwolnienia („Enthebnngsschein*) ora 
sąsiadujących gmin zbiorowo, jednem podaniem) rekla- |podać tę uzupełniającą kowendę, która go. wystawiła. 
mo'wać kołodziei, bednarzy, kowali | młynarzy, o ile ci | Nazwa tej komendy jest uwidocznióną u góry tego do 
rzemiosło swoje dla ich mieszkańców wykonują, i w in-|kamentn odciskiem stampilii, 
teresie racyonalnej gospodarki rolnej lub leśnej są nie-| * Wszelkie takie podania podlegają obecnie należy: 


H urodzenia, gmiagi powiat jego przynale 
jeż żności, potem gminęi Nr domu zamieszkania, wre 


| or] 


gbedni. r tości stemplowej za 2 K. Nieostemplowane podania by- 
i Po otrzymanin takiego poświadczenia od c. k. sta-|wają do zaopatrzenia ich stemplem zwracane. 
jrostwa dotyczący urlopnik czekać może na rozstrzygnię- | Piotr Wyrobek. è- 


jcie swej prośby o dalsze zwolnienie, a gdyby ono tak 
frychło nie nadchodziły, lub też reklamowany swych prac 


B w tym czasokresia "CZA nie mógł, to wskazanem | Co robić, gdy zaginie jakiś dokument” 


jest prośbę ponowić, a c. k. starostwo, W przy- 


jpadzn urzędownie stwierdzonej niezbędności, może czas Spy i 

wyczekiwania o dalsza 4 tygodnie przedtnżyć, Jak to | wartościowy ? 

wyżej wyjaśniłem - =a- Podczas obecnej zawieruchy wojennej niejeden 
} Z temi podaniami o nrlopy i zwolnienia te pode-| przedmiot wartościowy- zagubił lub zniszczył się, powo 


brio rzecz się ma, jak z owymi listami i kartkami po- |dnjąc przez to zmniejszenie mienia narodowego. Do przed: 
dowami, pisanemi da żołnierzy, o czem niedawno w nu-|miotów, które mimo zniszczenia ich istoty nie traca 
Mmerze 14 „Piasta“ mój „kriegezolega* Władysław Rracz- | wartości jaką reprezentowały, należą papiery wartościowa. 
Kkowiak pisał, Przez tak zwane postępowania amortyzacyjne możne 
= Każde podanie krótko, prosto i węzłowate powinno | przywrócić ich pierwoiną wartość zamienią. 

być ułożone. Tymczasem pisze się nieraz niepotrzebne Zachodzi jednak pytanie, czy każdy papier warto 
„koszałki opałki*, a nie poda się tego, co NMujważniej-;ściowy można amortyzować, czy też są jakieś wyjątkił 
amo, jak porsona!na daty i adres reklamowa- Ustawodawstwa w sprawach amortyzacyjnych po 
mego; równieź do uzasadnienia prośby należy podać |stanawia, że prócz: 

flest morgów pols, ilość bydła roboczego (kosi, wołów)|1) pieniędzy papierowych i bankowych, 

à ilość sztuk bydła na gospodarstwie chowauą. Naląży |3) poświadczeń wkładzowych ioteryi liczbowej, tudzióś 
więc zaraz na walępia, obok imienia i nazwiska losów lotargi klasowej i loteryi, urządzonych na celę 
tego, koge się reklamuje, podać dokładny rok jega! dobroczynną, 


E AO 


5) asygaat na ucwe arkusze kuponowe (talony) papierów 
wartościowych, 

4) kart i marek eodziennego obrotu, jako to: 
wstępu, kart jazdy i t. p. 

5) kuponów od 20 złr. obligacyj pożyczki z r. 1854, 

6) obligaerj cząstkowych po 23/, złr. oraz po 10 złr, 
wydanych z. powoda zjednoczenia długów, można 


= m— == = 


kart 


amortyzować wszystkie iane papiery, przedzizwiające. 


jakąś wartość. 

Jak wobec tego należy postąpić, gdy zgubiono, 
skradziono (a złodziej nia jest znany), lub znpełnie zni- | © 
ezczono (n. p. przez spałenie) książeczkę wkła dkową, los, 
policą asekuracyjną, weksel, skrypt dłnźny i t. p. pa- 
piery wartościowe? 

Dla łatwiejszego zrozumienia sprawy podzielimy 


czynności, jakie przedsięwziąć nalcży w takich wypad- f 


kach, na dwie grupy, a to: 1) jeżeli zguba lub zniszcze- 
nie nastąpiło dawniej i 2) jeżeli zgubiono lub zniszczono 


papier wartościowy w ostatnich dniach łub gdyby: w przy- | 


ezłości to nastąpiło. 

Kroki o amortyzację dawniej zgubionych papierów 
wartościowych można przedsiębrać wtedy, jeżeli się ma 
pewność, że znalazca inb złodziej dotąd ich nie zreali- 
zował, t. j. nie wymienił na pieniądz 

Do papierów wartościawych, które znalazca lub 


złodziej może zrealizować, należą książeczki wkładkowe | 


kas lub Towarzystw oszczęd. (a ile nie były zastrzeżone), 


monga M DEB oae RE coo op 
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deja orzeczenia amortyzacyjne, które w zupełności za: 
stępuje zagubiony lnb zniszczony dokument. ł 

Gdyby atoli jeden z wymienionych dokumentów 
zaginął w ostatnich dniach, to należy bezzwłocznie, po« 
dając numer i kwotę, na jaką opiewała książeczka wkłada 
kowa, donieść o tem instytucji finansowej, z której po- 
chodził ten dokument, a nadto należy. zażądać u władzy 
bezpieczeństwa (polieyi, żandarmeryi) w miejscu swego 
pobytn lab. w miejscu , straty dokumentu, aby ta spowodo- 
wała ogłoszenie o stracie w Dzienniku ogłoszeń, będzy 

cych w amortyzacji papierów wartościowych i tym po 
dobnych (Anzeiger aufgebotener Wertpapiere nnd żhnli 
cher Urkunden) w Wiednin. 

Przy żądania u władzy bezpieczeństwa tąkiego 
ogłoszenia musi żądający: 

1) uprawdgpodopájé nabycie, „posiadanie i utratę 
dokumentu; 

2) podać istotną treść i te szczegóły, które $4 po 
trzebne do rozpoznanią dokumentu (a więc numer, se- 
ryę, kwotę, datę wystawienia, nazwisko wystawcy itd.); 

3) złożyć należytość za ogłoszenia w kwocie 50 h 
od jednego dokumentu. 

Skutek prawny takiego ogłoszenia jest ten, ża od 
chwili ogłoszenia zguby w Dzienniku ogłoszeń wystawca 
dokumentu, t.j. Kasa, Towarzystwo it. d. odpowiada 
właścicielowi zagubionego dokumentu za wypłatę pienię- 
dzy znalazcy lub złodziejowi straconego dokumentn. 

Prócz tego ogłoszenia należy także wnieść podania 


losy i weksle. Gdy właściciel zagabionej lub skradzionej | go Sądu o przeprowadzenie amortyzacyi. 


książeczki wkładkowei, losn iab weksla dowie się w od- 

nośnej instytncyi finansowej, że ćotąd nie zostały one 

zrealizowane, to powiniań wnieść podanie do Sądu 

o wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. W podaniu 

takiem należy podać: 

1) nazwę, Sądu, 

2) imię i nazwisko, zatrudnienie i adres podającego 
ewentualnie stron interesowanych, 

5) dokładny opis zaginionego dokumentu, 

g) uwiarygodnić utratę dokumentu i uprawnienie do po- 
stawienia wniosku © amortyzacyę, 

5) żądanie wdrożenia postępowania amortyzacyjnego, 

8] pÓJMIS (GROSZACEBO- doza ze” a aaa 

Podanie o amortyzacyę: 

a) książeczki wkładkowej. Kaa lub Towarzystw oszczędn, 

(prócz książeczki wkładkowej Pocztowej Kasy Oszczę- 


e4 dności w Wiedniu, gdyż tej nie amortyzuje się w Ną-, 


dzie), i policy asekuracyjnaj, należy wnosić. do Sądu 
obwodowego (krajowego) w miejscu siedziby Kasy |—="==— 
lub Towarzystwa, które wydało książeczkę WE i 
lub policę. 
'Þ) weks 
lowego miejsca płatności weksla, 
e) skryptu dłużnego — do Sądu powiatowego, w którego 
okręgu mieszka wnoszący podanie. 

Na skutek takiego podania, Sąd zarządza posiępo” 
wanie edyktaine, wzywając w Gazecie urzędowej inte- 
resowanych, aby w przeciągu roka co do dokumentów 
opiewających na okaziciela lab przez żyro przenośnych 
jak n.p. książeczki wkładkowe, zaś w przeciąga 45 dni 
co do weksli, a w przeciągu 6 miesięcy co do innych 
dpkamantów, zgłosili w Sądzig swoją prawa, jakieby 

ie rościli do tych papierów. Jeżeii w powyższym 
terminie nikt nie zgłosił pretensyi do amortyzującego 
AS dokumentu, to Sad na ponowny wniosak strony Wy- 


— do Sądu obwódowego (krajowego) jako. han- | 


Dokumentów takich, jak notaryalne skrypta dtu- 
(żne, kontrakty kąpna sprzedaży i wogóle dokumentów, 
| których pierwopisy lub duplikaty znajdują się w jakichś 
urzędach, nie należy w razie straty amortyzować, lecz 
postarać sią w tych urzędach 0 wypisy. Skrypt dłażny 
4 iune dokumenta, sporządzone prywatnie, o ile diażnik 
nie zechca wystawić drugiego, należy amortyzować. Rów- 
nież wskazaną jest amortyzacya biankietów weksiowych, 
t. j. weksli podpisanych, a nie wypełnionych. A 

W interesie własnym powinien przeto każdy po: 
szkodowańy wnieść jak najwcześniej podanie do Sąda 
o amortyzacyę. 

Nadzwyczaj praktyczną rzeczą jest zapisywanie 
w kilku notątnikach, n. p. w kalendarzach, numerów, dat 
wystawienia i t. p. szczegółów, nabytych i posiadanych 
papierów wartościowych. J- Lak. 


Pogy wić Arenuertaj 


róślinę „Matador”; ' raz dihiz trwa 
lat 30. Liście jej znakomity karm dla 
świń od wiosny do zimy — oszczędność 
na ziemniakach. Dla 2 świń potrzebi 
300 sztuk sadzonek, która kosztują około 
10 K. Czas uprawy do 15 maja. Polec 
także znakomity Środek „@arantsi“ d 
konserwowania jaj przez rok. Na 2 kop] 
jaj kosztuje 60 hal. 


Dostarcza i podaja wyjaśnienia: -~ 


E. Rurowski w Brzkowie S, 
"Aleja Sławackieśo 18. 
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Manifest do Polaków, 
sowy rząd rosyjski, 


vystosowany przez 
wywołał żywy 
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aby różne dotąd stanowiska tych irzech państw ybja- 
jących pogodzić. Chociaż więc nie można powiedzieć, 


| jakoby sprawa polska doszła już do okresu rozstrzyga 
tymcza- | jącego, to jedaak odzogi się wrażenie, 
oddźwigk we wszyst- | okres krytyczny, przygotowujący właśnie ostateczna 


że wchodzi ona 


kich krajach koalicyi. Wrażenia, jakie wywar! u rządów | rozstrzygnięcie. 


mocarstw centralnych, podaliśmy w poprzednim numerze. 
Obecnie donoszą, że z 
niejsze i najsłynniejsze pisma angielskie, francuskie, 
włoskie, amerykańskie, jazoteż pisma krajów neutralnych, 
poświęciły szereg artykułów sprawie Polski. Najgoręcaj 
przyję zły ten manifest Włochy, co się odbiło w całej 
prasie włoskiej i uwydatniło w telegramie prezy derta 
ministrów włoskich do rządu rosyjskiego. W telegramie 
tym pewiada włoski premier, że „Włochy uczestniczyły 


cią duszą w dążeniach narodu polskiego do niepedle-,nów zjednoczonych, 


giości, że utworzenie niepodległego państwa polskiego 
postanowione przez rząd tymczasowy rosyjski, daje uro- 
czysty dowód nczać sprawiediiwości, jakiemi jest oży-, 
wiona odrodzona Rosya*. Niektóre pisma zaznaczają | 


okazyi tego manifestu, rajpoczyt- | obecnie przez rząd rosyjski 


Zanotować też wyp jada, żewysunięcie sprawy polskiej 
wywołsły drugą różnicą 
między stanowiskiem Mosyj, a temsaisem kaalicyj, a sta: 
nowiskiem mocarstw centralnych, W akcie z 5 listopada 
ogłosiły mocarstwa csatm!ne, że Polska będzie monar 
chią konstytncerjną z dzisdziczną dynnetyą na 
czele, ża więc będzia mieć swego króla i ustrój monar 
chiczny. W Rosyi zaś, która sz ybkiemi krokami zmierzą 
do utworzenia repubiisi, a raczej pewnego rodzaju Sta- 
złużanych z różnych repabli k. wy: 


„|sunięto hasło atworzenia państwa polskiego jako 


republiki. Komitet żołnierzy, właściwie dziś Kosyą 
rządzący, wyraźnie prokiamował onegdaj TZeczpecspo- 
ilitą polska. Co do ostatecznej realizacji 6. pro- 


jednak, Że na wydania manifestu do Polaków parli jekto, rząd rosyjski w manifeście de Po Log © zost tawił 


Anglicy i że ten manifest nie wyszedł z czystej, dobrej | 
woli rosyjskiego rząda. 

Połacy, w Rosyi pozostający, wysłali do tymczaso- 
wego rządu dsputacyę z podziękowaniem za ogłoszenie 
manifesto do Polaków. Delegatów przyjął prezes Dumy 
Rodzianko oraz posłowie Czheidze i Stekłow. Do mini- 
stra Kiereńskiego, który cieszy się największem może! 
zaulaniem calego narodu rosyjskiego, wysłali Polacy 
pismo z prośbą © zniesienia wszelkich ograniczeń dla 
Polaków z Galicyi, z Królestwa i z Poznańskiego, wzię- 
tych jako zakłatlnicy lub zesłanych. Obecnie prośba ta 
została już spełnioną. W Petersburgu zawiązał się Polski 
komitet demokratyczny, w skład którego wchodzą wy- 
bitni Polacy, którzy od dawna mieszkają w Rosy. Ko- 
mitet ten, nie roszcząc sobie tytułu przedstawicielstwa 
narodowego, jest tłamaczem dążeń naroda i rzecznikiem 
jego praw do niepodległego bytn wobec rządu i społe- 
czeństwa rosyjskiego. 

Na ogół sprawa polska wchodzi obecnie w okres 
krytyczny. Widocznem jest bardzo silne dążenie mocarstw 
centralnych do zawarcia z Rosją odrę»nego posoju 
Nie ulega wątpliwości, ża pokój ten nie może dojśc do 
skutku bez rozwiązania sprawy polskiej. Różnice między 
stanowiskiem rządo rosyjskiego a stanowiskiem rządów 
wiedeńskiego i berlińskiego są na tym punkcie dość 
znaczne. Mocarstwa centralna stoją na stanowisku aktu 
z 5. listopada, to znaczy, na stanowiska utworzenia 
państwa polskiego z ziem, odebranych Rosyi, państwa, 
którego granice z żadnej strony nie są uregułowa16. 
Rząd rosyjski, opierając się ra programie Wilsona, 
oświadczył publicznie, ża dąży do utworzenia państwa 
polskiego za wszystkich trzech zaborów, o czem jn? 
pisaliśmy, przyczem oznaczenie granic czyni zaleźnem 
od wyniku głosowania lndsosci granicznej. Nie ulega 
wątpliwości, że stanowisko Rosyi jest również stano- 
wiskiem innych a koalicyi, a prmedewszystkiem 
Ameryki, która myśl, rzuconą obecnie. przez rząd rosyj- 
ski, wysunęła w styczniu w słynnem orędziu Wilsona, 
omawiającem waranki i fondament przyszłego ukształto- 
wania Europy j:ko e wojny. Jeśli rokowania po- 
kojowe między mocarstwami centralnemi a Rosrą się 
rozpoczną, to w Kiwi rzędzie zatłatwioną być muai 


wyjście, mianowicie zaznaczył, że o formie rządu i i ustroju 

ażstwa polskiego mają zadecydować sami Polacy przea 
głosowanie powszechne. Tymczasowa Rada Siang 
w Warszawie, w swojej odpowiedzi na odezwę tym: 
czasowego rządu "rosyjskiego, sprawę tę poniekąd 
załatwiła. W odpowiedzi tej Rada Stanu wyraźnię 
zaznacza, że widzi jasno swe cele, którymi są: 
monarchia konstytucyjna, silny rząd ili 
czna wojsko. 

Nakoniec trzebu streścić tę wspomnianą wyżej 
odpowiedź Racy Stanu. Rada Stanu wskazuje najpierw 
na to, ża sprawę polską wysunęła wojna na widownię 
międzynarodową i otworzyła przed Polakami widoki 
ziszczenia odwiecznych pragnień narodu, których naj- 
pełniejszym wyrazem były Legiony. Przez to Radą 
Stanu przyjmuje za swoją ideę Legionów, która jest 
zwióconą przeciw Rosyi, określa więu odrazu swój 
przeciwrosyjski program, 0 ile chodzi o Rosję, roszczącą 
sobie pretensye do takiej lnb owakiej zwierzchności nad 
Polską. Następnie Rada Stanu zastrzega się przeciw 
ustalaniu granic Polski przez rosyjską konstytnanię 
i przeciw militarnej iączności z Rosyą, jako niedającej 
się pogodzić z istotą niepodległości państwa polskiego. 
Nastepnie Rada Stana podnosi, że w sprav.ie polsko-ro- 
syjskiaj nierozwiązany sosial dotąd wiekowy spór mię 
dzy Polską a Rosyą o rozległa kraje, leżące między 
etnograficzną Polską a iosyą, Radzia Stann chodzi o 
ziemie ruskie i litewskie, która ongiś wchodziły w skład 
państwa polskiego. Wkońcn Rada Stacu was pra» 
gnienie ustalenia się między niepodiegłą Polską a Rosyą 
dobrych sąsiedzkich stosunków i zastrzega się prze 
ciw podsawanin Polakom myśli prowadzenia wojny z mo 
carstwami centralnemi. 


Królestwo. 


W akcyi tworzenia się państwa polskiczr OZnucza 
dzień 10. kwietnia b. r. poniekąd nowy okres. W dni 
tym w wielkiej sali posiedzeń ra zamku kriiewskin 
w Warszawie, w obecnosc) geueratgnit'natoriw nie 
mieckiej i aust tryaesi ej okupacji, zawiadonionc Ta: 
czasową Radę £ 


Stanu, że poisk} korpus poziiktszy, t 


właśnie sprawa polska; dyplomacya znależć musi wyjście, | zuaczy Legieny polskie, oddana zostałv jako kadry 


s 
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armii foissiej generzł-guDernatoro-l Bessłarowi. Na 
aroczystość tę nadesłał cesarz Karol rozkaz do dowództwa 
Legionów, w którym zawiadamia, że oddaje Legiony 
generał gubernatorowi Beselerowi, któremn powierzono 
zorganizowanie wojska polskiego. W rozkazie tym cesarz 
Karol powiada na końcu, zwracając się de Legionów: 
„Okażcie się godnymi czasów wielkich, stanowiących 
o losach narodów, czasów, w których zmartwychwstało 
państwo polskie, jako przedmurze religii i kaltury zacho- 
Jniej, na żywot nowy. Wijcie Świeży wieniec wawrzynu 
dokoła okrytego chwałą orła polskiego. Oby Najświętsza 
Matka Boska Częstochowska osłaniała Was we wszyst- 
eich niebezpieczeństwach. Armia moja zachowa w wielu 
wspóimych bojach udowodnioną waleczność Waszą w wier- 
nej pamięci”, 

Cesarz Wilhelm uadesłał depeszę do marszałka 
koronnego Niemojewskiego, w której powiada, że 
w tworzeniu polskiego wojska widzi najważniejszą pod- 
stawą pod badowę polskiego państwa i wyraża nadzieję, 
że wojsko to dia dobra Polski w krótkim czasie po- 
wstanie. Marszałek korouny złożył imieniem Rady Stana 
podziękowanie obu generał-gubernatorom i zapewnił, że 
Rada Stanu kęd/i8 współdziałać przy tworzenia wojska 
polskiego. Legiony, wedle odezwy generał-gubarnatorów 
do Rady Staau, przeszły więc z dniem 10. b. m. pod 
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lepsze. Niewątpliwie zwołanie parlamentu oczysciłoby 
z miejsca atmosierę, wykryłoby Źródła złego, ukróciłoby 
samowolę różnych instytucyi i depomogłoby do unarmo: 
wania życia gospodarczego. Ze zwołaniem parlamentu 
liczą się wszycy. Termin jednak zwołania ciągle jest 
odstwany. Stronnictwa słowiańskie nawiązały ze sobą 
uklady, ażeby prezydantesi pariamen'u wybrać posła 
słowiańskiego. Czesi zwrócili się w tej eprawie i do 
prezesa Koła polskiego, z jakim rezultatem, niewiadomo. 
Zusini nie przyłączają się do tej akcyi, domagają sią 
jędn:k zwołania parlamentu i rewizyi konstytneri w kis- 
runku demokratycznym, wreszcie protestują przeciwko 
wyodrębnienia Galicyi. — Na Węgrzech zarysowuje się 
obecnie przesiłonie, Fod wpływem nowych, haseł demo- 
kratycznych, które wysunęła wojna, zostawi opozycyjni 
domagają się natychmiastowego przeprowaśzenia reiormy 
wyborczej, która istotnie po pruskiej jest najgorszą 
w Europie. Na ostatniem posiedzeniu sejmu węgierskiego 
w ubiegłym tygodnia dnia 12 b. m. posłowie opozycyjni 
nie dopuścili do obrad, domagając się w pierwszej linii 
przedłożenia o reformie wyborczej, w drugiej ustąpienia 
prezydenta ministrów hr. Tiszy. Wobec tego br. Tisza 
przedłożył pismo cesarskie, cćrzczające esim na zas 
| nieograniczony. Tisza jest przeciwnikiem reformy Wy- 
| borczej, bo gdyby ja oparto na cezteroprzymiotnikowem 


rozkazy geuerał-guberuatora Beselera jako kadry armii | prawie głosowania, to w sejmie węgierskim bodaj polowa 
polskiej. Wyłączenie austryacko-węgierskich obywateli |posłów byłaby nie madziarską. Walka między opozyczą 
z pulskiego wojska będzie przedmiotem późniejszychia Tiszą zaostrzyła się, tak, że twierdzą, iż stanowisko 


Świadczeń. 

W ubiegłym tsgodnia wybuchł w Warszawie 
strejk robotuików kolejowych w zakładach, 
pozostających pod zarządem wojskowym niemieckim. 
Zasrrejkowało 2000 robotników. Wywołało to liczue 
aresztowania wybitniejszych socyalistów, których 
wywiezieno do obozów jeńców w Niemczech. Gubernator 
Warszawy ogłosił afiszami, że jeśli robotnicy nie wrócą 
ło pracy, to będzie udrzncał wszelkie podania o uwol- 
nienie, o udzielanie urlopów i amieszczeme przy pracy 
płatnej jenców-Polaków, amieszczonych w niemieckich 
obozach jeńców. Ponadto ogłoszono afiszami rozkaz, 
wzywający do natychmiastowego stanięcia do pracy pad 
karą więzienią do jednego raku i pod groźbą wysyłania 
strejkującjch do obozów jeńców w Niemczech na czas 
wojny. Wiadomości, jakoby strejk ten miał znamiona 
polityczne, nie były zgodne z prawdą. 


I H 
Przegląd polityczny. 

Z Austro-Wagler. Dzięki inicyatywis cesarza Ka- 
rola rezpoczęja sią w Anstryi praca w kierunku uzdro- 
wienia złych etozurków, jakie się podczas wojny wy- 
wiązały. Zapowieća się powrót Życia pariamertarnago, 
wejdzie wkrótce w życie ustawa przeciwko lichwiarzem, 
przeciw którym występnją obecnie sądy, karząc astro 
nadużycia. Niedawny proces przeciw dyrektorowi banku 
Kranzowi, proces, który się skończył zasądzeniem Kranza 
i jego wspólników, wykazał, że na wojnie niektóre grapy 
ludności robily złote iyieresy z krzywdą innych. Mimo 
jednak, że rodzina f44mza dewała pięć milionów koron 
kaueji, aby uzyskać wypuszczenie go z więzienia, Kranza 
* więzieniu zatrzymabo. Wszystko to wskazuje, że pañ- 
atwo wchodzi na nawy tery i że nicznośne czasom wa 
runki. wśród jakich lufmość żyje, zmieniać się będą na 


Tiszy jest zachwiane. 

Z Rosyi. Wewnętrzne położenie Rosji jeszeze sią 
nie wyjaśniło zupełnie. „Jest to wobec ogromu dokona 
nego przewrotu rzecz zupełnie zrozumiała. Trwają tam 
jeszcze wewnętrzne walki pomiędzy tymi, którzy prza 
wrót spowodowali, a zaznaczyć trzeba, że te walki 
i tarcia są coraz silniejsze. W gruncie rzeczy istnieją 
już dzisiaj, jako skutek tych tarć, dwa rządy w Rosyl 
Rząd tymczasowy, wybrany przez Dumę, składa się 
w większości z demokracyi mieszczańskiej, kadetów, 
w mniejszości z wybitnych repnblikańskich socyalistów, 
cieszących się dużą gympatyą w kołach skrajnie rewo- 
Incyjnych zołnierzy i robotników. Rząd tymczasowy stoi 
na zasadzie łączności z koalicyą, a dachowym jego przy- 
wódcą jest ambasador angielski w Petersburgu, Bucka- 
nan. Natomiast istnieje także dragi rząd, który tworzy 
Komitet rekotnicze-żalnierski o charakterze skrajnie re 
wolucyjnym. Na czele tego Komitetu steją przywódej 
socyalistyczni, Skohiełew, Suchanow, Filipowski, oraz dwaj 
żydzi, Czheidze i Stiekłow. © ile rząd tymczasowy dąży 
do dalszego prowadzenia wojny, o tyle ten Kamlist re 
botniczo-żołnierski dąży otwarola do najszybszego Zm 
warcla pokoju. 

Przed paru dniami odbył sig w Petersburge kons 
gres Rady delegatów robotników i żołnierzy, który zee 
apslował do całej rewolncyjnej demokracji Rosyi, aby 
sig skupiła ckoło Rady robotników i żołnierzy, a dalioj 
podnosi konieczność stałej potitycznej kentroli nad rzą: 
dam tymczazowym dla przygotowania pokoju bez zabo- 
rów, baz odszkodowania wojennego, ale apartega na 
psćstawia wolnego narodowego rozwoju wszystkich 
narodów. Rząd tymczasowy, o lie można wnosić z oświed: 
czeń Milekowa, dąży do utworzenia z Rosyi parlamen- 
tarnej monarchii Konstytucyjnej, komitet robotnicze 
żołnierski natomiast prza pełną parą do utworzenia z Ro 
syi republiki. Wpływy komitetu robotniczo-żołnierskiago 
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rosną. Znany socyalista rosyjski, Plechanow, który |tymczasewy, ulegając woli mas, prących do pokojn — 


pum z Ameryki, zamianowany został ministrem ro- 
t publicznych. Wśród armii i robotników niema jednak 
również jedności. Część armii i rebotników domaga się 
wojny aż do ostainiego zwycięstwa. W Petersburga od- 
bywają sią demonstracye i za dalszą wojną i za pokojem. 
Naogół odnosi się wrażenie, że żywleły republikańskie 
biorą górę I że prąd pokajowy w Rosy! wzrasta. O spra- 
wie pokoju piszemy w artykule o wojnie. 

Stronnictwo kadetów, którzy dziś mają w rękach 
rząd tymczasowy, odbyło w ubiegłym tygodniu kongres. 
Uchwalono prowadzić wojną aż do zwycięskiego końca 
i dbać, aby Rosya ściślej utrzymała wszystkie dawne 
zobowiązania wobec państw koalicyi, Uchwalono dalej, 


w parę dni po oświadczeniu Miiukowa wydał odezwą 
do narodu, w której rosyjskie eccle wojny przedstawił 
bardziej umiarkowanie, niż Miliukow. Na wstępie tej 
odezwy powiada tymezasowy rząd. że musi powiedzieć 
narodowi otwarcie całą prawdę. Ta prawda przedstawia 
się niewessło: rząd carski pozostawił obronę kraju 
w stanie wielkiego nieporządku i to we wszystkich dzie 
dzinach, a ponadto podkopał całą organizacyę gospodar 
czą. Rząd tymczasowy chce te fatalne skutki usunąć, 
bo chce bronić rdzennej Rosyi za wszełzą cenę i uwol- 
nić kraj od nieprzyjaciela, który wkroczył w granice 
Rosyi. Rząd jednak pozostawia wał ludu, by dacyde- 
wała estaiecznia w łączności ze sprzymierzeńcami wa 


że Rosya ma być demokratyczną, parlamantarną repu- |wszystkich sprawach, datyczących wojny ! jej końca, 
bliką. Obradowano też nad dostarczeniem ziemi war-|sam jednak oświadcza już taraz, Że wolna Rosya nia 


stwom robotniczym. Jak widać i kadeci idą w kieruakn 
republiki, może to jednak być manewr dla sparaliżowa- 
nia roboty rewolucyjnych republikanów. 

Z wypadków drobniejszych zanotować należy, że 
zaprowadzono w Rozyi nowy kjmn narodowy. Jest nim 


zmierza do panowania nad innymi narodami, że chca 
oprzeć trwaly pokćj na podstawie: prawa narodow do 


|dacydowania © własnym losia, a nie dopuści, ażeby Ro 


sya wyszła z wojny poniżona. Wkońen wezwał rząd cały 
naród do wytężenia wszelkich sił dla ocalenia Ojezyzny 


hymn francuski, znana pieśń rewolucyjna, tak zwana |która jest w niebezpieczeństwie. 


Marsylianka. Dobra carskie zostały skonfiskowane. Nie- 
nawiść ludności skierownuje się głównie przaciwko caro- 
wej, która jest obecnie najbardziej znienawidzoną ko- 
bietą w Rosyi. Generał Rennenkampf i były prezydent 
ministrów, ks. Golicyn, zostali aresztowani. 


n Lad e , a M LJ 

Wojna I wieści o pokoju. 

Spodziewano się, że jak tylko wiosna się rozpo- 
cznie, ma wszystkich frontach wojny europejskiej roz- 
poczną się najstraszliwsze bitwy, zmierzające do spro- 
wadzenia nareszcie upragnionego jaż przez wszystkich 
pokoju. Niespodziewany wybuch rewolucyi rosyjskiej 
i przewrót, jaki się w Rosyi dokonał, sprawiły, że na- 
dzieje te sprawdziły się tylko częściowo. — Roezgorzałf 
we Francji istotnie straszliwe walki, jednakoważ równo- 
cześnie rozpoczęła sią znowu w prasie i między dyplo- 
matami 


żywa dyskusya pokojowa, 


która jaż dzisiaj doszła tak daleko, że jeśli wszelkie 
oznaki nie mylą, naieżałoby się spodziewać, iż nieza- 
długo strony wojnjące zasiądą do wspólnego stołu dla 
zlikwidowania wojny i jej skutków, żo nad umęczoną 
Europą rezbłyśnie niezadługo słońce pokojn. 

Nie ulegało wątpliwości, ża ręwolucya w Bosyi, 
bez względa na to, jakim torem sią potoczy, nie wpły- 
mie na przedłnżenio wojny, tylko koniec jej przyspieszy. 
Na to się rzeczywiście zanosi. Wprawdzie, jak to poda- 
liśmy w poprzednim numerze, rosyjski minister spraw 
zągranicznych ogłosił 


warunki pskejswe Rosyi 


tego rodzaju, że one uniemożliwiały podjęcie rokowań 
pokojowych, bo zasadzały sią na chęci znpełnego zreor- 
ganizowania, a mówiąc językiem niedyplomatycznym, 
rozkawałkowania %nustro- Węgier, Turcyi, a częściowo 
i Prus, jednakowoż okazało się, że to, co mówił Milia- 
kow, nie było ostatniem słowem Rosyj — że cały rzad 


To oświadczenie tymczasowego rządu wywolało 
cdzowiedź ze strony Austryi | Niemiec. 


Austro - węgierskie ministerstwo spraw zagranieznych 
ogłosiło, że cel wojny, ogłoszony przez tystczasowy 
rząd rosyjski zgadza sią z celami wojannymi Austro- 
Wągier, że więc oba rządy. austro-węgierski i tymcza- 
sowy rosyjski, dążą w równy sposob de pokoju, peł: 
rego honoru dla obu stron, zapewniającego byt, godność 
i możność rozwoju państwom wojnjącym. Wobec tego nie 
będzie rzeczą trudną znaleźć drogę do porozumienia się, 
tembardziej, że monarchia i jej eprzymlerzańcy chcą 
w przyszłsści Żyć z naroden: rusyjs.im w spokoju 
i w przyjaźni. Mniejwięcej to samo oświadczył rząd nie- 
miecki, który przy tej sposebności raz jes«cze zaprze- 
czył, jakoby pragnął powrotu caratu w Rosyi, a na do- 
bitek zamanifestował wprost, że Niemcy nie zamierzają 
obecnie podjąć jakiejkolwiek większej ofenzywy przeciw 
kosyi, z której odrodzenia się szczerze cieszą. 

W prasie rosyjskiej, odzwierciedlającej zapatrywa 
nia kół robotniczych i żołnierskich, nawoływania do go- 
koju mnożą się. Socyaliści rosyjscy twierdzą, ża dążenie 
do obalenia tronów w Niemczech nie prowadzi do ni- 
czego, bo jeśli ludy chcą mieć trony, to mogą je mieć. 
Taksamo uważają twierdzenia koalicyi 0 konieczności 
złamania praskiego militaryzmn za bajania. Ponieważ 
zaś wszystkie te pisma w imię haseł? wolności ludów. 
głoszonych przez Wilsona, 


zrzekają się chęci wszelkich zaborów 


i zdobyczy, uznają, że obecnie można podjąć układy po- 
kcjowe. Ruch pokojowy w Rosyi jest istotnie coraz sil- 
niejszy, tak, że rozeszły się już wiadomości, iż Rosya 
przedłożyła poństwom centralnym warunki pokoju. Organ 
uiemieckiego kanclerza napisał w poniedziałek, ża 

porozumienie z Rosyą jest obecnie nietylko mo- 

żliwe, ala stalo sią już pewnem. 

To zdaje się nie ulegać watpliwosci, ża oświadczenia" 
rządów wiedeńskiego i berlińskiego w odpowiedzi na 
odezwę rządu rosyjskiego do naroda sprowadziły te trzy 
rządy na wspólną prawie plutformę. Wobec tega zaś 
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te stronnictwa socyalistyczne biorą co raz bardziej 
w Rosyi górę nad kadetami, jest istotnie rzeczą możliwą, 
te z Rosyą układy pokojowe sią rozpoczną. 

Wielką akcyę w tej sprawie rozwinęli obecnia so- 
tyaliści. Przywódca socyalistów niemieckich, poseł Schei- 
dsman, przywódca socyalistów anstryackich, dr Adler 
{ojciec mordercy hr. Stürgkha), socyaliści szwajcarscy 
i szwedzcy, a podobno i francuscy, odbyli w Sztokbol- 
wie, stolicy Szwecyi, naradę 


w sprawie przyspieszenia układów pokojowych, 

Przywódca socyalistów szwedzkich, Branting, odbył 
narady z socyalistami rosyjskimi w Petershurge. Bran- 
ting jest jednak zdecydowanym przeciwnikiem Niemiec. 
Także secyaliści duńscy wysłali swojego przywódcę dla 
paradzenia się z socyalistami rosyjskimi. Duńscy socya- 
liści gą zwolennikami Niemiec. Obecnie udaje się do 
Fetersbarga znany socyalista Lenin, który twierdzi, 
ż8 za dwa tygodnie powróci jaż z pewnymi danymi, 
emożliwiającemi przyspieszenie pokojn. Podobno w Sztok- 
kolmie socyaliści wynajęli jnż hotel, w którym mają się 
zabrać najwybitniejsi przywódcy socyalistów ze wszyst- 
kich państw wojcających, ażeby przyspieszyć pokój w myśl 
hasła, wygłoszonego „przez posła Czheidzego, przywódcę 
socyalistów rosyjskich, że „nadeszła chwila, w której 


same ludy muszą rozwiązać sprawą wojny 
i pokoju. 

Socyaliści oświadczają, że domagają się, by wszyst- 
kia rządy natychmiast oświadczyły, iż zrzekają się wszel- 
kich zdobyczy. Na tej podstawie chcą socyaliści dopro- 
wadzić do pokoju. Akcya socyalistów może wydać duże 
rezultaty. Wymienieni wyżej przywódcy są ludźmi bar- 
dzo zdolnymi, bardzo sprytnymi — są to przeważnie ży- 
dzi — mają ogromny wpływ na masy lndowe, może 
więc nareszcie gocyalizm, który nie potrafił uchronić 
Europy od wojny, zdoła przywrócić Europie pokój. 


Anglia a możliwość pokoju z Rosyą. 

W Anglii liczą się już, jak się zdaje, z możliwo- 
ścią zawarcia przez Rosyę odrębnego pokoju. Prasa an- 
gielska podnosi, że miejsce Rosyl zajmą w koallicyl 
Stany Zjednoczone. Do Stanów Zjednoczonych nmizga 
sią też obecnie rząd angielski. Kanclerz Anglii oświad- 
czył onsgdaj, że udział Ameryki w wojnie czyni tę wojnę 
walką demokracyi przeciwko panowaniu militaryzmu 
w świecie, walką o wolność i wyraził radość z tego, że 
Ameryka przez przystąpienie do wojny otrzymała prawo 
brania ndziałn w naradach nad warunkami pokojowymi, 
tem bardziej, że pokój europejski musi się, zdaniem 
Angiii, oprzeć na zasayach, wyłuszczonych przez Wil- 
Rona. Organa kanclerza niemieckiego wystąpił onegdaj 
bardzo ostro przeciwko Anglii, zaznaczając, że wojna 
nie może się skończyć, dopóki Angilia nia zostanis po- 
waiona na obie łopatki. Tak więc, o ile zanosi się na 
pokój (odrębny z Rosyą, o tyle wojna między Anglią 
a Niemcami, zdaje się, jeszcze się zaostrza. 


taszliwe bitwy we Francyi. - 

W tych waruniach niema się czemu dziwić, że 
knglicy i Francazi vytężyli wszystkie siły, aby obecnie 
doprowadzić na froncie francuskiy do zwycięstwa. Zgro- 
madzili oni pomiędzy Arras a Seissons potworną wprost 
łiość Artviazy! i rotwoczeli ofenzywa która przyniosia 
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im już dość znaczne snkcesy, nie przyniosła jednak tego, 
czego się spodziewali, to jest przełamania niemieckiego 
frontn. Wałki, zwłaszcza koło Arras, St. Quentin (czytaj: 
Sękantę), doszły do rozmiarów, przechodzących wszel: 
kie pojęcie, Jak się te walki zakończą, dziś niewiadomo, 
Linia niemieckie stoją jak mur, opierając się istnemu 
gradowł żelaza, jakim zasypują je Anglicy i Francuzi, 
Prasa twierdzi, że te wałki ws Francyi zedecydęją O- 
statecznia o tem, kiedy bedzie pokój. 


Wsjna z Ameryką 


toczy się dzisiaj tylko na papierza. Wzmogły się tylko 
dostawy amunicyi i broni ż Ameryki do Francpi. Stany 
Zjednoczone się zbroją; podobno w tym roku mają wy- 
słać do Francyi milion żołnierza. Najważniejszym wy: 
padkiem jest zerwanie stosunków Brazvlil z Niemcami 
co ma tem większe znaczenie, że z Brazylii przez Ho 
landyę i Szwecyą sprowadzałi Niemcy znaczną ilość me 
talu i produktów żywności. 


U 


KRONIKA. 

Kalendarzyk tygodniowy. 22-go kwietnia, niedziela 
Sotera; 23 poniedziałek: Wojciecha; 24 wtorek. Jerzego 
25 środa: Marka ew.; 26 czwartek; N. P. Maryl Dobre 
Rady; 27 piątek: Piotra K; 38 sobota: Pawła od Krzyża 
49 misdziela: Piotra m 

Zmiany słońca | księżyca: Wachód młońca w nie 
dzielą 29 o godz, 5'35, zachód o gada. 742; wschód w nia 
dzielą 29 o godz. 622, zachód o goda. 7'51. W niedziol 
29 kwietnia, pierwsza kwadra. 


Parlament będzie zwołany. 


W ehwili gdyśmy nuwar oddawali na maszynę, na 
doszły u Wiednia wiadomości, że Rada ministrów postane 
wite zwołać pariament, nie spalniając przedtem ządal 
Niemców, datyczących zaprowadzanis w państwie nie 
mteckiego języka państwowego, podziału Czech i narza 
cenia parlamentowi nowego regulaminu, Jak się zdaje. par 
lament będzie zwołany już w maju. 


Banaran 


amobić planów, choć rok przeszło już urzęduje — że jeszexs 
nie zdecydowali się na zakres działania Centrali, dlatego 
dziesiątki tysięcy dzieci szkolnych od 3 lat nie pobiera nane 
ki szkolnej. Nikt normalnie myślący nie uwierzyłby w ża: 
‘dnem państwie europejskim, że taka rzecz jest możliwa, 
a jednak jest to fakt rzeczywisty, tem boleśniejszy, że dotyka 


: (bgzPóSzednio nasz kraj, pożogą wojenną nawiedzony. Wyda» 


Lud spełnił swój obowiązek! 

Niektóre pisma codzienna zamieściły w ostatnich dniach 
artykuły, zwracające sią z apelam do rolników, głównie wło- 
ścian, aby mimo wszelkie trudy i uciążliwości uprawili zie- 
mię, jak można najlepiej. Apel ten, aczkolwiek s pobudek 
uczciwych płynący, był zgoła niepotrzebny. Lud polski, po- 
mimo, że w ostatnich miesiącach był wprost krzywdzony, że 
rozporządzenia przeróżnych władz, nie rozumiejących się zgoła 
ma rolnictwie, dotyczące rolnictwa, dawały się ma ciężko 
we znaki, fud polski spełnił swój obowiązek i spelnia go 
nadal s zaparciom się siebie. Znaczna część gruntów już 
aostała obsiana, zasiewy trwają dalej. Jeżeli gdzie pozostaną 
grunia leżące odłogiem, jest to winą tych czynników, które 
ludności pozabierały zboże na siew i nie dostarczyły jej 
tego, czego ludność potrzebowała. Ale, to zaznaczamy z na- 
eisziem, lnd polski, świadom swgch zadań i powagi chwili, 
obowiązek swój, jaki na nim ciężył, spełnił do stopnia tego, 
faki leży w Indzkiej możności. 


" Ważne orzeczenia w sprawie zasiłków. 


Trybunał administracyjny wydał niedawno ważne orze- 
czenie w sprawie, czy komisya zasiłzowa ma prawo kontro- 
lować, w jaki sposób biorący zasiłek używa tego zasiłku. 
Chodziło -o sprawę następującą: Komisya zasiłkowa w Gor- 
ticach przyznała Janowi Wasowskiemu za syna Piotra za- 
tilek w kwocie 3 K dziennie. Jak się okazało, Wasowski 
eały zasiłek stale przepijał, nie dając go zupełnie na po- 
trzeby rodziny. Delegat komisyi zasiłkowej, przekonawszy 
nię e tem, spowodował, że Wasowskiemu wypłatę zasiłku 
wstrzymane. Wasowski wniósł zażalenie, a Najwyższy try- 
banał orzekł, że komisya zasiłkowa nie ma prawa 
kontrolowania, na co biorący zasiłok obraca 
pieniądze, pobierane jako zasiłek i polecił Wa- 
sowskiemu dalej zasiłek wypłacać. 

Jest to orzeczenie bardzo ważne, bo, niestety, na sku- 
tek różnych, często nawet fałszywych donosów, niektóre ko- 
misye zasiłkowe wstrzymały wypłatę zasiłku kobietom, rze- 
komo z tego powodu, że one obracały pieniądze zasiłkowe 
na kupowanie abytkownych rzeczy i t. d. Wszystkie te ko- 
kiety mają prawo teraz upomnieć się e dalszą wypłatę xa- 
siłku, oczywiście od czasu, kiedy im zasiłek wstrzymano, 


„Centrala dla odbudowy Galicyi szkól budować 
nie będzie, DO.. 

aio ma planów i niewiadomo jeszcze, kto się budową szkół ludo- 

wych ma zająć — Wydział krajowy czy Centrala“, taką odpo- 

wiedź dał szef działu budowlanego Centrali dla odbudowy 

Galicyi. A wies dlatera, że Cenirala nie miała leszcze eząsu 


,wałoby się, że Centrala dla odbudowy kraju ma złączyć 
w sobie wszelką odbudowę zniszezonego mienia w czasie 
wojny — tymczasem sam szef wyrokuje, że szkoły do niego 
pe należą, podobnie, jak i kościoły. Możeby pauowie posłe- 
wie zastanowili sią wreszcie dokładnie nad działalnością 
jOentrali i stwierdziii, co ona właściwie robi, Budować dos 
mów nie buduje — ludzie kryją się nadal w norach — a szkół 
również nie bndnje bo nie wie, czy to do niej należy i nia 
ma planów. Do zrobienia planu na szkołę jedno — czy dwu: 
klasową nie potrzeba, jak każdy dobrze wie, roku czasu 
Co właściwie Cəntrala przez. rok, robiła, jeżeli nawet pla 
nów nio przygotowała i detyehczaa jeszcae nie wie, co do 
niej należy ? 


Ważne dla tych. co wysyłeją paczki w pola 

Z powodu trudności transportowych i często zacho 
dzącej potrzeby przesyłania paczek dalej za adresatem, 
środki żywności, przesyłane żołaierzowi w pakunkach, do 
chodzą do Żołnierzy nieraz późno i zawierają przesłane rze« 
„czy w stanie nie do użjcia. Dyrekcya poczt zawiadamią 
więc wszystkich, że w pakunkach do żołnierzy nie wolno 
posyłać artykułów żywności, ulegających szybko zepsucin. 
A więc świeżego chieba i pieczywa urożdżowego wo- 
góle w pakunkach do żolnierzy posyłać nie można, tai- 
samo masła. Wolno wysyłać kawę, cukier, czekoladę her- 
batę, herbatniki, suchary, konserwy wszelkiego rodzaju 
w puszkach blaszanych, zalutowanych, i miód w takichże 
puszkach. 

Co do opakowania, to jast ono uregulowane przepł 
sami, Do opakowania można używać tylko ceraty, szor- 
ską stroną na zawnątrz, małeryi nieprzemakalnej lub 
silnej skrzynki drewnianej. Pakunek z papieru, albo kru- 
che skrzyneczki drewniane, taksamo jak pudełko tekturowe, 
przyjmowane nia będą. Cygara i papierosy można wysyłać 
tylko w skrzyneczkach. Wszystkie pakiety muszą być tak 
osznurowane, aby sznarek ułatwiał chwyt i przenoszenie. Inss 
czej zapakowanych paczek poczty przyjmować nie będą 


W sprawie późnego dochodzenia „Piasła* do nas 
szych Czytelników otrzymaliśmy cały szereg skarg. Posłowie 
nasi zwrócili się do Dyrekcyi poczt i do ministerstwa han: 
dlu, aby te władze wydały odpowiednie zarządzenia urzędom 
pocztowym, bo winę opóźniań ponosi wyłącznie pocztą. My, 
wysyłamy numer tak, że każdy Czytelnik i Czytelniczka, 
choćby w najbardziej od kolei odległej miejscowości, powi. 
nien mieć „Piasta* najpóźniej w sobotę. Jesteśmy pewni, 
że interwencya naszych posłów odniesie skntek i że odtąd 
jua „Piast“ przychodzić będzie wszędzie na czas. 

Wszystkich, którzy slą zajmują lub zamierzają za: 
jąć handlem, zwłaszcza inwalidów, którzy się zgłosili de 
Redakcyi na apel pp, Bryła, Budzyna i Bardla w wielka- 
nocnym numorza „Piasta“, zawiadamiamy, że zjazd odbędzie 
się, skore tylko skończą się najpilniejsze roboty w polm 
Kto mię jaszcze nie zgłosił, niech to uczyni, byśmy zawezssy 
mogli znać dokładnie ilość uczestników, co choćby ze względu 
na wybór sali dla obrad jeat potrzebne, 
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Kanał spławny Dunaj - Jdra-Łabs. Zjazd, zwołany Pozdrowienia dla żołnierzy. Otrzymaliśmy następa: 
pirez niemieczo - austryacko - węzieraki związek gospodarczy |iąco listy ze wsi: 
mshwalił we Wrocławia 22 murca 1917, że budowę kanału „Żolalerzom polskim, na wszystkich frontsch walczą: 
Doenaj -Odra z połączeniem do Łaby, uznajs w interósia| cym, przesyłam sardeczno pozdrowienie í życzenie, by im 
wojskowym, gospodarczym i politycznym za jedno z majpil-| Bóg dodał sił do przetrwania trudów, jakie znoszą już od 
miejszych zadań, aby po zawarcia pokoju ściśłej zocpolić |trzech Ist. Oby ich Matka Boża miała w swoj opiace i szczę: 
indy walczące ciężko o swój bjt. Nis możemy zrozumwiać, | śliwie niezadłago do domów wrócić im pozwoliła! Marya 
dlaczego w tej uchwale nie wspomniano o kanale Odra-Wi | Kałeśka s Kasiny Wielkiej“. 
uła, którego budową między Zatorem a Ssmborkiem jnż ror- „Naszym Logionistom s Wilamowice, służącym w I i [M 
poszęto, chociaż referentem był radca dworu p. Otto Scknel- | pałku, przesyłają dzięki sordoczne za pamięć 1 pozdrowienie, 
ler z sustrjackiej dyrekcyi budowy dróg wodnych przy mf-| Dzietwczeią z Wilamowice, 
nisterstwie handlu. „Żołnierzom s Biesiadek, walczącym 0a wszystkich 

Komitet ausiryacki dla budowy drogi wodnej | frontach, przesyłamy gorące pozdrowienia. Niech Wam Jezus 
taha-Odra-Dunaj. (W Uściu (Asssig) nad Łabą w Cze zwartwychwstały da zdrowie i szczęście i powrót niezadługe 
chach ukonstytnował się z inicyatywy Izby handtowaj w Li- | do domów. K. ś A. Gawiikówne, M. Kurasówna'. 
berca (Reichanberg) 21 marca 1917 r. komitet anstryacki „Wsaystkim żołnierzom, którzy piszą do „Piasta“ rak 
Ała badowy wielkiej drogi wodnej Laba -Odra- Dunaj. Wy-|pięzne artykuły, jak p. Sobkowi, Bani I innym, dalej żoł. 
brano dwa wydziały wykonsweze: techniczny s przewe- |nierzom a Wiełickiego, Tarnobrzeskiego i Mieleckiego, którsy 
dniczącym radcą dwora Ripplem z Pragi, i zastępcą profe- | przejeżdżali przaz naszą wieś, zasyłają serdeczne pozdro- 
'eorem Smrczkiem z Berna, tudzież gospodarczo - finansowy, |wienie Dziewczęta z Rakszawy w Łańcuckiem*. ' > 
któremn przewodniczy prezydgnt Izby handlowej w Ołomuńca, „ Wszystkim żołnierzom s Sękowej w Goclickiem prza- 
Primavesi. Komitet wykonawczy uchwalił rozszerzyćjskryłamy Rordoczna pozdzowienia, prosząc Boga, by im pozwolił 
ewa działalność takża-na budowę ksnałujeeło i uzczędliwie jaknajprędzej do domów powrócić Za 
apławnego Odra-Wisła. Na telegram powitalny od-| wszystkie dziowczęta Bolesława Drzymałówna”. 
powisdział arcyksiążę Henryk Ferdynand, który, „Drogim Braciom żołnierzom, którzy już trzecio święta 
jak wiadomo, ogłosił drusism pracę o budowie dróg wodnych, | musisli spędzić w polu, donosimy, Że smutno nam przeszły 
«e jogo i komitetu dążenia mają wspólny esl stworzania jte Awięta, tek, jak 1 im. Za łzami w oczach wyglądamy 
wielkiego, dla ojczyzny najdonieślejszege dzieła gospodar- | waszege powrotu i prosimy Boga, aby ten powrót przy- 


czego, któro także nada! gotów jest popierać. spieszył. Kobiety z Lipnicy w Jasielskiem*. 
Pozdrowienia od żołnierzy. Otrzymaliśmy nasiępn- Ministrem wojny austro-węgierskim mianowany zo- 
facs kartki z pola: stał generał piechoty Stoeger-Steiner von Steinstacter. Brał 


„Czcigodnym postom ludowym, Czytsluikom i Czytel-|on udział w walkach w Królestwie Polskiem, poczem dowo- 
miczkom „Piasta* przesyłamy sardeczne pozdrowienia. Imie- | dalł korvnsam mad Soczą, gdzie wykszał wybitne sdolności. 
niom kolegów Józef Stec, poczta polowa 3%. Wszaiki obrót pocztowy ze Stanami Zjednoczonymi 

„Serdeczne pozdrowiania przesyłamy z pole wszystkimi Ameryki Północnej został wstrzymany. Zwróciilśmy się de 
Qzytalnikom I Czyielniczkoam „Piasta“, zwłaszcza zaś dziew- Polakogo Komitetu w Sztokholmie, czy przezoń można na- 
czętom z Kraczkowej i Miechocina. Tmienieta kolegów: Józef) da! wysyłać listy do Ameryki. Gdy otrzymamy odpowieda, 
Lew, Antoni Michna, Tomasz Wiącek, poczta pol. 645*.|zamieścimy ją w „Piaście”.” 

„Szanownej Redakcyi i wszystkim tym, eo pisują do 


l 
b 
Ba TA S TA Bardzo ważne dla rolników! | 
ra Waszą pracę! My, po pe y, wprowa- T : i: s g 
dzimy w czyn ideały, przes Was w „Piaścia* głoszone, sto-! a Bene- roku piae ak Ad się copia nigigshanie 
sując się do Waszych nauk i przestróg. Imieniem kolegów DOES POW WPNE OWĄ JNNOŚK Loli 
Jgnacy Matuszewski, poczta polowa 431“. a. reii i laian ego siemienia. Zaró- 
„Wszystkim dziewczętom ziemi krakowskiej przesyłają | WBO mia a zn Kółex rolniczych, jak nyn 
Bordeczno puzárowienia „krakowskie dzieci“. Imieniem im- dykał IE tag "P z dl pokryć Się ac 
nierzy 13 p p. Wincenty Zieliński, poczte polowa 286". | 7 tym. = — Ac! PORPWURE a A RPP? 
„Zaenym dziewczętom z Żołyni przesyłamy gorące po- Centrali hzndłowej „w Krakowie jest, Że umiała postarać 
zdrowienio z ziemi wołyńskiej, Imieniem kolegów Jan|”'/Ś 0 większą ilość wszystkich WYGRA 
Kochman, poczta polowa 412*, nych artykułów. Kte wiąc chase nabyć jaszoze ko- 
kmh, t MOAS , A ; 
„Ładnyra naszym dziewojoma z Urybowskiego i Sando- | teria wd p uj prira a ACARD + 
skiego przesyłają serdeczne pozdrowienia żołnierze 20 p. p.: gl i a Brak sę ula "81 y k oj ga gk Za PONAD 
Szafrański Franciszek, Rebijasz Jan, Kasprzyk Stanisław, waj e U TE E „ai pwn OCZ 
Hajnor Jan, Nowotany fan, poczta polowa 223". najlepiej=zbiorowe, možna przesylaćstie Leg Taiczn ia 
i „Drogiej rodzinie i wszystkim, co w domu posxostali Zwracaniy specyalnie WALCA naszych Czytelniczek na 
w moiej wiosce Janowice, przesyłam z okazyi Świąt życae- możneść nabycia siamiania Inianego, a te za; r a 
mia zdrowia i przetrwania do końca, Piotr Mega, poczta | P? xanłecznasć uprawy lnu, jeśli chcemy tdk ej 
NIU M la dobra płótno. Każda gospodyni powinna zæ 
„Kawalerzyści 4 p. ułanów przesyłają serdeczne po- siać len, bo to jej się sowicie opłaci 
adrowienia dziewczętom z powiatów oświęcimskiege 1 prze Paazukują krewnych Laong Kutarskiega a żoną Mi- 
wwraiiego i prosimy je, hy rozszerzali naszego ukochanega |chaliną I s córkami Maryą, Anną wras 2 synem Antonim, 
pPiasta*, a my się im za to po powrocie s wojn; odwdzię- | ewakuowanych s Wołynis. Bronisław Koziarzewski, ews- 
esymy. Za kolegów Ludwik Lempart, Jan Nicpoń. poczta |kuowasy z Wołynia, szmieszkały w gminie Bieliny, poczta 
polowa 237%, Budniz nad Sanom. 
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Z powiatów i gmin. 
o Pintrowles w Oświęcimskiem. Csytemy đužo o tam, € Bozahta Batesowa. 
Be tam wa Wisil mówią o raju galicyjzzim, 58 my opiy- Buczkawiog, w Bielskiem. Rekwizycys przeprowa 
wamy wa wazyztko, w zboże, w mgka, ziemniaki | nabiał, |dyono u nss tak samo, jak wszędzie, Nie wiem' jednak, czy 
$ distegs nalsżę nam się dzielić s tymi, ce rzezomo malsj | wszędzie w tem sposób rozmierzane zapasy, jak n naa. Jė 
„mają. Jaki ta raj mamy, wiemy wszytcy, els, aby za pośro- mam cztery morgi polis, s tego na jednym Badzę Rp ie 
JEnictwsmm naszych szznownych posłów mogii się © nim © |Ogłosaone było w pismach, że na mórg przeznacza rząd d 
wiedzie? WYsiszkirchnory i im podobni, pr olg sobie zobia- | sadzonia 14 motrycanych cetuarów, Z tych czternastu zro 
jaować zapszy mojego gospodarstwa. biem 33 morgi g ata, | biło się potem Szońć, a w rezaitacie komisya pozostswiła mi 
azoeńcioro drobnych dwiaci: ms mój, Józet Bałos, cierpiący |cztery na uzćńć osób ! na jedną sztukę nierogeciany. Po- 
me dychawicę, jest palaczem kolejowym w siuśbie wojskowej | | nadto zostawiano mi mstr żyta na weaystko. Nie mogę uwie 
'w Podgórza, naasgzterowany w 49 roku życia. Sama sto ray, żeby przeprowadzenie rokwizycyi w ten zpocób łeżałe 
Tujo bzrdzo za reumaryzm, $ brak męża i jego ręki rajsaje |w intencyi rząda  Dłatago pabiicznis tę BPTAWĘ poruszam 
ealo gospodarstwo, zmniejsza piany, |żeby władza młarodujae dowiedziały sią, iż ostatnio rokwi 
` zycye przeprowadzone tak, jak w naszej gminie, wywołają 
w tezuliacie głód. — Niech posłowia ludowi przedstawią tę 
rzecz tam, gdzie malay. Wojciech Górny. v 

Sosnowice, w Wadawickiem. — Kochani Cxytelnicy 
Rozpowszschniło się, awłaszcza w miastach, gadanie: A m 
tam dzisiaj chłopn biods zrobi, klady chłop au wsaystko bie. 
rze sumy; ża kiową wożmie 1.500 koron, za Świnią 1.000 
koron, za litr masta 14 koren, « do tego bierxe zasilek 
więs ma war”stkiego dość, Skutki tych gadanin odczuwa się 
zwłaszcza przy aasiłkach i przy traktowaniu ladności w urzę: 
dach. Ci, co najbardziej urągają na chłopów, nie zdają sobia 
sprawy s tego, da chcąc wychować krową, za którą Się We- 
śmie 1.500 koron, to trzeba ją chować cztery lub pięć lst. 
Taksamo najmniej dwa lata trzeba chować świnię, a chege 
ją dobrzs wychować, by za nią wziąć więcej, to nieraz chłop 
nohia musi od met odjąć, a świni dać, ©'kt natomiast nie 
wspomina o tem, ile chłopi muszą pła..o za wsaystko, 69 
sami kopnją. Dziś za szaflik lub konawkę trzeba płacić 6 KR, 
aa nisi awitek 50 hal, an motr płótna 4 K, za baty 100 
do 186 K. Niewątpliwie jest na wal więcej pieniądzy, niż 
było, ale o ile chłop biarae najwyżej dwa raxy tyle zz swoje 
produkty, üe brał dawniej, to masi płacić miaraz dzłesięć 
i piętnaście razy tyle za rzeczy, których sam potrzebuje, 
Podczas wojny rókwiruja się .olnicom zboże i ziemniaki, — 
Komisyonerami parobiono żydów, którzy o tej robocio poję: 
cia nie mają, wakutek czego zboże pogniło w składach — - 
mska się popsuła, ziemniaków dziesiątki wagonów umarałe, 


r A robią majątki, s chłopi schodzą na p8y. 
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Dziwna rzecz, że rozmsita komisyonery, nie puzavga 
wysnasia, robią majątii, 
t Czy raąd o tem wszystkiem rle wie? 
Hranciszsk Job. 
: Strzeszyn w Gorlickiers. Dużo jest obecnie w piamach 
- skarg na wyzyski | „poczty“. Szkoda jednak miejsca na te 
skargi, Bo one nic nie pomogą. Byłoby bardziej pożądane, 
iby zamiast tych skarg przysyłałi ezytelnicy de „Piasta* de- 
|niesiesia, że w tej lab w tej wsi nałożyli chłopi esy ke 
liaty wiszay sklep, wiadne Kółko rolnieze czy kasę Relffab 
(Bena, Dziś każda wieś powiL a godle wziąć sa punki honora 
|uatotene sklapg Koza rolnicaego, czytelni i kasy Raiffəb- 
z i i aona. Inaczej wieeznis sle bądsiemy ekarsyś, a bleda badzię 
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dalej, jak jest. U nas, dzięki ks. Franciszkowi Bolkowi, za. Bogusz. Ks. proboszcz Ruminowski wygłosił u nas onegdaj 
łożyliśmy wszystkie trzy wspomniana instytucye jeszcze |siarczyste kazanie przeciw „Piastowi”*. Dziwna rzecz, ża 


w rokn 1912. Zebraliśmy dość udziałów, alo mimo to trzeba 
było zaciągnąć pożyczkę. Przyszła wojna. Moskale zniszczyli 
sklep i urządzenie, a ta na nim zostało około 14.000 K 
długu. Jużeśmy zwątpili, czy to nasze Kółko odżyje, ale jak 
się do pracy. wziął ks. Bolek i p. Mastcj, wytrawny kie- 
rownik Kółka, tak po wygnaniu Moskali zaczęło się to nasze 
kółeczko obracać, a kierownik puścił je powoli w taki ruch, 


księża katoliccy, a więc wyznawcy religii, opartej na mi; 
łości, kazaniami usiłują wszczepić w lud nienawiść do wszyst 
kich, którzy nie chcą czytać księżej gazety, w Tarnowią 
wydawanej. Jeszcze dziwniejsze, że tę robotę „duchowną” 
podjęli teraz, w czasie wojny, usiłując wprowadzić walkę 
domowo-polityczną w chwili, gdy społeczeństwa potrzeba jak 
najbardziej jedności. Gratulujemy duchowieństyu tarnowskich 


Że dzisiaj już możemy spokojnie patrzeć w przyszłość, bośmy | bojowników. Z góry możemy powiedzieć, że tę wojnę im zas 


zostali bez długu i z towarcm w sklepie. Kasa Reiffeisena 
nie próżna, ktoby chciał pożyczyć, to może i te na tani pro- 
zent, bo na pięć i pół. To też błogosławimy już teraz, a nasze 
łzieci błogosławić będą w przyszłości tak ks, Bolka, jak 
lp. Masteja. My nie wicmy, co to są „poczty*, bo cu- 
tier, nafto, dostajemy w sklepie, a coby nam brakło, to 
w składnicy Kółek w Bieczu, Jedyna rzecz, której bez 
, „poczty“ u nas nie dostanie, jest tytoń, a to dlatego, że 
trafika jest w Żydowskich rękach. Mamy nadzieję, że po 
wejnie główną trafikę w Bieczu dostanie przecie jakiś in- 
walida. W końcu chciałem wspomnieć, że należałoby zwołać 
zgromadzenie Kółka rolniczego w Strzeszynie. Kończąc rzu- 
cam wszystkim hasło: „Piast* i „Przewodnik Kółek rolni- 
czych“ powinien się znajdować w każdym domu na wei 
i w każdem Kółku rolniczem, 7 Nib Kunigowicz, 
Biała. w Myślenickiemy 


Janina Smalcówna. 
Kęty w Blalskiem. Kochani Czytelnicy! 


cieklej księża będą prowadzić, tem, pewnjej ją przegrają, 
Li z . i 


ZY Lad polski stoi i stać będzie przy satam 
darze Polskiego Stronnictwa Ludowego i ten sztandar zwy" 
cięży. Na tępienie „Piasta“ my ludowcy możemy. odpowie, 
dzieć temsamem w odniesienin dą kpiężej gazetki z Tarnoya, 
Józef Kania. 
Brzeźnica w Bocheńskiem, Kochani Czytelnicy! Bardza 
się neieszyłem tem, że „Piast“ wychodzi teraz większy, ni4 
wychodził przedtem. Dzisiaj jak człowiek „Piasta“ przeczyta 
to się najdokładniej dowie o wszystkiem, co się w Świecia 
dzieje, nauczy” się dażo i rozerwie. Szczerze jesteśmy wdzię: 
czni tutaj w Brzeźnicy za ogłoszenie przepisu o garbowanin 
skór, Jak się weźmiemy do roboty, to przynajmniej zn baty 
nie będziemy płacić żydom lichwiarskich cen. Bardzo nam 
się podoba „Piast“, nawołujący do zgody i jedności i rzu: 
cający podwaliny pod nowe życie na wsi, życie, oparte na 
podniesieniu oświaty, gospodarki i rozbadzeniu chłopskiegł 
handlu. To, że „Piast“ trochę podrożał, to nic. Gdy aię 
zważy, że jest to pismo ogromne, to musimy przyznać, że 
„Piast“ jest właściwie najtańszem pismem w Galicyi. Sza 
nownej Redakcyi i QCzigodnym posłom ludowym życzę, aby 
na drodze, na którą weszli, wytrwali i doprowadzili lud da 
lepszej przyszłości. Stanisław Szewczyk. 
Jawornik w Myślenickiem, W naszych okolicach wa 
znaki daje się obecnie szwindel tytoniowy. W trafice w My 
ślenicach tytoniu się nie dostanie, ale dostania się go w km 
żdym żydowskim sklepie, o ile się tylko przyniesie karą 
pszenicę, żyto lub groch. Druga bolączka, to sprawa forszpa 
nów. „Niwa“ w Myślenicach, spółka handlewo-rolnicza, spro 
wadza towary i płaci za farmanki dobrze, towary zaś sprzer 
daje po cenach umiarkowych. Żydzi natomiast dostają fom 
szpany se starostwa, płacą dwie trzecie tego, eo płac 


por= 


Žydzi dostali 100 wagonów pszenicy na macę, a tacy jakj„Niwa“, a mimo to sprzedają sól i inne towary drożej, nią 
ja musieli się obejść nawet bea chleba podczas świąt, Za-| „Niwa”. Skąd żydzi mają taką władzę u nas, tego ludność 


siłka pobieram wszystkiego 17 K na miesiąc na siebie i na | powiatu zrozumieć nie może, 


matkę. Nie wiem, co to będzie dalej, be jmż naprawdę wy- 
żyć trudno. Aniela Poleczko. 
Zassów w Pilzneńskiem. Kochani Bracia i Siostry! 
W naszej wsi jest pięć sklepów, ale, niestety, tylko jeden 
katolicki, Drożyzna u nas, jak wszędzie. Litr nafty kosztuja 
2 K 40 b, a bez „poczty“ jej się nie dostanie. Trafikę 
miał u nas katolik, ale oczywiście poszedł na wojnę, a trafikę 
objął kyd. W Radomyślu jest trafika, ale w niej się żyto- 
Biu nie dostanie, bo trafikant sprzedaje go kupcom, którzy 
za paczkę za 8 halerzy każą sobie płacić 80 hal., albo miarkę 
grochu lub garniec pszonicy. Inna rzecz, żo właściwie to nie 
tytoń, ale jakieś bukowe liście, Tym nadnżyciom trafikantów 
kowinłen przecie rząd położyć koniec, bo tytoń jest praecie 
monopolem rządowym. Józef Szpyrka. 
i Bączalka w Pilzneńskiem. Kochani Bracia i Siostry! 
ajna przeciw „Płestowi*, prowadzona przez księży naszej 


dyscezyi. reznoczeła się iná i w naszej parafii, Siedliska- | 


Wartoby, żeby starostwo tą 
wytłómaczyło. Walenty Wilkołek. | 
Strzelce Wielkie w Brzeskiem. Najdrośsi Bracia 
Żołnierze! Odzywamy się do Was, którzy już trzeci rok stol: 
cie w pelu, bo smntek nas ogarnął, gdyśmy podcaas Świął 
myślały o Was. W każdym domu brakuje dwóch lub trzech 
mężczyzn. Wiemy, śe Wam tam, drodzy żołnierze, chłodną 
głodno 1 tęskno za domem i aa rodzinami. I nam tu nie 
wesoło. Pociechę znajdujemy w modlitwie, którą zanosimy 
za Was, prosząc o prędki konioc tej strasznej wojny 2 kzezę 
śliwy powrót Was wszystkich do domu. Prayjmijecie od nat 
sardeczne pozdrowienia. Katarzyna Grzesik. 
Konstancya Pustelnik. 
Czermna w Jasielskiem. Szanowna Redakcyo! Kiedy 
administracya „Piasta“ ogłosiła, że można u niej nabywa 
kartki pelskich malarzy, zamówiłem je sobie 1 pospieszaw 
najserdeczniej za nie podziękować, gdyż kartki są naprawdf 
urześliczno i prawdziwie polskie. W ostatnich czasach zm 


ja 


z "RE" s 


syprwano naa rozmaitemi kartkami zagrenicznemi, nie ma- | miał w myśli, by komu tem dosuszyć, 


jąceni nie wspólnego z naszem życiem, kartkami, 
wprost nie wypadało posyłać n. p. do Żołnierzy. 
wzynam Was, drodzy Bracia i Siostry, którzy 
czytacie, choviaż chodzi tu a drubne rzeczy, bo o kartki, ta 
jedn=k kupujcie tylko kartki ilustrowane polskiego wyrobu, 
a nie bedziecie tego Żałowań, Kartki ta możecie sprowadzić 
z adm.nistracgi „Piasta“. Haserzyniec W egrzyrnski. 
Opiny w Tasielskiem, Kochani Bracia żołnierze, sto- 
jący w polu! Podczas tych świąt myśli nasze i pcrea uasze 
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ale chciał obudzić 


których |z letargu i przejąć dobremi myslami. Tyle wszędzie skarg 
Dlatezo |na żydów, że nas wyzyskują, s'e to się na nie zda, jeśli 
„Piasta“ j nie pójdziemy szeregiem, jak wojsko uszykowane. Zakła- 


dajmy swoje sklepy katolickie, a będzie dobrza. Biada i ki 
co as bzdurę wloką żydnwi pszenicę, PLH, ziemniaki i t. 
a brat katolik przymiera z głodu. Bez palenia można di 
obejsć, bo jeszcze nikt bez tytoniu nie nmarł, są i tacy, co 
by alẹ i vez cukru cheszli, bo mają mleko w domu, nie mó- 
mię o tych biedakach po wsi lub po miastach, co nie mają 


byiy przy was, bo smuino nam było, że jaź trzecie święta mleka, Ci nie poniesą żydowi „poczt*, bo nie mają, ale ci, 
spędzamy zdala od Was. Wiemy, że i wam się msśli i serea co niają mleko i zbeża, ci hogacą Żyda, a ich brat katolik 
rwały ku nam, że i Wy dażobrście dali za to, gdybyście przymiera z głodu. Bądźmy rozsądni i miłosierni. Tak bra- 
byli mogli razem z nami zaśpiewać „Aleluja“! Može jednak cia i siostry, czytelnicy i PE alga „Piasta“ zabierajmy 
Bóg litościwy eprawi, że ta wojna okrutna nareascie ale (głos w nasz: -j gazecie, kiedy Szanowna Redakcya nie skąpi 
skończy, a Wy wrócicia cali i zdrowi do domów. Zamiast na to miejsca, radźmy nad swojem dobrom,nie rozluźniaimy 
życzeń wielkanocnych słałyśmy podczas Świąt gorące modły się, ale idźmy knpą! Przeczytawszy gazetę, nie rzucajmy 
za Wami. Czutelniczki „Piasta: z Opin. js w kąt lub na ogień, ała dajmy ją przeczytać raz temn, 
Mięrzoń w Wielickiem. W „korespondencyi z Mie- | raz owemu; zachęcajmy ich do prenumerowania, niech się 
rzenia, zamieszczonej w namarze l2-iym, zakradł się błąd. | lad nasz nświadamia, poucza! "Te pare koron prenumeraty, 
Powiedziano tam, że lokal na szkołę wynajęto wa dworze, to ci się Bracie sowicie nagrodzi. Dokonała wojna jednego 
Otóż to nie we dwarze, tylko u Marył Dziedzicowej za 300, , wielkiego dzieła: trunek tak zdrożał, Że i nałogowi pijacy 
koron rocznie. Dla nniknięcia nieporoznmień proszę o umie- | są trzeźwymi. Wysycha źródło złego, jakiem jest pijaństwo, 
szczenie tego uzupelnienia. Jen Kreysziojek. Choć to jedno dobro po sobie wojna zostawi. Jnż nia jeden 
Pasżczyna w Ropczytkiem. diete Kolko roloicze przyznaje, że dobrze się stało z tymi szynkami. Wierzcie 
w czasach przedwojsnnych było dość ruchliwa, ale nienaczęsna | mi, bracia, że bez gazety ludzie, którzy czytać umieją, ro- 
wojna i dwnkrotna inwazya bieprzyjacielsza wszystko uśpiła, znmniejsi już dziś obejść się nie mogą. A z doświadczenia 
Wielu czionków pełni obecuie służbę wojskową lub przebywa własnego zapewniam, co wreszcie i każdy sam wiedzieć mə- 
w niewoli; kilku umario w tym czasie, między nimi i Ś. p. że, że cl, którzy w wolnym czasie lub w święta gazety 
Michał Jedynak, praewodniczący Kółka i poseł; pozostały |czytują, o hultajstwach nie myślą; w trzeźwości, pracy a za- 
tylko prawie same kobiety i dzieci, no i tych kilrunasta | tem i xdrowin życie swe prowadząc, majątek 1 poważanie 
niezdolnych do wojska mążczyzn i starców. Aby to Kółko u sąsiadów zyskują; ich dziatwa też, patrzą: na dobry przy 
na nowo rozruszać | do życia pobndzić, wójt tutejszy, p. Piotr | kłsd, jest prawdziwą pociechą, a na pewno stanie się i pod: 
Król, ogłosił, że dnia 1 kwietnia b. r. odbędzie się zebranie! porą w starości, czego zapewne każdy =% nas sobie Życzy. 
w szkole, w cela utworzenia nowego zarządu „Kółka rol- | Dawniej ludzie, nłe znająe kolei żelaznych, telegrafów, ga- 
niczego“. Na to zebranie zeszło się 17 kobiet, 20 mężczyzn zev nie tak wiedzieli o sobie i nie potrzebowali wiedzieć, 
i jeden gość, p. Adam Piątek, e. k, nadporucznik, bawiący | nis miell tych potrzeb, co dzisiaj, nie mieli x sobą takich 
na urlopie. Zcbranie zagsił zastępca przewodniczącego, p. Jan interesów, takiego handlu. Dlatego też nie potrzebowali 
Siwnula, wyrażając żal za tymi, co już nigdy tu nie wrócą wiedzieć, co się tam dzieje w krajach dalszych, zagrani: 
i wezwał zebranych do wyboru Zarządu. Na wniosek p Adama | cznych, A teraz to, co w tamtych krajach jest, to i nam 
Piątka postanowiono wybrać de Zarządu także 2 koblety,|cznć się daje. J. Serafin. 
Wybór odbył sią przez aklamacyę: przewodniczący Stanisław 
Golonka, zastępca Jan Zarek, sekretarz Jan Piątek, i I wiali lai 
kier. szkoły, a jego zastępca Adam Jedynak, skarhuik 7 ziemi wielickiej. 
Marya Maroń, g.spodyni. Komisya rewizyjna: Walenty Bieńkowice, w marcu. 
Knsibab, Michał Kurowski, Weronika Pietrzyk, 
gospodyni. A 8eserowie: Jan Daniel i Józef Cebulski. 
Wkładkę dawną 24 h rocznie chciano i nadal pozestawió, 
ala kobisty temu się sprzeciwiły, twierdząc, że, jeżelj Kółko | 
ma się pomyślnie rozwijać, musi miać na to fundunze, 
a z wkładcz Sd-halorzowych trudno o snaczniejsze fanduaze, | 
więc zaproponowały wkładkę roczną 1 K a góry płatną 
1 wpisowe 1 K. Qchwalono jednogłośnie. Następnie nchwa- 
łono co drugą niedzielę zbierać sią na pogadanki i odczyty 
do szkoły. J. Piąiek. 
Pisarzowa w Limancwekiom. Mówi przysłowia: „Udera 
w stół, a nożyce aią odszwią*. Tak i u nas; list umieszczony 
w 12 numsrze „Pizsta”, a kończący siłę słowy św. Jana: 
„Synaczkowia moi, miłujcie się nawzajem“ i hasłem „Swój 
do swego”, jakby stektryzował kilka tych, co to całymi 
wieczorami praesiadują u żyda i radzą nio nad swojem, ale 
nad jego dzbrem, co to mie cłętą sprzedać miarki zboża 
bratu, katolikowi, ale żydowi i t, d. List ten ick poruszył, 
gə nareszcie poznają swój błąd, Autos tego listu wcale nie 


Kochani bracia rolnicy! 
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Wydano zarządzenie, żaby najmniejszy kawałek gruntu 
sprawić, Czem, jak, o to się władze nie pytają. I nie 
wzięły na uwagę tego, że marnia uprawiana rela zaledwie 
powraca to, eo zią w nią z wiosuą rzuciło, ża praktyczniej 
byłoby zostawić nawet ziemią na łąką, żeby się bodaj by- 
„ło miało czemś napaść, aniżeli napracować sią nad ziemią, 
a nie mieć nawozów sztucznych i zebrać tyle, 60 sią wsiało. 

Zwracamy się da pp. posłów ladowych, aby to ciężkie 
położemie rolników przedłożyli rządowi, a jeśliby rząd nis 
wysłuchał tego żądamia ludn, nie wysłuchał tych próśb ojców, 
matek i dzieci tych, Etórzy za państwo krew przelewają od 
półtrzecia roku, to niech posłowie ndadzą mię do cesarza 
i joma przedstawią te wszystkie niewłaściweści, które te- 
raz ciężarem spadają na ludność wiejską. Przakonsli sią 
przecież wszyscy, śe fundamentem państwa jest chłop, rel- 
aik. Niechżeby to przekonanie ujawniło się w czynach, niechża 
mładze nie dopuszczą, by ludność ogarnęła rczpacm. 

jan Kania, wójt. 


Z ziemi wadowickiej. 
(Rekwicycye. — Wymiana owsa. — Ziemniaki.) 
Baczyn, w kwietniu, 
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Wasz czylelnik. 


Z ziemi grybowskiej. 
(Nieco o drogach. — Brak mostu, — Komisye raoi 


Cukier iruciong dla pszczół. — miana w komendzie 
rejonowej). 
Pogadowa, w kwieta, 

Sprawy drogowe traktowano n nas od szeregu [at pe 
macoszamn | zmiany ua lepaza doczekaliśmy się dopłere 
a chwilą, gdy wazyatkio drogi w powiecis przeszły pod xa- 
rząd Wydziała krajowego. Istniejąca w Grybowlo seżcya 
drogowa zoataje pod kierownictwem znanego a działsinośei 
inżyniera Wydziału krajowego, p. Milana., Naprawa i et- 
budowa dróg postępują ciągle naprzód, mimo, że warunki 
po tema są coraz gorsze, bo asenteranki i powożzmia po- 
zbawiają ludność resztek elł do pracy na roli l wie poawa- 
lają jej ssjąć sią robotą przy drogach. Sekcya tutejsza do- 
kiada wszelkich starań, by drogi, zwłaszcza gminie, dopro- 
wadzić do stanu możliwości I w tym celu powołała de tycia 
we wszystkich gminach zarządy drogowa, które składać się 
deda z nacza!nika gminy i przełożonego ebszara dworskiego 
inb ich aaatępców. Zarządy ta mają informować sekcyę 
o stanią dróg w danej okolicy i współdziałać m nią przeu 
dostarczenie robotnika, furmanek i t. p, Wyaneć trzeba 2e 
wstydam, że wiele gmin okszuje w tych sprawach abatłowa- 
nia godne niezrozumienie I niedbalstwo, wskuiez ezege dużo 
dróg poaostaje pa dziś dzień w astenio fatalnym, Może sa- 
rsądy drogowe okażą więcej poczucia obywatelskiego, a ko- 
rzystając a funduszów krajowych, rmażliwią satcył poprawą 
przynzjmniej tych dróg, po których przejazd jest nismo- 
żliwym. 

Jak mie troszczono sią wisle a drogi, tak teù mo u- 
anawano widocznie potrzeby mostów. Niezrozumiałem n. p. 
jest, dlaczego żotąd vio postawiono mostu na rzece w Kra- 
źlowaj Nitnaj, choć rzeka ta płynie na zbiegu kiiin dróg, 
prowadzących fo Grybowa, Bobowy, Stróż, Piaszkowy i 4.4. 
Przejeżdkać wigo muszą tamtędy ludzie s uaułogy szeregu 
gmin i dziwić sią należy, że nie miał mię kto nająć rdową 
mostu. Przejazd przez wodę jost, zwłaszcza ma wiosnę 
i w czzeis słoty, ryaysównym i niebezpiecznym i bardzo 
często zdarzają się wypadki, łe woda porywa chłopu wóa 
i konia, a /tylko sbiegowi okoliczności zawdzięczać należy, 
ža niejeden wychodził x tej przymusowej kąpieli casa Wat- 
pliwem jest, czy dzisiaj da sią ce w tej sprawis zrebię 
choć postawienia jakiego takiego mostu byloby bardze pe 
żądanem 


<w 
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i Przytom gronta u nas MBa, a rozdrobnienie wła- 
anośel chłopskiej ogromne, tak, žo bardzo wielki procent lud- 
ności dokupywać moal na tak zwany „przsdnówok”, 

Naszam zdaniem, o wiele więcej mielibyśmy zboża 
i ziemniaków, gdyby 
o uprawie gruntów, leżących sadłogiem, któ- 
rych p. p u nas są setki morgów, a które od kilku- 

nastu lat leżą ngerami ł mie przynoszą nikomu Aadnego 
mą Może odpewisdnie czynniki zwrócą obecnie uwagę 
pa te bezużyteczne obszary, z których możnaby zebrać wiel- 
kie ilości zboża, a chłopi nie musieliby eśdawsć nieraz 
awoich ostatków. 

Zima ubiegła dała zio we znaki I nagzema pszczel- 
nietwau. Wiela pezezełarzom pospadsł?y pnia x głoda, bo 
cukru nigdzie nie megna było dostać, a gpezczoły nie mogą 
przecież zgromadzić takich zapasów, by przetrzymać długi 
okras śniegów i mrezow. Towarzystwo rolnicze miało przyjść 
x pomocą zagrożonemu pazczelnictwn I w tym celu otrzy- 
mało pewną ilość cukra danatnrowanego do podziaża między 
pszczelarzy. Cukier taki sprowadziło kilka tuż żejszych oby- 
wateli, ale okazał on sią nio ratnnkiam, tylko agubą ala 
pszczół Mnusiały być jakieś szkodliwe składniki w tym cu- 
kro, skoro pszezoły atrały się nim i wszystkie 
pnie, karmione tym enukrsm, poszadały, a wla- 
ściciele tychże ponieśli przez te ogromne szkody, Przecież 
Towarzęstwo winno było przyznsuy mn cukier poddać od- 
powiedniaj analizia i przekonać się o jogo wartości, a nie 
posyłać jakiejś tracizny i narażać ludzi na dotkliwa straty. 
Może na przyszłość kędzie Towarzystwo ostrożniejszem i tro- 
szczyć się będzie naprawdą o Easza Z FP, 8 obecnie 
swróci poszkodowanym straty ! dostarczy im 
sdrowych pni 


Jen. Sudowicz. 


Myśl, aysi, praeuj i i żyj 
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dia Ojczyzny! 


n_ 


ź ziemi sądeckiej. 


| Rew: szyjne komisye zbożowe. — Uchodźcy. —  Suiadcze 
mia wojenne. — "Zasiłki. — Spis 4 kólezykowanie bydła. — 
| Odbiór koni ewidencyjnych. — Ze sadownictwa. — Ska 
| zanie Rusinów 


Łyczana w kwietnam. 


Miesiąc marzec wpłynął w Sądeczyźnie pod anakiem 
i komisyj. Zaczniemy od rewizyjnych komisęj zbożowych. Cały 
popat został podzielony na okręgi, obejmujące przeciętnie 
cztery gminy, a do każdego okręgu zamianowano komisją, 
której towarzyszył Żandarm i czterech żołnierzy. Momisyę 
te odbyły niezwykle dokładne rewizye za zbożem i ziemnia- 
aor W niektórych gminach urzędowała taka komisya caly 
Ppa Dosyć przytoczyć fakt, iż w okręgu Trzycierz, Jan: 
CZOWA, Jasienna, łyczana, nie pominęła komisya ani jedne; 
chałupy 1 w każdej przeprowadziła rewizyę, 


NAA. a: 


przostrzegano przepisów, 


Wynik tych rewizyj był różny. Przedewszystkiem 
stwierdzono nłsdohńr w powiecie: ziemniakow i wząlą- 
dny brak złoża nawet na wel, Haogół ileść znalezio 
nego przy resliyach moza nia pokryje nawał kosztów 
kamtayj, a uniemożliwi życie bezrolnych na wsi. Nad 
wzżką bowiem znalezionego zboża twardego wyrieziono za 
raz do miasta, bez względn na niedobór u innych mieszkań 
ców wsi i tylko potrzebną na zasiew część zboża iaregi 
pozostawiono w gminach. Żołuierzy, z bagnetami nałożonym 
na karabiny, poprzestraszały się bardzo niektóre kobiety 
Niektóre, n. p. w Łyczany, nabawiły się przez ten prze 
strach choroby. Przyszło także gdzienicgdzie do konfiskaty 
zboża, gdyż się zdarzało, iż ktoś, nie znając odnośnych prze 
pisów, ukrył część swego zboża, obawiając się „zabrania“ 
Takie ukrycie nie wyszło nikomn na dobre, gdyż komisy 
każde ukryte ziarnko wygrzebały i skonfiskowały. Stało sh 
Źle, bo te rodziny nie będą miały co jeść i siać. Kara karą 
ale każdy żyjący potrzebuje jeść, więe trzeba będzie i o tycł 
nkaranych nomyśleć. Z powoda różnych denuncyacyj przs 
sznkiwano niektóre chałapy I po dwa razy, alə przeważań 
bez skutkn. 

zaczynają władze nads;ta 
nam pierwsze trangporty ewaknowanych obdan 
tych i głodnych kobiet i dzieci. Trzeba będzia dużo dobre 
woli i energii, aby tych nieszczęśliwych wychować. 
Sprawa wynagrodzenia za świadczenia wojenał 
postąpiła w powiecia znacznie naprzód Powiatowa komisy 
dla Ewiadczeń wojennych, cbjechala w maren czternaścł 
tych wai, którs najwcześniej załatwiły wszystkie formalnoń 
i pozawierała ugody co do pretensyj poszkodowanych. Prz 
stawiejel e. k, skarbu państwa, Gbcinał jednak nparcie wy 
sokość zgłoszonych protensyj, z którego to porodu niektśrzj 
poszkodowani nie zgodzili się na zfiarowane im odzzkoda 
wanie i sprawa ich pójdzie przez gmiestnictwo do mał 
nisterstwa, gdzie zapadnie rnzstrzy faiqcie, Poniewaź jet 
jeszcze kilkadziesiąt w powiecie wsi które spraw tyeh ai 
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— | załatwiły, podam tu te gminy, które jaż komisya objecha} 


ahy inno sąsiednie gminy mogły ad nich zasięgnąć potzE4 
lonych informacył. Załstwions msją już zgłoszenia © očszką 


SERA ni ZEE 


bowanio za świadczenia wojenne następujące gminy: Ki 
Biczyce Polskie i Niemieckie, Męka, Trzycierz, Chomranice, 
artkowa, Posadowa, Gołąbkowice, Marcinkowice, Janczowa, 
Miłkowa, Słowikowa, Muszyna Í Klęczany. Wsz:scy intere- 
pwani mogą w tych gminach zasięgnąć potrzebnych infor- 
macyj. Również podpisany może udzielić w tej sprawie ka- 
żdiemu ustnie wskazówek, gdyż przeprowadzał w znacznej 
ezęści powyższych gmin potrzebne spisy, na podsuawia któ- 
rych komisya przyznała poszkodowanym wynagrodzenie, 
Również i komisya zasiłkowa przybrała na 
snergii. Widać to z rezultatów. Bardzo wielu ludzi, którzy 
ponad rok czekali na załatwienie swych podań, doczekało 
się w ostatnich tygodniach odpowiedzi. Lecz jeszcze dużo 
taxsn upłynie zanim ta komisya zdoła wszystkie zaległości 
wyrównać. 

: Komisye dla obrotu bydłem spisały jnź wszystko by- 
dało, świnie i konie, Aby nchrenić hodowlane bydło od re- 
kwizycyi, przeprowadziło okręgowe Towarzystwo rolnicze 
kólczykowanie bydła. Przeszło pięć tysięcy hodowla- 
mego bydia dostało kótrzyki, 


Nie- 
aiał kto chłopów wziąć w dniu krytycznym w obronę, bo 
jeden poseł mieszka daleko od Sącza i działa koło Łącka 
między góralami, zaś drugi poseł, Jan Potoczek, 


sprawami cerze pługa, aczkolwiek przygnężięni, 
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znaczyć, iż z powodu żywego ruchu na pola sadownictwa 
okazuje się nagląca potrzeba powołania do życia w powie» 
cie instftucyi instruktora sadownictwa, choćby 
tymczasowo, aż do ułożenia stosunków po wojnie Jest ży: 
czeniem ludności rolniczej, by wydział powiatowy pozy 
sadę taką kreował, finansowo ją zabezpieczył i wziąć 
pod swe skrzydła, rzeczą zaś miarodajnych czynników będziej 
by władze rządowe (Centrala dla gospodarczej odbudowy 
Galicyi) poparły tę, na uwagę zasługnjącą rzecz. 

Jeszcze jedna ciekawa dla naszego powiatu sprawa. 
W powiecie sądeckim jest kilkadziesiąt gmin rnsińskich. 
Kwitły tn przed wojną silna prądy moskalofilskie, na któ; 
rych czele stał znany, długoletni kandydat na posła, rusińj 
ski ksiąda Hnatyszak. Na początku wojny wiela x przy: 
wódców rusińskich zostało tu aresztowanych i obecnia przed 
kilku tygodniami osądzonych we Wiednia na Śmierć prze 
powieszenie. Z bardziej znanych w powiecie. a skazanych 
na śmierć Rusinów, przytaczam ks. Pryałopskija, praboszcza 
w Żeglestowie, Dra Bnłyka, adwokata w Musxynie, Mikołają 
Hremasiaka, włościanina w Krynicy i prawnika Andrejkę. 
Najbardziej zuany ze wszystkich ł ich wóda, ka. Hnatyszak; 
zmarł przed wydaniem wyroku w więzieniu. 


Franciszek Piątkowski, 


Z ziemi brzozowskieaj. 
Haczów, w kwietnia, 
Nadeszła wroszcje tak dingo oczekiwana wiosna. Ry 
x ochotą May 


pzblicznemi się nie zajmuje, a nawet publicznie napisat w pole, by znowu rzucić miaraa pod przyszły plon; daj 
w księżej gazecie, ża niema pe co włóczyć się po wsiach, | Boże, by rok ten okazał się pomyślnym w zbiorach, bo za 
bo chłopi sami dadzą sobie radę. Albo pan poseł Potoczek siowy i tak już dosyé spóźnione! Praca wre wszędzie ge 
nie zna bolączek ladowych, albo udaje, że nie zna. Niechby |rączkowa x wytężenism wszystkich rozporządzalnych sił 


pan Potoczek przejechał się do której wsl, ale tak, żeby 
interesowani byli o tem powiadomieni, toby nazbiera? w ks- 
kdej wsi metrowy wór bolączek chłopskich. Dużo kobiet, 
które powinny brać zasiłki, nie bierze ich, wiele kobiet bie- 
rze za mało, mniej, niź się im należy wedlng ustawy, wielu 
gospodarzy, zasługujących na reklamacyę, nie może rekla- 
macyi otrzymać i t. d. Za tem wszystkiem powinien poseł 
łazić, pukać, bo jemu prędzej w starostwie I wszędzie otw- 
rzą, niż komu innemu, a dziś — x powodu obciążenia urzę- 
dów i władz — wyrobił się wszędzie taki zwyczaj, że sa 
każdą sprawą trzeba osobiście iść lub jechać. Nie dlatego 
nie jeździ pan Potoczek po powiecie, żeby nle było po co, 
«lbo żeby chłopem dobrze się działo, ale nie jeździ dlatego, 
śe gdyby przyjechał do jednej wsi, to tyle spraw daneby 
mn tam do załatwienia, że miałby za czem jeździć przes 
parę tygodni i tego się taki poseł, jak pan Potoczek bol, 
ale prawdy nie napisze, boby to był bat na jego skórą, 
Nabiera teraz rozmachu w naszym powiecie sprawa 
sadownictwa. Dwa są tu w powieele 


w doma pustki — cisza -— przy kolebkach same babcie 
staruszki nucą na fałszywą nutę; snując sloth przędzt 
wspomnigń dawnych dobrych czasów. Los zawistny wprzągną 
I ta schorzałe, nad grobem stojąco babki w rydwan prac! 
piastunek ł nianiek, zamisst cichego kąta pod przypieckiem 
który się im tradycyjnie należał, VY/eseli popaniacze, prze 
ważnia mali chłopey, uwijają się raźno przy koriach, plia 
zań ujęły dłonie kobieca, które w niezem nie ustępują mę 
skim; na ciemnom tla ziemi krase ubiory kobiece wyglądają 
dziwnie, a zarazem powaźnie... 

YWrogiem ludn chłopskiego byłby ten, ktoby na wzó! 
ekrzętności 1 pracy utawiaż cudzoziemesł Wystarczy popa 
trasú na te Żylasto z wytężenia teco, na ten pot, ociekający 
s twarzy kobiet, na te wyprężone do ostatnich granic mu 
skuły, ciągnące wóa x narzędzigmi rolniczemi lub popycha 
jące literki przy wozach s obornikiem, a każdy xroznmie 
z jakiem przejęciem i przywiązaniem do ziemi rolnik polsk 
pokonuje wszystkie przeszkody I trudrońci, by zapownić by 


promieniaująes | Bobie, redzinie i państwo, nie mówiąc o tych najukochaźż 


sentra: Zacko 1 Łyczana. Jeszcze w stycznie w Łączu, ajszych, co na froncie. 


obscnie x końcem marca w Łycząny odbyły sią kursy sa- 


Ci wszyscy w miastneb, który prayposzczają, że śpi 


downicze. W kursie sadowniczym w Łyczany, wzięło udział |żarka wiejska studnią jest, niech wię pofat;ygują na rozległ 
około 50 ludzi, przeważnie z Łyczany, a także z Jasienny, pola, a zobaczą, w jakich warunkach siejba się odbywa 
Korzcnny, Janczowy i Słowikowy. Pod kierownictwem dy- nisch spoglądną na te twarze posmntniałe rolników, któr% 


rektora zakładu sadowniczego „Głlinka* p. Józefa Gabrjla, 
ebjął kurs w yczany naukę o zakładanin I pielęgnowaniu 
ss3ów oras Ćwiczenia praktycznezadzenia, szczepienia i fermowa- 
mia koron drzew owocowzch. Nadmieniam ta, iż Łyczana ma 
wraz a sąsiedniemi gminami sprowadzić większą ilość sacas. 
fów owocowych, lecz o tych naszyca poczynaniach napiszę 


obszerniej w nastepnej korespondency,, Tu trzeba tylko zai 


koni nie mają, niech przestąpią progi chat, stodół I stajer 
a obraz mizeryi chłopskiej ukaże Bslę ich oczom w cała 
pełni! 

W ostatnich czasach u nas 1 w okolicy objawia sł 
ruch naftowy — pospiesmnia zawiązują się rormaits 


jkonsorcya, tworzą się spółki, celsm masowepe kontraktową 


nia gruntów pod tereny naftowe, (reologowie a rozmaitych 
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stron zjeżdżają tutaj, poszukując x wytężeniem żył nafto- rywają wielu ospałych i głuchych na potrzeby innych. La- 
wych; wedle ich oceny, tereny w Haczowie i okolicy przed- |dziom tym za pracę tak humanitarną nalożałby się Bzucu- 
stawiają poważne szanse eksplvatacyi, tembardziej, żepróbne |nek i wdzięczność! A wszelkie czynniki, stojące u stert 
szyby w dawnych latach tu i ówdzie stawiano, i wszędzie | miejscowych i powiatowych rządów, powinny iść w każdym 
trafiano na ropę; jednakowoż x brako inicyatywy i więk-| kierunku na rękę podobnym komitetom. Niestety — i Ww_tym 
szego kapitalu sprawa wiercań głębszych ucichła. Obecnie | wypadku intrygi, zawiść robią swoje. 
kwestya ta stała się gorącą potrzebą wszystkich, a rokając | Vyskutok zatargn tutejszej gminy z dworem na tli 
potężne dochody kapitalistom, zaczyna się realizować. Gakon-| dawnych umów i przyrzeczeń co do budynku, w którym się 
traktowano dotychczas grunta w Haczowie, Iskrzyni, Jabło- |obecnie mieści sala teatralna, c. k. starostwo w Brzozowie 
nicy Polskiej, w Trześniowie, Bukowie, Górkach, a częścią|z niewiadomych powodów, zabroniło urządzania przedsta 
w Malinówce. Zdaniem geologów, największe żyły mają być|wień, a temsamem jednem pociągnięciem pióra sparaliżowało 
w Haczowie, z czego miejscowa ludność jest nad wyraz za-| wszelkie życie, jakie dotychczas kwitło. pS 
dewoloną, tnsząc, że materyalnie dzięki temu się dźwignie. - Dlaczego ?... 

Na ogół życie nam uchodzi jednostajnie. 7 "Skoro inicyatywę do zbierania składek na rozmaite 

W zeszłym tygodniu odbyło się zamknięcie rachanków | cele dobroczynne ajo w pierwszym rzędzie starostwo, a na: 
;tniejszego „Ludowego Kółka amatorskiego*, którego do-|wet samo zachęca do zbiórki spocyainymi apelami, to pe 
datnia działalność znaną jest w miejsca i powiecie. Od czasn | stępowanie takie pozostaje dla nas niczrozumiałem. © ih 
założenia, t. j. od 18 listopada 1915 do 1 kwietnia 1917 |chodzł o względy hygieniczne, to lokal obecny nadaje mię 
dane ogółem 10 przedstawień treści religijnej, patryotycznej ;w zupełności do nrządzania tego rodzaju widowisk, tem wią 
i ludowej na cele doby wojennej. Po potrąceniu wydatków pi że przez przeciąg 50 lat w budynku tym mieściła Się 
ogólnych, t. j wybudowaniu stałej sceny, sprawienin no-|szkoła, która wykształciła kilka pokoleń w jak najlepsze 
wych dekoracyi, sprzętów i kostyamów, pozosšały dochód | zdrowia. Żywimy przeto nadzieję, że w przyszłości komne 
roczdzieł6nć następująco: ego tentne czynniki rozpatrzą uważnie te kwestye, a wówczm 
słuszność weżmie górę ponad lckalaymi kofiiktami o pod 
kładzie jałowyn, Mir. Lil. 


TRE, 


Na fundusz zapomogowy dia bezdomnych sierot tn- 
tejszego powiatn na ręce WP. Starosty dnia 
6 stycznia 1916 . . . . przegrany 


Na tensam cel dnia 7 lutego 1916 Pema 271 
Na cele patryotyczne „Ligi kobiet“ w Domąradza 


23 lutego 1916 . . . 
Na „Czerwony Krzyż“ do rąk WP. Starosty Baia 
10.marcą 1946 w 4a: ae s 5O , 
Na reperacyę budynku starej PT 20 MATCA 1916 „30, 
Na Zakład wychowawczy w Miejscn Piastowem 
2 stycznia 1917 . . . 
Na „Czerwony Krzyż” da rąk WP. E a dnia = 
10 stycznis 1917. . 5 100 ,„ 
Na cole Ligi kobiet w Domaradzn 2 Tū 1917 2 


Na K B. K. w Krakowie dnia 22 lutego 1917 . "10 > 
» 2apomogę dla biednej E: K. s Haczoya nja, s i 
24 marca 1917 „ , » . . : 10 „ 
"EPT „ «434 K 


Cyfry te świadczą wymownie, łe przez urządzenia ta- 
%ich przedstawień uzyskanym fnndnszem *można przyjść 
a wydatną pomocą biednym i potrzebującym tej pomocy 
w społeczeństwie. ' 

Niezmiernie to chlnbnem, że rolnik po swej ciężkiej 
f żźmadnej pracy znajduje wieczorem chwilę wolną, a raczej 
poświęca własny czas zasłużonego odpoczynkn próbie teatral- 
nej, na którą m ochotą spieszy, by stać się przez wzięcie 
udziału w dobrej sprawie cegiełką w budowie pomocy bli- 
śnim. Warto jest przyjrzeć nię bliżej grze takiego chłopa- 
aktora, z jaką awadą wygłasza całe zdania, gestykułując 
przytem nudatnie i zamaszyście, x jaką werwą i przejęciem 
wchłania w siebie całą „akalę uczuć i wrażeń, *x jakim pie- 
trzmem pdźrrierciadla poszczególne cechy ról, by tylko jak 
jak najlepiej skompletęwać całość postaci, którą Pop] 
Tutejst aktorzy nabierają coraz to większej rutyny i spraw- 
mości w odtwarzauiu najrozmaitszych ról, a ogólne uznanie 
1 pochwały miejscowych i okolicznych widzów stanowią naj- 
lepszą nagrodę xa ich trudy i pracę. 

Urządzaniem przedstawień zajmują się zazwyczaj lu- 
dzie, którym dobro społeczeństwa leży na sorca, którzy wra- 
śliwi są na nędzę i bieda drugich. a przykładem swym no-. 


„Lud w Legionach. 


— Hej, koledzy! puśćcie mnie! 

Niech njrzę tę: zorzę zórz, 

Która dzisiaj się rozlewa, 

Której cały świat hymn śpiewa — 
— Czarnych lądów, srebrnych mórz, 


Lud w Degionach; Bogu chwała — 

Polska żyje, zmarówychwsiała! 
Spłacon naszych ojców dług. 

Niech się ziemia krwią rumicni, 


Picklo zemstą sią płomieni — 


„Polska żyje — z Nią jest Bóg. 


— Hej! kolego! to nasz czasl 
Co się dzieje, bądź spokojny, 
Pan dla wiernych w darach hojny... 
Wszystko w porę, wszystko w czas! 


Bądź wytrwały, miej cierpliwość; 
Ojczyźnie trza spłacić dłag — 

Pan wymierzy sprawiedliwość! 
Wróg dla siebie kopie grób. 


to idą Wojska Polskie, 

Qto idą syny chłopskie, 

Z wrogiem w święty bój! 
Nań czekała w grobie Polska, 
Nań czekała — chwała boska, 

By świat przed Nią ugiął skroii.e, 
Lichwia, w styczniu 1917. 

Jan Muisowski 


J 


A. DE LA GRANGE. 
Pod kłami dzikich zwierząt. 


Powiek historyczna s czasów prześladowania chrześcijan 
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Cud. 

Sekstos pragnał przedewszystsiem odszukać Flo" 
ronie, ażeby skłonić ją do zamieszkania w jego willi» 
gdzie, jak sądził, byłaby przed prześladowaniem Domi- 
cyana bezpieczna. W pomieszania swem nia pomyślał 
o tem, że przyjęcie jego propozycyi przez Hioronię, by- 
łoby w istecie rzeczy zaparciem się wiary chrześcijań- 
skiej i że w takim razie nie potrzebowałaby się ona 
właściwie przed prześladowaniem ukrywać. 

Przyspieszając kroku, znalazł się Sekstus w atriam, 
daremnie jednak szukał tam wzrokiem ladzkiej istoty. 
Cały dom był jakby wymarły. Ponieważ po owej przy- 
godzie nocnej, wniesiono go tam nieprzytomnego, wy- 
niasiono go zaś z tego domu w zamkniętej lektyce, nie 
znał on wewnętrznego rozkładu pokojów, stał przeto 
w miejscu, nie wiedząc, w którą ma się zwrócić stronę. 
Wreszcie zbliżył się do pewnych, jak mu się zdawałe, 
wpół otwartych drzwi i wkrótce znalazł się w małym 
pokoiku, którego ściany i podłoga zdawały sią być jednem 
„rumowiskiem. Minąwszy ten pokój znalazł się w innym, 
jeszcze mniejszym, ale owładnięty głębokiem, trndnem 
dla niego samego do wytłómaczeniem wzruszeniem, Za- 
Arzymał się w progu... 

W kącie siedziała Florenia przy kądzieli. Jej miła 
twarzyczka w ciągu ostatnich dwa tygodni przybladła, 
wychudła nieco i miała wyraz melancholii, której Sekstus 
„dotychczas u Floronii nie zauważył. Zwróciwszy mecha- 
micznie oczy kn swej robocie, modliła się ona półgłosam, 
i Sekstus, ujrzawszy ją, nie ruszył się z miejsca. 
Zaledwie odważył się oddychać. Osobliwe! Lekkomy slny 
patrycynsz czuł się zażenowanym wobec słabago dziew- 
częcia, znajdującego się zresztą bez towarzystwa w opu- 
stoszałym domn. 

Wreszcie dziewczę podniosło głowę i z okrzykism 
podziwn, odkładając na bok robotę, pospieszyło z weso- 
łym uśmiechem naprzeciw patrycyusza. 

— Modliłam się za ciebie, nia przeczawając nawet, 
że się tak blisko mnia znajdujesz — rzekła Floronia 
z prostotą. — Wiedzieliśmy już o twem wyzdrowieniu, 
bo Domicela codziennie słsia nam wiadomości o tobie, 
Dlatego, chociaż naszym obowiązkiem jast odwiedzać 


r 


chorych, Anicet ciebie nie odwiedził, Zresztą ma on tarsz. 


¡wobec naszych biednych, prześladowanych braci, większe 
niż kiedykolwiek zobowiązania i więcej pracy przy wy- 
konywanin swego świętego urzędn. 

Wesoły usmiech zaigrał na nstach młodego patry- 
cynsza. Przyjazne usposobienie dziewczęcia powróciło mu 
jago śmiałość, wobec czego począł snuć przed nią swą 


propozycję. 
— Proszę cię, zgchciej zroznmieć tyiko przyczyną, 
która mnie tn przyprewadza — mówił, — Jsk ci wia- 


domo, Domicyan wydał edykt przeciw Nazarziczykom, 
który od tej pory bedzia z największem okrneijeństwość 
wykonywany. Twoje życie jet więc w nisbazpiaczań- 
ftwia.. Jażeli stanie sia głośnem. że trwasz jaszcza przy 


|KDETERAMCETY 67414774 RAE: > WYEC W EDACE FT BAN: 


se WADY Z NE kM A g 


wiarze w jadynego Boga, to znów zawloką cię do 
amfiteatra. Tu znajdujesz się w ciągiem niebezpieczeń- 
stwie. Zamieszkaj więc u mnie, gdzie nikt za tobą po- 
szukiwań czynić nie będzie i gdzie możesz zażywać roz- 
koszy, jaką dają spokój i bezpieczeństwo, zamiast wię- 
dnąć w murach tego smutnego domu. Błagam cię, chodź 
do mnie! Jesteś zbyt piękną, aby cię w dwudziestej 
wiośnie życia ofiarować na pastwę głaviej chimery. 

Sekstus mówił tonem łagodnym i łechcacym. Z zs- 
łożonemi na piersiach rękoma, stał przed Florenią, 
patrząc błagalnie w jej oczy. Sarce dziawczęcia rezpia: 
rało uczucie wdzięczności. Parnszona do głębi tem, co 
uważsła jedynie za gioa dobrego serca patrycyusza, Flo- 
renia rzekia z westchnieniem: 

— Dziękuję ci za twą życzliwą propozycyę, Sexstu- 
gie, ale obawiam się, że Anicet tego domu nie opuści, 
gdyż nasi bracia zbierać sią tu zwykli na modlitwę, 

— Anicat nie może nic o tem wiadzieć... — odrzokł 
bazmyślnie Sekstus. 

Słowa te objaśniły Florenii ceł propozycyi patry- 
cynusza. Patrycynsz chciał więc wyrwać ją z pod opieki 
Aniceta, pozbawić ją styczności z współwyznawcami 
i chciał może później skłonić ją de zaparcia się wyzna» 
wanej przez nią wiary. 

Florenia, blada z wewnętrznego wzburzenia, zmie- 
rzyła Sekstnaa spojrzeniem, pełiem wyrznta i przezwy- 
ciężając właściwą sobis pokorę, oświadczyła stanowczo: 

— Jak możesz mnie uważać za tak dalece pozba- 
wieną charakteru, Sekstasie? Jeżeli sadzisz, že w godzinia 
niabezpieczeństwa opuszczę ojca i braci mych. to sią 
mylisz, Członki mojs są wprawdzie wątłe i słabe, ala 
mogę je bez szemrania na ławie tortur rozciągnąć. Śmierć 
mnie przestrasza, ale jestem w stanie ponownie spojrzeć 
jej-w oczy, jeśli to okaże się jeszcze koniecznem. Nie 
obawiam sig niczego.. Wiem przecież, iż Tem, w którego 
wierzę, doda memu wątłema ciała sił, aby zniaść nawet 
najokrutniejsze tortury. 

— Ach, nie ulagaj ślepo swej naiwności, strzeż 
ią grożącago ci prześladowania! W moim domu będziesz 
zupełnie bezpieczna i będziesz mogła z wszystkich bo- 
gmctw moich wraz za raną korzystać! 

— Bekstnzie, towarzyszu dzieriństwa / sago, pozo- 
staw mnie w spokoju i wyzbądź się tego kaniebnego 
zamiaru. Jeśli chcesz mais jednak istotnie do wdzięczności 
zobowiązać, to bierz udział w naszych zgromadzeniach 
i przysłachaj cię choćby raz jeden słowom naszego pa- 
pieża Klomsasa lub naakom, głoszonym przez Aniceta. 

— Giapio słowa i czcze gofizmaty nie przekonają 
mnie nigdy! -— rzeki tracący cierpliwość Sekstus. — Nia 
wierzą w waszago Boga, a chcąc przekonać zię o istnisnim 
tej wymarzenej przez ciebie istoty, musiałbym byś świed- 
kiem widowiska, przerraczającęge granicą sk natury. 

— Domagasz się cudu — przerwała Fiorenia żywo, 
a rzuciwszy pełne wiary spojrzenia kn niebu, ciągnęła 
dalej: 

á — Dobrze więc, skoro coś, co leży poza natural- 
ża porządkiem rzeczy, może cieżis skłonić do przyjęcia 
prawdziwej wiary, to. będziesz świadkiem cacti. Bóg 
pen odmawia niczego tym, którzy, w pełnam zaafacia 
w potęgę modlitwy, błagają, go o jakaś łaską. 

Patrzcyusz czał sią wzruszonym do głębi. Przypo 
mniały mu się tersz głowa, słyszane pamiątnege dnia 
m amliteatrea, ala tłumiąc ogurojsjące ga wzroszenie, 
szwał Bia awrstka: 
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À — Módl się zs mnie, jeśli chcesz. Będą ci wa tojdokòła siebie przyjaciół, przypuszczenia nocą aztnrmu 
zawsze wdzięczny, ala teraz przyjmij mą propozycyę..|do domu Ariceta i uprowadzenia Fioronii. Wkrótce je- 
Sokstns nagle urwsi, gdyż w progu stanął Anicet, | desk porzucił ten zamiar, gdyż przyszła mu do głowy 
mierzący surowem spojrzeniem lekkomyślnego młodzieńca. myśl inna, jeszcze bardziej szalona... 
Patrycyusz zbledi i zadrźsł, jak przestępca, posta- (Ciąg dalszy nastąpi). 
wiosy przed sgdzią. Kapłan zaś zwelna zbliżył się "| 
niemu i rzekł tenem gorzkiego wyrzutu: 


bk przyda wdczoś bsioajn, nazi mmn: | Pieśń wielkanocna iandsztuemisty. 


swój przyjęli. Ja to jednak ponoszę winę, nie powinienem j m HW 
był bowieg mpuśció- do" aa a a (Nuta: „Nie zna śmierci Pan żywota*.) 
— Z korzyścią będzie dla ciebie, jeżeli zabiorę cię Wesoły nam dzień nastaje — Bo Pan Jezus zmar« 
z tego domu, gdzie trwając egoistycznie w głupstwie |twychwstaje — Niechże my, Jem, wstaniemy — Z tej 
narażasz sig na pewną śmierć — odrzekł Sokstas, który | nłedoli, eo cierpimy! 
ochłonął już z chwilowego wrażenia, jakie wywarł nań Ciężkie czasy dziś na świecie — Bo niedola wszędzie 
pojawiający się nagle Anicet. gniecie — Przez Twe, Jezu, zmartwychwstanie — Odda! 
i — Miecz, młodzieńcze i nie klam! Nie chęć to wy-|od nas to karanie! 
rwania jej z paszczy Śmierci skłoniła cię do podjęcia Jezu Chryste zmartwychwstały — Któryś wstąpił de 
próby, aby ją stąd uprowadzić. Przenikam two myśli na |swej chwały — I spogłądasz na nas x ge — Twoj pe- 
wylot. Moich siwych włosów nie jesteś w stanie oszukać. j moey nam potrzeba. 
Śmierć nie jest nieszczęściem dla sprawiedliwych, żyją- Przyjdź nam, Jezu, jaż x pomocą — "RA “to wojnę 
cych wsdług przykszań boskiek. Jetynem nieszczęściem |raz zakończą =- Toć już toczy Się trzy roki — Krwi już 
pt hańba grzechu. Oskarż to dziewczę, iż jaat chrze- | spłynęły potoki... PA 
ścijanką i otwórz przed nią w tem sposób wrota niebios, 7 EATE aS AA 
nie nia staraj się zatrać jej Serca, gdyż nie wiesz, jak 
strasznego rachunku zażąda Wszechmocny 6d tych, którzy 
Ba niewinność i czeżą nastają. Uśmiechasz się! Słowa 
moje zdają ci się być nisdorzecznością! Jakże jednak 
może je przyjąć inaczaj taki lekkodnch, jakhm ty jestaśl |. 
f — Sekstus nie wie, że męczeństwo jest uważane Tylu w wojnę nas ruszyło — Tylu dziń jaś pod me 
przez nas za szczęście i dlatego stara się mnie przed |giłą — Prees ich męki, ńmierć ich, panie — Daj niech npo 5 
ziem nekrozić — ozwała się Floronia, litując się w duchu |kéj już nastanie! 
dad młodym patrycjuszem. 
— $Btrzeż się swego nad nim politowania. Ta Htość 
może cią w błąd wyrowadzić. Qziowiek ten, nalegający 
terasz ma cię, ażebyś poszła za nim, wkrótce perzuciłby 
cie hezlitodnie. Tak.. Dantałby cią nogami, nie bacząc 
na twe łzy, gdybyś nie zechciała ulodz jego pragnieniom 
i zejść z drogi cnoty. 
Zwracając się do Sek cstusa, starzec ciągnął dalej: 
— A teraz opuść ien dom i nie przekraczaj nigdy 
fogo progu. Oto pokata za twoje grzechy. Jeżeli chcesz 
jednak sig ma mnie pomścić, to powiedz, gdzie należy, 
że się wyżnawcą Chrystusa... 
— Gdybym nie litował się sad twą słabością, 


Alelaja! Jezu Panie! — Spraw, niech Pelska smar 
twychwstanie| — Bo jui cała krwią zroszona — Miesh już 
będzie podźwigniona! 

A my za to po wsze wieki — Jak świat długi i da- 
leki — Będziem chwalić Cię serdecznie — Póki życia, pe 
tem wiecznie! 

Zebrał i ułoży? Walenty Kucała a Więciorki, 
eboenie w Starym Barze w CzarBegórzę, 


starcze! — skruszyłbym cię pod mojemi stopami! — i PN- 

wrzasnął Sekstus w przystępie najwyższej wściekłości — Rozmaitości. 

Meraz odchodze, ale na przekór tobie, wyrwę ja Floronię ówolnienie polskich więźniów politycznych w Re: 
z pod twej tyranii. Zobaczymy sią wkróśca.. oyi, Bewokucya w Rosyi przyniosła swobodę nietylko rdzenr 


— Wz wiec! Widziałem bezbożaika, jak głowę swą|nej Recyi, ale wszystkim narodom, w skład olbrzymiego re- 
wznosił wysoko, na podobieństwo esdrów, rosnących w gó-|syjakiego państwa wchodzącym. Wszystkie te narody, Re" 
rach Libanu, ale przyszła burza i powaliła go na ziemię..— |syan rdzennych nie wyłączając, jedneczyły nię w nienawiści 
rzekł Anicet, patrząc za odchodzącym Sekstusem. do caratu i jego posiepaków. Najlepsi synowie tyeh mele- 

Fieronia rzuciła gię na kolana, złożyła ręce i głośno | miężonych narodów zrywali się do walki ze znienawidzonym 
poczęła się modlić: rządem, tysiące ich jednak opłacało porywy zapalne tortur 

— Chwala i dzięki Tobie, mój Boże! Miej litość |rami, katorgą i ciężkiem więzieniem, o ile nie szubienicą 
nad nami!... którymi to środkami rząd earski tępił wwzelką myśl wol- 

Seksrns, wzbarzony niezmiernie, zasiadł w lektyce |niejszą. Wśród tych męczenników wolności nie brakowałe 
i polecił niewołnikom nisść się z powrotem do willi. |ecsywiście Polaków, synów narodu, który wolność nade- 
Opanowany gniewem, przeklinał chrześcijsńskiego ka-| wszystko ukochał 1 nigdy w swojej historyl nie walczył 
. płana, którego wpływowi przypisywał to, iż Flsrania nie|w ebronie bszprawia i szmodzierżstwa. W więzieniach, res- 
przychyłia sie do jego życzeń. Snał w myśli tysięca | rmuconyech po Rosyl i krajach Rosyi podlegających, pł 
planów, prowadzących < do wydobycia Fłerenii z pod opieki! walo do ostatnich dni setki Polaków i Polek, którzy z 
Aniceta W rnmvśle jago powstał zamiar zeromadzezia | walkę z earatem skazani zostali na długie lata mecz 


"whnię z Królestwa iz Litwy. Panującem wyznaniem jeść 
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Rewolucyjny "rząd zorg uwalniając wszystkich polity- 
usznych więźniów, zwolnił teraz i Polaków, Dia sorex naszych | 
rodaków i rodaczek otwarły się więzienia, setkom ich przy- 
wrócono wolność. Daiś wracają ci nasi, polscy męczennicy, 
radując się, że ich cierpienia nie poszły na marne, że z pracy 
h i idei zrodziła się rewolucya, która zmiotła carat a po- 
wierzchni ziemi. I jeśli oblicze ich mimo 'to smutne, to dla- 
ego tylko, że nie mogą jeszcze powrócić do ukochanej pol- 
ikiej ziemi, bo ich od niej jeszcze oddzieis — żelaznĵ mur 
»agnetów. Ale i ten mur bagnetów niezadłago chyba zniknie, 
a oni wrócą do Polski, radować się jej nowem śaciea i dla 
gjej pracować. 

Roeya zawiniła klęskę Rumunii. Pisma za 
giazą obecnie szeroko o przyczynach klęski Rumunii, Powód 
żych klęsk przedstawia rumuński generał Illiescu w sposób, 
rzucający niesłychane Światło na stosunki, wśród jakich Ro- 
sya wojnę prawadziła. Z okowiązku dziennikarskiego poda- 
jemy paniżej oskarżenia gen. Llliescu, nia wdając się w ich 
prawdziwość. Gen. Iliescu twierdzi, że Rumania odrazu po 
wybucha wojny europejskiej szaczęja się przygotowywać do 

wystąpienia pẹ wronie koalieyi. Nie miała jednak wtedy ani 
odpowiednio wielkich wojsk, uni oficerów, ani amunicyi. Za- 
brała wią więc do stworzenia tych rzeczy, W lipcu 1916 
uie była jeszcze do wojny gotowa, gdy naraz Rosya wsiadła 
Rumunom na kark i zażądała natychmiastowego wystąpienia, 
przedkiadając odrazu plan wojenny. Rumunia zażądała po- 
prawki plann, który nie uwzględniał możliwości zaatakowa- 
nia Rumunii przez Bułgaryę. Na to ówczesny rosyjski pra- 
zydent ministrów, Sztirmor, oświadczył, że Bułgarya Rosyi 


- Blady wojny nie wypowie. Wówczas Rumuni zażądali przy- 


sienia do Dobrudży 200.000 żołnierzy rosyjskich, którzy 
mieli zająć Ruszczuk w Bułgaryi, Rumunię poparła Francyu, 
ale Rosya się sprzeciwiła, goczem zniewoliła Rumunów dol 

rystąpienia, zapowiadając, Że armia rosyjska rozpocznie 
wazy ya pod Daraa Watra. Rumunia wojnę wypowiedziała, 
u liogya tej ofenzywy wcale nie rozpoczęła. Zdaniem Iiliesca, | 


. = 


RE skóry, bawełnę, kakao, tabako I herbatę. Wojsko wy 
nosi zaledwie 20.000 żołnierzy, choć w r. 1908 wprowa» 
dzono tam powszechną służbę wojskową. Wystąpienie Bras 
zylii może być dla Niemiec o tyle nieprzyjemne, że w portach 
brazylijskich znajduje się pokaźna ilość niemieckich okrętów 
handlowych, które zostały skonfiskowano, a ponadto w plane 
tacyach brazylijskich ulokowane są poważne kapitały nio- 
mieckie, Rzzem a republikami Argentynę i Chile tworzy 
Brazylia związek państw, znany pod nazwą A. B. ©. Zwią- 
zek ten posiada znaczną flotę handlową i wojenną. 

Brak naslon, który się obecnie tak dotkliwia dał od- 
czuć w naszym kraju, spowodowany został tem, że władza 
niemięckie przepuściły w tym róka- do Austryi zaledwie 
szóstą część masion, które corocznie do Austryi a Nięmies 
wywożono. 

Mięso ze sienia zajadali niedawno mieszkańcy Dre: 
zna, stolicy Saksonii. Zabito tam słonia z cyrku. Ważył on 
55 cetnarów. Za skórę, ważącą 6 cetnarów, -zapłacono 1000 
marek. Mózg słonia ważył 9 funtów. Mięso zakupił restau- 
rator za 9000 marok, Drezdeńczycy twierdzą, źe mięso to 
przypominało w smaku mięso buhaja. 

Samobójstwa — za skązstwa i „na próbę“. Jak 
donosi „(razeta Gdańska,“ w Stężycy powiesiła się kraw- 
| cowa Julianna Wierzba, panna, żyjąca w dość dobrych 
| stosunkach, gdyż pozostawiła 12 tysięcy marok, Skarżyła 
się na drożyzną i na to, żo procenta nie chciały starczyć 
na utrzymanie, a å kapitała ruszyć nie chciała — przeto 
-> rozpaczy odebrała sobie Życie przez powieszenie się. Nie 
jdość na tem. Smutny ów wypadek pociągnął za sobą dru- 
gie życie ludzkie. Mianowicie 17-letni syn pewnego rolnika 
w Łosieńcu, słysząc ą wypadku, postanowil popróbować, 
jak to jest, gdy się człowiek powiesi. Gdy poszedł do poła- 
dnia podsypać bydłu paszy, założył silną linę za gwóźdź 
w oborze i postawił stołek, ażeby w ostatniej chwili wstąpić 
na niego i tem od Śmierci się uratować, Tymczasem stołek 
| przewrócił sią, gdy młodzieniec założył Bobie pętlicę na szyją, 


klęską Rumunii Sztirmer dokładnia przewidział, a co gorsza, | i tak wisiał do południa. Kiedy go zawołano do obiada — nie- 
ktrganizował ją, aby przyspieszyć pokój. Dowodem fakt, że szczęśliwy juź nie żył 


Bosyauig od lipca przygotowywali swoje linie obronne nad 
Serctem, wiedząc dobrze, co czeka Rumunię. Plau Sztirmera 
3y} prosty: Chciał on wpuścić Niemców do Rumunii aż po 
linię Seretu, uwypuklić przez to przewagą państw contral- 
nych i mieć pretekst do zawarcia pokoju, wskutek wydarzeń, 
; które nie można było winić ani Rosyi, ani cara. Nikt nie 
spodziewał się, że rząd rosyjski jest zdoimy do takiej zdrady 
t dlatego nie zdołano Kklęsca Rumunii zapobicdz. Oskarżenie 
sp posłuży zapewne nowemu rządawi rosyjskiemu do wyjo* 
tzenia Satirmerowi skargi © zaprzepaszczenia Rumunii. 

o Kika słów o- Brazylii. Wobec tego, że Brazylia 
wrwała miosunki dyplomatyczne a Niemcami, co jest zapo- 
per wojny, która tylko dlatego jeszcze nie wybuchła, 
aa w republikach amerykańskich wojny nie moża wypowia- 
<deć pzezydent, tylka parlaracnt, warto sią bodaj pokrótce 
*apoznać z tym krajem. Brazylia jest największą republiką 
jr kmlądniozej Ameryce. Obszar jej jest większy, niż obszar 
saczu. państwa niemieckiego; liczba ludności przenosi 25 
miligzów. w caam 600.000 dzikich Indyan. Ponieważ Bra- 
„aylia od r. 1549 do 1822 była kolonią portugalską, języ- 
kiem państwowym jest portugalski, choć Portugalezyków 
saet tam zaledwie milion. Niemców żyje w Brazylii okoio 
300.000; jest też znaczna ilość Polaków, wychodźców, głó- 
ka- 


Wesoły kącik, 


Jak się cygan spowladał. 

„Wczoraj wypędziłem świnię a kapusty, a dziś zdjąe 
łem kapelusz praed kościołem* — tomi słowy zaczął swą Bpo- 
wiedź cygan w pewnym kościele. Dobrześ zrobił — brzmiała 
odpowiedź księdza — przecież niema nic w tem złego. I od< 
szedł cygan uradowany od koniesyonału, a ksiądz cioszył 
się, że przecież cygan pokazał mię w kościele I to w calu 
roztrząśnięcia swego sumienia, Jakież było jednak zdzi- 
wienie spowiednika, gdy się za chwilę dowiedział o areszto= 
waniu tego samego cygaBa za kradzieź świni i kapekuwza 
wiszącego przy kościele. j 


„To jeat jego waryacya*. 

Młody Eliasa Spatzenmacher szedł lasem I widziułę 
jak właśnie jakiś myśliwy zastrzelił jastrzębia. 

— Co to jest to, co pan zastrzelił? — pyta młody 
Eliasa, 

—— Jastrząb — powiada myśliwy, 

Kliaszek wrócił do domu i spytał swogo rabina, eo 
to jest jastrząb. Rabin szukał po swoich księgach, ale nie 
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 olicgam, Handel Brazylii z Europą, główaia z Niemca, ganiastgzy nic, rzekł, ażeby sią pozbyś kłopotu: , 


był barda. „ożywiony: . Brazylia wywozi bowiem kauczułą ! 


LJ 


— Jastrzab. to jost takie zwaryowana TYDA.m 


OT ZKP 


-- Ależ, rebe, jak to może bicz rybe — un przecież 
ata? w powietrzu? 
— Nu, to jest właśnie jego waryacye, 


Gatunki demokracył. 
Bywają różni demekraci 
I różną bywa demokracya... 
Czy lud zysknje, czy traci, 
To dla niektórych równa racya, 
Różnego ladzie pragną cudo, 
Na barki indu kładąc trad; 
Lndowiec jeden coś dla ludn, 
plany“ — coś zdobyć chce.. przez lud! 


Wróg kobis? 
— Kobiety winna zą wszystkiemn, Nawet tomu, $3 
43 wojny! 
— Plecie pan! } 
— Wcale nie. Kto rebi wojną? Żołnierze, A kto 
wydaje na Świat żołnierzy — no, powiada pan? 


Wiadomości o żołnierzach. 


Od Sekcył wywisdowczaj Krajowego Stowarzyszenia 
Czerwonego Kzzyża (Kraków, ulica Basztowa 6) otrzyma” | 
liśmy rastępnjące wiadomości e zaginionych żołnierzach: 

Baida Władysław, 32 p. cbr. kraj, 1 k., ze Śniatyna, 
4994, przybył jako inwalida 26 lutego 1917 do rezerwo- 
wego szpitala w Litomierzycach. Bednarek Wojciech, 20 p. p. 
1 k., zaginął Beczsr Andrzej, 18 p. obr. kraj, z Korczyny, 
1899, był ranny. Brzukała Tadansa, I p. p. 2 k, a Era- 
bowa, 1888, był ranny t S1 marca 1917 przybył do ftor- 
łecziego szpitaia Nr 9 w Krakowie, szkoła inwalidów. 

Cientzowski Jan, 17 p. obr. kraj. 7 k, zaginął. Ciak 
Andrzej, 90 p. p. 4 k, był ranny. Csoch Andrzej, 67 p. p. 
8 k, ze Skórowaj, 1806, był chory i 22 stycznif£ 1918, 
wyszadt wyleczony aa szpitala w Gracu; odtąd biuro nia 
o nim nie wia. 

Żellmann Aleksander, 30 p. p. 6 k, se Lwowa, 1894, | 
ył ranny, Drapak Władysław, 58 p. p. 3 k, z Horodenkj, | 
887, by? ranny. 

Kicek Stanisław, 40 p. p. 2 oddział karab. maszyn, 
ua Szczurowej, 18964, był ranny w obie ręce i 16 marca 
4817 przykył do rezerwowego szpitala w Mährisch Wajen- 
kirchen. Friedman Dawid, 13 hat. strzelców, z Podgórza, 
1894, w niewoli, Kańsk, gub. jeniszejska, 

Geiger Karol, 4 bat. strzelców 1 oddział karab, maszyn. 
4 Tusbraka, 1690, był chory I 15 marca 1917 wyszedł wy- 
fsczony ze szpitala w Trydencie. Gąsienica Jan, 20 p. p, 
k Kościeliska, 1384, w niewoli, w Krasnojarsku. Głowiak 
Józef, oddział landszt, a Horodyłcwa, 1888, był chory 
1 16 lutego 1217 przybył do rezerwowego szpitala w Wa- 
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nął między 8 a 10 czerwca 1916. Konarski Andrzej, 16 p. 
landszti. 3 k, z Brzączowic, 187%, w niewoli. Kopaez Mie 
chał, chorąży, L p. obr. kraj. 9 k, z Jodłowej, 1887, w nie- 
woli, w Rylsku, gub. kurska. Kubas Jan, 40 p. p. Í k, 
zaginął między 22 a 23 września 1916. 

£sośniak Jakób, 20 p. p. 7 k, był ranny. Leśniak 
Jan, 16 p. obr. kraj. 11 k, z Gierałtowic, 1873, zaginął 
między 7 a 10 września 1916. Lewkowicz Jan, 13 p. p 
16 k., z Dąbrowy, 1893, zaginął między 2 a 21 maja 1915. 

Maciejowski Aleksander, 13 p. p. 16 k, z Woli Ba- 
torskiej, 1895, w niewoli rosyjskiej, Mączyński Kazimierz, 
13 bat. strzelców 6 k, a Kobylca, 1883, w niewoli rosyj: 
skiej. Magas Władysław, 68 p. p. oddział karab. maszyn, 
a Uhorników, 1895, zaginął 31 sierpnia 1916. Maj Euge 
niusz, 25 p. obr. kraj, ze Stanisławowa, 1893, w niewolą 
Carysyn, gub. saratowska. Marcinków Franciszek, 3 p. uł 
4 èk, z Bilki, 1893, umarł na suchoty 19 lutego 1917 
w rezerwowym szpitala w Szamosuj; pochowano go na cmen 
tarzu w Marosyasarhely. Marszałek Jan, 13 p. p. 6 K. 
a Krakoszowic, 1890, w niewoli rosyjskiej. Matejko Walenty, 
10 bat, pion., t Grębowa, 1892, był ranny i 18 stycznia 
1917 nda? się ze szpitala w Lipnika do kadry w Haiabargu. 
Mstuszkiewica Ludwik, 3 p. u. z Biesiadek, 1896, zaginą 
15 czerwca 1916. Mech Michał, 13 p. p. 14 k, z Kamionki, 


|1890, w niewoli rosyjskiej. Mirkiewicz Franciszek, 90 p. p. 


był ranny. Młynarczyk Józef, 16 p. obr. kraj. 6 k, a Bu. 
dacwa, 1696, saginat 20 lipca 1916. 

Nawój Jan, 90 p. p. 6 k., s Pogwizdowa, 1874, był 
ranny w płuca i 19 listopada 1916 wyszedł wyleczony ze 
szpitała w Krakowie, Nowak Antoni, 13 bat. atrzelców 
s Moszczenicy, 1886, w niewoli rosyjskiej. 

Qlesiak Władysław, 32 p. obr. kraj. 18 k, a Khod- 
mego, 1895, był renny. Opioła Stanisław, 20 p. p. 1 Xx, 
msginął 7 stycznia 1916. Opyrchał Józef, 66 p. p. 14 k, 
se Stanisławia Dolnego, 1873, ranny. 

Pachny Józef, 56 p. p. 14 k, a Witkowie, 1895 
był ranny. Palacki Karol, 1 bat. sap, z Nowego Iczyna, , 
1632, był chory i 15 marca 1917 wyszedł wyleczony m 
szpitala w Zakopanem. Palk Franciszek, 13 bat. strzelców, 
4 k, u Bańskiej, 1392, umarł 7 maja 1915 w niewoli ro» 
syjakiej w Jalntorowszu, gub. tobolska. Pałosz Franciszek 
31 p. landszt, 3 k, z Czańca, 1874, zabity między 27-ym 
a 31 sierpnia 1916. Perela Władysław, 32 p. obr. kraj, 
s Czarnej, 1893, zabity 24 lipca 1915. Piechnik Jan, 
20 p. p. 3 k., ze Słupi, 1689, w niewoli, w Omska. Piękoś 
Józef, 17 p. obr. kraj, a Rzeszowa, 1884, zaginął 10 czerwca 
1916. Płonka Rudolf, 16 p. obr. kraj. 12 k., zaginął. Pu- 
lak Franeiszek, 93 p. p. 5 k, z Inwałdn, 1894, zaginął 
26 lutego 1915. Postroźny Józef, 20 p. p, ze Starej Wsi, 
1672, był ranny. Pyłka Jakób, 40 p. p. 9 k., s Trześni, 
1890, w niewoli, w Omska. 1 

Rosenbaum Szymon, 32 p. p. 8 k, a Trzebini, 1584 


|zabiiy 3 maja 1915 koło Gorlic. 


Socha Józef, 90 p. p. 7 k., a Kamienia, 1891, w nio- 


Kłowicach. Grygiel Józef, 57 p. p. 11 k, z Woli Brzoste- | woli. Socha Marcin, 17 p. obr. kraj, 3 k., z Przędzeli, 1895, 
ckiej, 1892, by? chory 1 20 marca 1916 wyczedł wyleczony jw niewoli, Tatarsk, gub. mohileiyska. Stachura Stanisław, 
xə azpitala w St. Michael; odtąd biuro nie e nim nie wie.|z Mszany Dolnej, w niewoli, sioło Michajlowskoje, okręg 
Gut Stanisław, 57 p, p. 1 k., z Niedzielisk, 1698, był chory | Omsk, prowincya akmolińska. Starowiejski Emil, 16 p. obr. 
1 27 marca 1917 przybzł do wojennego szpitała, Wiedeń kraj, 1 k, z Czechówki, 1396, był ranny. Stodolica Jan, 


ń 
XIX, Grinzing. | 
Jaracz Józef, 45 p. p. 5 k, w niewoli. Jarosz Józef, 
13 p. p. 13 k, z Krółówki, 1560, w niewoli rosyjskiej. 
Kania Józef, 13 bat. strzelców, 3 k., był ranny. Kie-| 
tyx Kosrad, 33 p. obi, kraj, 4 k. ze Słońska. 1863. zagi-i 


30 p. landazt. 13 k., z Pojawia, 1877, był chory i 17 marca 
1917 przybył do lazaretu w Morawskiej Ostrawie, Styczeń 
Franciszek, 23 p. p 6 k, z Drwini, 1891, w niewoli ro 
uyjskiej, Szajer Franciszek, 90 p. p. 1 k, a Markowej, 
1895. był chory i 1 marca 1917 nrzvbył do rezerwowego 


snpitsia w Szombathały. Szabała Stofan, 68 p. p. 3 b, 
s Kluwnie, 1897, był ranny. s i 

"urczyński Jacenty, 16 p. p. 1 k, 2 
1882, w niewoli, Torszek, gub. twarska, 

Waluś Leon, 56 p. p 10 k, s Międzybrodzia,*1883, 
zabity 10 sierpnia 1916. Warnicki Kazimierz, poracznik, 
32 p. obr. kraj, przybył 2 marca 1917 da polowego azpi- 
tela Nr 964 w Lowranie. Wierzbicki Maryan Hieczystaw, 
33 p. obr. kraj. 7 k, zs Suyja, 1895, w niewoli rosyj- 
skiej, Witkowaki Franciszek, 30 p p. 3 ke z Brzany Gór- 
nej, 1874, zaginął 30 lipca 1916. Wołowiec Franciszek, 
67 p p. 13 k., z Klecis, 1891, był ranny. Woźuiak Ignacy, 
13 bet. sirzelców 1 k, z Kopytówki, 1894, w niewoli, 
7 ewakaacyjny szpital w Moszwie, p 

Żajęc Józef, w niewoli, w Taszkencie (daty nieznane). 
Zeprzałka Klemens, 32 p. obr. kraj. 3 k, s Rzepiennika 
Strzyżawskiego, 1894, zabity między 21 a 30 czerwca 1915, 

mija Wojciech, 56 p. p. oddział karab, maszyn, ze 

Suchaj, 1885, był chory I 3 marca 1917 wyjechał zo szpi- 
tala czerniowieckiego w Beatercze, Żydsk Józef, BA b. p. 
g k, ze Sułkowice, 1893, zagiuął 10 marca 1916. Żydo: 
Jizef, BE p. p, umarł na tyfus 29 marca 1915 w szpitalu 
w Wadowicach Í tam został pochowany, grób 623. 

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biaro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości: 

Bieda Warceli, 40 p. p. Broda Jan, 160 p. p. Cieślik 
Piotr, S4 p. p. Ciężoska Antoni, 3 p. lag. Daniec Ruman, 
1! bat. sap. Fudaia Józef, 13 bat. strzelców. Gębala Jan, 
36 p. obr. kraj. Gefert Józef, 18 p obr. kraj, Hadera Jan, 
17 p. p. Jabioń Mikołaj, 9 p. p. Jachymczyk Fclike, 16 p. p. 
Kamiński Julian, 32 p. obr. kraj Karaś Marcin, 35 p. obr. 
kraj Kasperzowicz Feliks, 111 bryg. lazdszt. Kasprzyk 
Andrzej, 16 p. obr. kraj. Koza Antoni, 40 p. p. Kraus An- 
toni, 11 p. cbr, kraj, Kubica Floryan, 7 p. obr. kraj, Kulik 
Karol, 16 p. obr. kraj. Kulka Antoni, 13 p. p. Kupiec Jó- 
zet, 17 p. obr. kraj, Kwaśniowski Franciszek, 56 p. p. Lalik 
Tomasz, 15 p. p. Łopata Andrzej, i6 p. cbr. kraj. łucy- 
woch Mikolaj, 30 p. p. Majchrowicz Józef, 16 p. obr. kraj. 
Malix Jan, 18 p. obr. kraj, Marcinków Piotr, 37 p. landszt. 
Miodzik Antoni, BG p p. Motyka Jan, 34 p. obr. kraj. Ni- 
kiel Andrzej, 31 p. obr. kraj. Obrochta Stanisław, 20 p. p. 
Ortuen Wiadysław, 66 p. p. Palsczny Władystaw, 39 p. 
landsat Rzeszut Władysław, 10 p. p. Sobot Andrzej, 34 p. 
obr. kraj Stuglik Jan, 56 p. p. Świątoniowaki Piotr, 6 p. 
obr. kraj. Szpak Eugeniusa, 53 p. p. Michał Teles, 96 p. p. 
Tarnowski Józef, 13 p. p. Tokarz Franciszek, 33 p. obr. 
kraj, Wąchała Stanisław, 13 p. p. Winnicki Jan. Wilczek 
Józef, 1 bat. Zięba Stanisław, 17 p. obr. kraj. Zięcik Wta- 
iymaw, 13 p. p. Zieliński Józef, 20 p. p. Ziamianik Stani- 
Maw, 16 p. obr. kraj. Jnzczyk Ignacy, 33 p. Iandszt. 


Tremhowli, 


w dalszym ciągu oirzyntaliśmy następująca wła- 
damości 6 Zsinierzach: 

Hartman Franciszek, 40 p. p. Sk, z Cierplsza, 1891, 
w niewoli, Nowo Mikołajewsk, gub. tomsks, Boczar Wawrzy- 
ciət, 10 p. p. J k, z Jabłonicy Polskiej, 1890, w niewoli, 
sr Omsko. Bubsk Antoni, 56 p. p. 2 k, z Janowie, 1896. 
był chory i 19 marca 1916 ndal ałą zo szpitala w Kiel- 
rach, do garnizonowego szpitala Nr 15 w Krakowie; odtąd 
buro nic o nim nia wie. 

Chmielowski Floryan, 77 p. p. 3 k, z Topolnicy, 189%, 
saziuął 24 września 1916. Chudzik Piou, 40 p. p. 4 k. 
ë Wali Raniżowskiej, zaginął między 21 stycznia a 5 lutego 


© $915. Chudzik Piotr. 40 p. p. 2 k- a Godowai, 1894, był 


T 


? 


(ranny. Cynar Stanisław. 4 bat. strzelców 1 k, s Żyznows, 


1897, zaginął 7 czerwea 1916. Czarny Jan, 2 p. at: 3 esk, 
z Osobnicy, 1837, był chory i 17 marca 1217 udał się ze 
szpitala w Wiednia do garnizonowsgo szpitala Nr I, Wie- 
deń IX. Czekański Frenciszek, 4 p. uł. 2 esk, był chory 
i 18 sierpnia 1916 wyszadł wyleczony ze szpitala w Der 
j breczynis; odtąd biuro nio o nim mie wie, Czerwiński Ane 
toni, 16 p. p, z Toastobabów, 1881, umar? 6 marca 1817 
w szpitala w Znaimie i tam został pochowany na wojsko» 
wym cmentarzu. Czop Wojciech, 77 p. p. 4 bat, był ranny. 

Dabrowski Franciszek, 9% p. p. 6 k, za Strażowa, 
1886, w nisweli rosyjskiej, 

Foita Jan, 89 p. p. 14 k, a Gaci, 1823, zabity mię: 
dzy 1 a 15 maja 1016. Furman Temasa, 10 bat. saperów, 
iz Tomaszowcáw, L887, w znieweji, Spassx, gab. kazańska. 

oigear Karol, 4 bat. strastzów | k, karab. maszyn, 
2 Insbrnka, 1880, byi chory i 25 marza 1317 przybył de 
rezerwowego bwzpitala w Eufsteln. (Horlickj Wawrzyniec, 
14 bat. strzelców, był chory i 3i października 1916 wy- 
szodł wyleczony zs szpitala w Nowem Mieście. Głogowsać 
Franciszek, 15 p. p. 13 k, s Płazy, 1892 był ranny. Gon- 
dex Wojciech. 38 p. obr. kraj 6 k, zaginął Górniak Iwan, 
18 p. obr. kraj, z Hsakowic,. 187$. był chory i 24 marca 
1317 wyszedł} wyleczony zs szpitała w Krakowie. 4loztek 
Piour, 382 p. obs, kraj 1 k, zaginąt Grajny Ludwik, 1 p. 
uł, ze Śtrzazowa, 1832, zabity I maja 1515. Grzywna Au- 
dizej, 90 p. p- 2 k, z Gwodziska Dolnega, 1881, w niawoli, 
Ashabad, praw. transkaspijaka. 

Hdziik Józat, B6 p. p. 1 k. x Kozów, 1897, był 
chory I 31 lutago 1917 przybył čo rezerwowego Bzpitalu 
w KMielcaek, Handziik Józef, 58 p. p. 16 k.. z Kezów, 1831, 
był chory I ¥ mares 1217 wyssed? wyleczony ze szjitals 
w Bsstercza HrymB Gabryel, wożniea, 1064 Su, ze Sano- 
ckiego, 1880. cmar? pa influentę 5 stycznia 1017 w polo 
wym szpitala 9 kwietnia i pochowany został na wojskowym 
cmentarzu we Włodzimierza Wsłyśazim. 

Ruasporex Franciszek, Si p. obr. kraj, z Międzybro- 
dzia, 1873, by? chorzy i 3] styesała 1917 wyszedł za szpi- 
tala w Przemyślu. Kularski Maryan, jednor, 27 bat. strzole 
ców poln, 3% Saiatyna, 1386, w niawałi, w Saratowie Ko- 
Dieczny Jan 31 p. obr. kraj. 8 E, s Czańca, 1837, był 
ranny. Aeiążac Andrzaj, K6 p. p. 6 k, z Głogoczowa, 1832, 
był chery I 29 Imtego 1917 wyjachał ze szpitala w Krako» 
wie na urlop do Gł?ogeczows. Raźciar Józef, 4 bat. atrzol- 
ców, z Wólki pad Lasam, 1886, zabity 3 lutego 1915. 

JLuandau Salamon, 55 p. p, s Bohstyna, 1830, był 
chory I 15 marea 1917 przybył do azpiisia Nr 2 w Bielska. 

Bach Wojsiach, 90 p. p. z Sledleczki, 1593, był ranny, 

Bisch Roman, 80 p. p, a Meraiczy, 1888, umarł 11 
E 1917 w rezarwowym supiieła w Tretczynie; pochos 


waay Zosta? ma cmentarzu wojskowym w Czakyalwa koła 
Trenczyus, grób 253. Marsczi Jósel, 33 p. obr. kraj. 1 k, 
oddz, karab. maszyn., ze Stopnicy, 1896, saging} między 8-ym 
a 10 czerwca 1918. Maraszak Stanislaw, 45 p. p, z Ustya- 
nowe, 1696, umar? w 37 szpitału awakmacyjnym we Wio- 
dzimieran. Molezda Józał, 1% p. obr. kraj. 5 k, 1873, brè 
chory i 16 marea 1918 ude? się za szpitala w Bialska de 
pułka w Nagy Kanisa; odtąd bisse nie o nim nia wia. Mə- 
skal Józef, 46 p. p. 4 k, s Koreayny, 1899, był ranny, 
Myszczyszyn Iwsz, 77 p. p, 2 E, s Bekowia, 18934, był 
chory I 18 marca 1817 wyawadi za szpitala w Pilźnie. 
Niajaa Michał, 33 p. ebr, kraj. 9 k, s Żydaczowa, 
1877, zaginął między 4 s 7 Jipea 1916. Nycz Ssauisław, 
199 p. a $ k, s Maidaam Sianiawakjsgo, 1894. brl chos 
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154 mareg 1917 przybył do polowago szpitala 1.407, poczta 
polowa 145. 

Qopsliśski Antoni, &0 p. laadazt, a Berezówki, 1876, 
w niewoli rozyjakisj. Opyrchał Awdrzej, 56 p. p. LI k, a Za 
brzydowie, 1892, był chory i 13 stycznia 1817 przybył do 
lortacznego szpitala Nr 8 w Krekowia. 

Partacz Michał, 17 p. ebr. kraj. 7 k, xs Straszydia, 
w nmieweli. Pitry Franciszek, 16 p. chr. kraj. 4 k, z Pis- 
trzykewie, 1837, zaginął Ż0-go lipca 1916. Płatek Józef, 
£0 p. p, £ Wadowic, 1883, był chozy i A maja L916 wy- 
czsdł «o erpitala w Wiodnia, odiąd kiaro nie o nim nie 
wie. Pociecha Jan, 43 p. landszt. |] E, x Bzepisnniza, 1997, 
asginą! 50 czerwca 1915. Półeulopek Wawrsynias, LO p. p. 
6 k. a Korczyny, 1865, był chory 1 24 marca 19i7 pray- 


był śe rezorwowego sapitala w Nowym Sączu. Pepadjek Jan, 


57 p. p. 3 k, z Ostrown Królewskiego, 1579, zabity mię- 
dzy 13 a 81 stycznia 1916. Poztrożny Józaf 20 p. p. 4 k., 
me Śterej Wst, 1872, był chory I 7 marca 1317 przybył 
čo maerwowego szpitala Nr 1 w kisgeniarcie. Proianer Sta- 
nistaw, 10 p. p. 14 k., był ranny. 

epica Jónaf, 13 bai. sap. I k, z Węgier, 1896, był 
ebary £ 1 kwistnis 1917 przybył do rozerwowego szpitala 
Nr 4 w Wiednia. Rospatyńszi Jan, 18 p. obr, kraj. 1 k, 
u Krzemienicy, 1885, dostał sią ranny de niewvii i przeby” 
wa: w 31 ezpitaln ewakuacyjnym w Niśnym Nowogrodzie. 

Boba! Władysław, 18 p. obr. kraj. 8 k. zabity mig- 
Bzy 10 a 26-go lutego 1915. Spyrka Płotr, 56 p. p. 1 k, 
a Zawoi, 1385, był chory i 6 lutego 1915 wyszedł ze szpi- 
telas w Piszczanach. Starzyk Pawał, 31 p. obr. kraj. 4 k, 
s Nióku, 1891, w niawoli, w Penzie Sakodny Józef, 67 p. p. 
13 k, z Jadewników, 1890, był ranny. 

Teoczyński Jan, 41 p. p. 13 b, a Pawelcza, 1879, 
był chory i 21 marca 1817 przybył do rezsrwowego azpi- 
tals w Karlsbadzie. Turek Franciezaż, 80 p. p. 6 k, z Low- 
aśw, 1883, był ranny w obie ręcz i 16 marca 1917 przy 
bt do rozerwowsga szpitala w Mahrisch Woisskizchan. Ty: 
prowicz Stazłalaw, 18 p. obr. kraj. 5 k, z Odrzykonia, zaginął. 

WyYańczyk Michał, 34 k. landzat., ze Starezo Miasta, 
1876, był chory, I 29 kwietnia 1915 wyszedi wylacaony ze 
sspitalą w Jarosławiu; odiąd biuro nis o nim mie wis Ws- 
racha Stanisław, 13 p. p. 5 k, z Peręby. 1826, tył chary 
i 26 styczała 1916 ećdsł się ze szpitala w Krems da od- 
drittu rskonwalescentów w Senłieborg; odtąd biuro nie o nim 
mie wis, Woleski Pewel, 45 p. p, saginął, Wośnisk Teofil, 
13 p. p. 13 k. z Krakowa, 1591, zaginął między 2% lutego 
a 10 marca 1615. Witaliaz Andrzej, chorąży BG p. pe w nie- 
wali, Wróbel Fan, 34 p. obr. kraj. 4 k. z Zamiachowa, 1885, 
dasta? się ranny do niewoli i przebywał w Ugiicz, gubarnia 
jarosławaks. 

Załubski Józaf, 832 p. obr. kraj. 13 k, s Fedgórza, 
1878, był ranny. 

© śołaierzach, których muawiska podajstay poniżej, 
tiura wywiadowcze nia ma datąd kadnej wiadomości: 

Beileja Tomasz, 46 p. p. Bylica Antoni, 32 p. p. Ci- 
chy Józef, BT p. p. Hsja Wslonty, 13 p. p. Hajdzia Bal. 
tasr, 13 p. p. Haręza Wcjciech, 20 p. p. Hoaraut Franci- 
szk, 18 p. landazt, lagłoż Jakóż, 45 p. p. Janiôw Michał, 
47 p. p. Riimaczek Franciszek, 31 p. cbr. kraj. Kudzia Mi- 
chel, 65 p. p. Kwaśniawica Józał, 14 bat. ażrzelców. Nowak 
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Odpowiedzi Redakeyi 

1 Fomasz Bartoszek, poczta polowa Gi: Sprawy 

ię da się załatwić inaczej jak tylko w drodze skargi. Ną 


to ma pan jsdnak ezags, wedle ustawy, musi się wnieść 
gkargę przed upływem trzech lat od wypadku. Trzeba bo- 
dzie rzecz oddać dobremu udwokatowi, a przedewszystkiem 
postarać sie, by Świadkowie pod przycwięsą zeznaji, że konia 
spłoszyły się wskutek nagłego puszczenia pary przex loko- 
motywę. Możs pan sprawę oddać odrazu któremuś z adwo- 
katów, którrby ję prowadził, — Agata Fiiipak, Czer 
pam: Jeżeli jakąń drogą jeźdźżono przez %0 lut, to można u- 
zyskać sądoówna zezwolenia na przejard. Jsteli jednak ta: 
kiej drogi nisema, a niema też innej dragi do przejazdu, to 
ralsży wrień$ prośbą da sadu o wyznaczenie tak zwanej 
„drogi koniecznej”, którą sąd ze swojej mocy wyznaczy. — 
Pioir Szmyd, Moiebernia: Mie da sie nie zrobić, Jako 
obywatel bukowiński zasiłku ewakuscyjuego w Galicyi pan 
nie otrzyma. Ma pan natomiast prawo du baraków, ale 
z tego prawa nie radzimy panu korzystać — Jan Kasta, 
Niorawska Qstrawa, lazaret: Wszystkie sprawy, o któ: 
rycu pan pisze, nia ea unormowane przepisami. To, lie in- 
(walida otrzyma protez, butów, zalsży wyłącznie od istnieją- 
|cych zapazów. Gdzie ich mają więcej, tem więcej dają. Co 
|da ubrań, to wojsko ma zwrócić inwalidzie jego ubranie 
cywilne, sibo je zastąpić innem. Pieniędzy na ubrania woj: 
sko mie de, Za życzenia dzięki. — M. Martymówka, 
roczta polowa 4909: W gminie, w której pan odbywał 
praktyką, musi być cech, względnie stowarzyszenie praco- 
wników danego zawodu Niech pan cią więc zwróci do tego 
(cechu i dałętzy potwierdzenie od majstra, że pan u niego 
|odbył praktykę. a cech wystawi pauu świadectwo wyzwole 
i pia, s nawst može paun wliczyć czas, spędzony na wojnie. — 
dSózef kowai, Trzemeśnia: Opłaty, które panu ścią 
ganos, s4 ziezwracalne, choćby człowiek mia chorował i nie 
odniósł żaduego poszkodowania. Niech pan więc nie podej. 
muje zadnych starań o ich zwrot, bo panu nie zwrócą. — 
Filip Jękot, Wegliska: Widocznie konie w ten Eposób 
oszacowano, 8 ponieważ szacunek byi taki, starania. o do- 
piste są bezcałowe. Mógłby pan ewentuainis wnieść do sta- 
rostwa podanie g prośbą o wyższą zapłatą. Takich spraw 
jest tysiąna, ela z obecnego stanu rzeczy widać, że dopiero 
po wojnie będą posłowia mogli przeřoracwać usunięcia 

rzywa. — Jan Lebdowicz, Piwniczna: Na razia nis 
|bezpieczefńatwa, o jakiem paa mówi, niema. Jeśli o to cho 
| dzi, to może pan wypowiedzieć swoje wkiadki i wyjąć pie 
niądze, Ble oatstecznie, jeśliby do tego, © czem pam pisze, 
przyszło, to odnosić się to będzie da wszystkich instytucgi, 
więo w gruncie rzeczy jez: to wszysiko jedno. Najlepie 
dziś pieniądza lokować w ziemi alto w przedaiębiorstwach. 
O iiè wiemy, ziemię ma do gprzedaniź w znacznej ilości 
| Bauk ziemszi w Łajicucie. Tam się pan moża ewentualnie 
poinformować. — Sebastyan Śmietana, Zaryte: Nie 
Btesy, nie się mie ds zrobić. Pensyg inwandzkie są unormo- 
wane ustawą Podwyższenie ich da etę osiągnąć dopiero, 
'gdy wrócą czasy konstytucyjne i zacznie pracować paria- 
ment. — Artan! Sioiga, poczta poiawą 628: Właści: 
wie prawa niema. Niech paa jednak przez swoją komendę 
wniesie do komisyi zasitlkowaj podanie i postara się o to, 
iby komenda poleciła, względnie poparła pańską prośbę; 
ustawa takich wypadków nie przewiduje, ałe słuszność na: 
kazywsłaby danie zasiłku opiekunce dziecka. Może się pan 
też zwrócić w tej sprawia do posia swojego ukręgn. Najle- 
piej wnleśś podnnie przez komendę. — W. W., Hłyżme: 
Niech pza się zgłosi da najbliższego „Krganzungakomman- 
dos. Innej drogi niema. — K. F., Czarna: Według da- 
wnych ustaw, na handel jajami nie potrzebe było żadnych 
epecyalnych pozwoleń. Obecnie trzeba taieć pozwolenie ze 
starostwa. Cg do wywozu jaj, to normauja tan wywóz każda 
starostwo. O ila wolno z powiatu wywonić, to najlepiej zwró- 
cić ię w sprawia zbytu jaj do dra Maryszna Langa, pre- 
zegąa Związku ekonomicznego urzędników, Kraków, ulica 
| Szewska, a on udzieli dokiednych informacyi. — NE. Szcze= 
ipańska, Gilachitz: Adres p. Henrykowej Sienkiewiczawej 


Józst, 16 p. landazt. Orzał Antoni, 20 p. p Ożóg Ladwik, | brzmi: Suisse, P. Henrykowa Sienkiewiczowa, Vevey. — 
6 p. obrony kraj. Pach Julian, 16 p. chr. kraj. Rożnowaki Kielena Duraj, Żywiec: Ponieważ pani pobiera zasiłek, 


Franciszek, G bat. strzelców. Saniuia Dmytro, 33 p. obrony | 
kraj. Smoter Karol, 20 p. p. Szobesta Józąt, 12 p. ulanów. 
Zając laydor, 13 p. p. 


| lepiej ns razie nio nie robić w tej sprawie, bo rhogłyby wy- 
:niknąóć kłopoty z zasiłkiem. Na to, o co pani chodzi, bądzie 
|ozas nawst po wojnie Penya wdowia uzieży sią wedle u- 
<+glacy od dnia w miesiaQ po misere Nadesiana pianiadze. 


su z 


o ——" 


aapisaliśmy na prenumeratę. —Fanz Barnai, Budapeszi:, 
lanej drogi niema, tylko irzeba się stais zyłaszać do ra-| 
poriu, dopóki sprawa nia będzie załatwiona. Czy istnieje 
rezporządzenie cesarskie, o które panu chodzi, nie wiemy. 
Rozporządzenia czysto wojskowe nie są znane. — Žofia 
Naglix, Zaborze: Kosztów pogrzebu pani nie otrzyma, 
Zasiłek pani odebrano niesłusznie, bo pani ma prawo po- 
bierać go przez cały czas wojny i przez czas sześciu mie: ' 
sięcy pó wojnie. Proszę wnieść do komisyi zasiłkowej przed- 
stawienie i dołączyć zeznanie świadków, względnie najlepiej 
świndectwo lekarza, że mąż umarł wskutek szwanku, po- 
niesiouego na wojnie. Sprawę oddaliśmy naszym poałom.— 
J. li., poczta polowa 523: Niech pan się zwróci do tej 
firmy, czy do tego człowieka, który panu świadectwo wy- 
dał, a on każdej chwil powicien panu wystawić duplikat.— 
Karp, poczta polowa 378: Co do umieszczenia chłopca, | 
mającego cztery kiasy normalne, możemy polecić gorące 
szkołę koszykarską i stolarską w Nałęczowie, gubernia lu- 
belska. Dyrektorem tej szkoły jesi inżynier Jan Sieklucki, | 
do którego trzeba nanisać. Szkola ta stuvi świetnie i słynie 
ze swoich wyrobów. a waruaki są, jak na stosunki polskie, 
nsdzwyczajne, bo opłaca się tylko 40 koron wpisowego, 
a nauka i unzymanie ucznia jest za darmo, — Zofia Sta- 
siowska, Sowinas Niech się pani zwróci do szkoły go- 
Bpodyń w kKuszczy pod Krakowem, poczta Pleszów, albo do. 
szkoły gospodyń w Podeyrodziu koio Sącza, a otrzyma 
papi stamtąd wszelkie wiadrumoś i, kiedy sę zacznie kurs 
gospodyń i jakie są warunki. Meglna iiarpiesz, Ten- 
czyn: Mzeyka mielona, tak awane ziele Martina, są fabry- 
kaiewm absolutnie nic nie warta ący m, Just to po 
prostu czyste aszukajńistwo. Zawiera ona zaledwie 
dwaproceut kwasu fosforuwego, tak, Że sto kiio nie 
powinno kosziowzć więcej, jak półiorej Lorony, a tymcza- 
sem nies' rnienni handlarze beze za to sumy, Jest to Da- 
wóz zupełnie vezwartiościowy, s ludzie łapią się na 
to rylko disiego, że jest podobny do tusi. Przestrzeganiy 
wszystkich przed kupow:siein jego pewozu, bo Szkoda ra 
nicgo wyrzucać pieniędzy wszyscy, ktorzy się py- 
gali © Kruczki: Obcenie narybku poprostu n ema, wak .- 
tek czego ceny posziy esalenie w górę Ża kilo narybkn 
liczą 24 korony, ża kupe kroczków wypadłoby okoła 66 kor. 
I toby jednak ludzie płacili, tyiko że narybku i kraczków 
brak. aparey, jakie gdzie były, zaiezerwowało d!s siebie 
krajowe Towarzystwo rybackie, Kraków, wnes Andrzeja Fo- 
tockiego 1. Kto więc chce kupie te rzeczy, niecu sią ył Bi 
lo iego paray ca, a ono w wiarę otrzymania paroz- 
dziela zapasy mięfizy tych, co się tgłoszą. Bniomi Pin- 
lera, Rakszawa: W Erakowie narzędzi zegarinistrzow- 
skich kupić mie można. lMaszędzia w przychodziły wogóle 
te Szwajearyi. Zdaje. się, że ich niema i w Wiedniu, 
W. W., Fasiermik sSkowierski; Staszek 240, Wit- 
kowtce; W. fiłarzec, Prądnik Czerwony: Żen.ć e8 
możns zu zezwoleniem wojskowości. Iizeva się udać do 
starostwa z papierziui wojskowymi do oddziału dla spraw 
wojskowych i wnieść podante, które najlepiej może napisać 
komisarz wojskowy. Podanie to siarogtwo wyryła dn wis- 
dewej «komendy uzupełniającej, gdzie je szybko załatwiają, 
twłasBzoza w obecnym czasie. Z4 tydzień powiuna ju? ezdejść 
odpowiedź 3 komendy uzpełniającej, ktorą starosiwo do- 
ręczy. — Piszczek Józef, Rochnfa: "roszę się zwrócić 
do krajoseyo Biura pracy, Biaia, —— Czyźcinik w Kor- 
czynie: Uwagi siuszne, aie nie wszystkie. Cu do późnego | 
nadchodzenia „Piasta“, to, niestety, winę ponosi poczta. 
Wdrcżytjamy w tej sprawie energiczne kroki w Dyrekcyi 
poczt, a gdyby to nie pomogło, zwrócimy się do minister- 
stwa, bo wpadły nam w ręce dowody, że pewni ludzie cueą 
aam w ten sposób szkodzić. My „Piasta” wysyłamy zawsże 
tak, ża powinien być w sobote, a najpóżniej w niedzaię, 
wszędzie na miejscu. Mamy nedzieję, że to za jakiś tydzicń, 
dwa, zupełnie się ureguluje. Dwaj Żołlnierze-z Masz- 
kienic: Jeśli się pisze list z taxıwi poważuymi zarzutami, 
to trzeba list podpisać, b: ricpodpisany wygląda na oszczer: | 
stwo. — Rozalia Birupowaz Artykuł p. t: „Z Golgoty”| 
jest bardz ładay, ale zesiał przepisany i to z dobrej książki. | 
oco to przepisywać? Nie wydrukujemy Eronis ława 
Erzęczkówona, Radbrzezie: Rozdziałem wegla zajmują | 
się komendy rejonowe. Trzeba napisać podanie do komendy 
Połoaowej i drugie do wojennej Centrali handlowej, a oba, 
podenia przesłać do najbliższej komendy rejonowej, która 
wdaje cpinie czw wegiel posłać. czy nie. — Tekla Le 
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jrolnicezych w Białej. 
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szezyńska, Ułeęboka: Dokładne szczegóły, jak wysyłać 
listy i pieniądze przez Palaki Komitet w Sztokholmie, za- 
mieśńciliśrey w numerze tym „Piasta*, — Kąkol Ignacy, 
Rabka: Wiersze radna, ale dis nas się nie nadają. Może 
zresztą kiedy skorzystamy. — WŁ. Dyrda, poczta polo- 
wa 378: Dzięki. Numer brakujący wysłaliśmy. — iata- 
rayna OQczakowska, Midałowice: Do końca roku naie: 
żeć się bedze € koron. W sprawie Rzeźnika proszę się 
zwrócić do sądu w Mielcu, jak to pisaliśmy w ostatnim nu- 
merze. Wszyscy poszkodowani otrzymają swoje pieniądze. — 
A. Faułońsui, Radzanów, Król. Polskie: Prenume- 
rata zapłacona do ! maja. — Franciszek Bratko, Pa- 
sieka ©iiinowsia: Listy do Ameryki mozna obecnie 
wysyłać tylko przez Polaxi Komitet w Sztokholmie. — 
Anioni Sabura, Chyszówki: Jeżeli zięć pański przy- 
ctzyuiał sę do utrzymania gospodarstwa w znacznej mierze, 
to pan ma prawo starać się o zasiłek, Gdyby wójt pieczątki 
nie chciał przybić, to wystarczy podpis dwóch świadków 
na podaniu z dopiskiem, że wójt z lego a tego powodu pie- 
czątki przybić nie chce. — Ludwiu Kopacz, Olkusz, 
iiról. Poelskić: Do pewnego stopnia uwagi pańskie są 
słuszne, al: odnoszą się one do wójtów, którzy na ten urząd 
Die zasłużyli. Niestety, w znacznej części wsi wybisrano 
wiaśnie takich wójtów. Umieszczenie pańskiego artykułu 
skrzywdziłooy jednak tę ogromną rzeszę wójtów, kiorzy 
z zaparciem się siebie pracują dła dobra ludności, — Staży 
preaumeratorz 'Wobee niepodania adresu, nie możemy 
dać odpowiedzi listownej. No kuracyę do wspomniaaej mie- 
Bcowości wyjechać można. Obecnie oczywiście jest to rzecz 
bardzo droga. Najmniej 606 kor. na miesiąc -$, Dudko, 
Bńiarmatikm: Właściwie ną Litwę jechać można, ale pozwo- 
leonig na to trzeba uzyskać u generalnaj komendy wschó» 
dniej uruii niemieckiej. Trwałoby to ogromnie długo, a pa- 
nadro jest połączone z ogromnemi trudnościami. Naszem 
zdarieza, iepiej zaczekać na koniec wojny. „Fpizod bałkań- 
zki“ ma dzis uieodyowiedni — Kokwszówna Helena: 
W ostutnich czasach wiersze tej tresci były konfiskowane. 
Spróbujemy zamieścić. — Welłoszyńowa: Uwagi słuszne, 
wiersz paradny, sle dziś zostałaby z niego biała plama. 
Przyda on się jednak na później i dlatego go schowamy. — 
Ludwik tGGzdek, Zręczyce: Sprawę oddaliśmy posiowi 
Hardiowi, który w starastwia poozyni odpowiednie kroki. — 
P. akówna, Sambor: Wedlug informacyi, otrzymanych 
od p O, należy się awrócić do Biura pośrednictwa 
pracy przy Związku ekonomieznym Kółek 
Tam mogą otrzymać posady 
driewczę mające "wykształcenic sklepowe. -- Józef S., 
Hizeniennik Strzyżowaki: Czekać, aż rząd wybuduje — 


i walpuny, Czy Big opłaci. Nie wrzeba stę bań zaciągać pożyczki 


wojennej, bo to, jak dotąd, jest jedyna pomoc rządu. Wa- 
runki tej pożyczki są bardzo dobra, a w każdym razie læ 
piej wziąć pożyczkę wojenoą, niż się piątać w długi lich- 
wiarakie. Radzimy posiarać się o pozyczkę wojenną. Fo 
wysłaniu podania przez kago Raiileisens prosimy zawiado- 
mić Redakcyę, a my załatwianie podania przyspieszymy. — 
W. Małula, K. Izdebski, Zakopane: Projekt panów 
jest mocno złośliwy. Dykrowało go, zdaje się, smutne do- 
świadczenie z jednostkami, które nadużywają stanowiska. 
Ogłoszenie tego projektu skrzywdziłoby ludzi naprawdą 
uczciwie pracujących. ~ F6ózet Moeszkiewicz, Gwizdów: 
Jedyny aposób pisać przez Polski Komitet w Sztokholmie. 
Szczegóły zamieściliśmy w 6 numorze „Piasta“. F. Giu- 
mult, Mićsk Mazowiecki, Król. Pol.: Polecamy dwa 
pisma: popularniejsze: „Poradnik gospodarski“, Poznań; 
poważniejsze: Rolnik“, Lwów, ml. Andrzeja Potockiego 4.— 
Wojciech Kolasa, poczta polawnr 529: Za życzenia 
serdeczne dzięki — ABniomiua Qatrowska, Seweryna 
Solsańiz Dowiedzenis się o losie żołnisczy, o których cho- 
dzi, jest możliwe tylko przez Polski Komitet w Sztokholmie, 
Wallingatan 28, do którego eią należy zwrócić i podać do- 
kisdnie wszystkie szczegóły, tyczące mię danych żołnierzy. — 
Rozalia Patrzyk: Kartka wróciła, więc podajemy odpo- 
wiedź: Naieży eią wrócić do komendy pułku z prośbą 
o wiadomość. 


Stanisława Turka, który w Nrza „Piasta* z 28-go 
styczniz posznkiwa!ł żony, proszę o odpowiedź w „Piaście*, 
czy pochodai z ludetuika i czy to nio mój mąż. Miaryadca 
Turek, Skawinka Kr 159, w Wadowickiem.: 


-| Jedyna ksiega adresowa 
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| przemysłu i hamiilu krajowego. 
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Podziękowanie. 


Z tego miejsca uprzejmie dziękuję Panom Radrym 


9 |powiatowym włościańskim za ebywatelskie stanowisko w mę 
„EROROWIDZ PRZEMYSŁOWO: akie na pełnem posiedzeniu Rady powiatowej w PRE 


i i nowej w dniu 23 marca b. r, a przedewszystkiem Panew 
. KANDLOWY KRÓL, GALIGCYEE oti Śmiłowskiomu i Widednieni Orłowi, którego, jak 


10 LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ Z R. 1913. 3 człowieka na wskróś prawego, będę zawsze mila wspominał 


Obszerne źródło informacyi o władzach, instytucyach, wa- 
runkach zakładania przedsiębiorstw i t. d, wobec grożące- 
go wyczerpania, zaleca do nabycia: Liga Pomocy Przemy- 
ełowej — Lwów, ul. Pańską 11. Cena w oprawie 6 koron. 
Tylko za zaliczką, lub za nadesłaniem należytości z góry. 


Bardzo trwałe ł przyjemne w noszeniu 
Zelówki gumowa 3-3 
nadająca się do każdego obnwia, przybija się jak ze- 
łówki ze skóry. podeszwowej, męskie, damskie i dziecin- 
ue w różnych wielkościach. Cena od K 260 do K 6'60. 
B pary zelówek: męskie, damskie i dziecinne K 13, Przy 
zamówieniu należy podać numer obuwia lub miarę. Ka- 
walęk plyty gumowej na kilka par obcasów 5 koron, 
Ochraniacze ma podeszwy 
ze skóry podeszwowej, meskie K 1'80, 2:69; damskie 
K 1'20 i 2 K. (Wysyła się najmniej 6 paczek). 
Wysyłka za zaliczką, Cennik bezpłatnie, Odsprzedawcom rabat. 
Wyroby skórzano-gumowe J: BERBEKRM 
Kraków-Podgórze, ul. Kopernika 6. 


Lupek prawdziwy asbestowy 
=== do krycia dachów z. 
wyrobu krajowego, patent austryacki L. 41.756, Jedyny lekki 


b 
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oo 


“I wytworny, wytrwały na ogień oraz wszelkie zmiany po- 


wietrza, do nabycia w firmie 


E= WĘGIEL i ASBEST == 


Sp. z o. p. w Kaiwaryi Zebrzydowskiej. 


Wyłączne pa. 7 na zachodnio powiaty Galicyt. Zgło- 
szenia do Kalwaryi. Oferty wysyła się odwrotnie. 


Ważne! Zwraca się uwagę, że konkurencyjne fabryki z braku 
kamienia asbestowego, sprowadzanego z Ameryki, produ- 
kują tak zwany łupek sztuczuy, nieogniotrwały. Fabryka 
ASBIT mając dostateczną ilość kamienia asbestowego, wy- 
Btarczającą na pokrycie nawet największego zapotrzebowania, 
nie potrzebuje swego patentowanego, prawdziwego wyrobu 
zastępować sztucznym, mało wartościowym wyrobem. 1—4ś 


jażne dia rolników! 
Wojenna Centrala Randlowa 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1 


poleca ze swych składów w Krakowie do 
rychłej dostawy:Kemiczymęczerwomą, 4 
węgierską,Tymoike,Lucerne,Rzy- 

. gras angielski, Siemię iniane, kiu-- 
raki pastewne. PZ 
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9009199996 


Wasze, Panowie, uznanie jest mi wdzięcznem Wyns- 
grodzeniem za pracę w powiecie i za przykrości, która miş 
z innej strony spotykały. = 

Nie mogę pominąć tej gposobności, aby nie pcdziękować 
serdecznie p. Józefowi Mamakowi z Sowlin za szczere zajęcie 
się całą tą sprawą a narażeuiem się nawet na pizykrugci. 

Limanowa, 10 kwietnia 1917. 

Ignacy Tuhastk. 


Bo wiosennych robót polmych 
polka Wapno nawozowo 


firma Artur Lorio, Sklad matcryałów budowlanych —1 
Kraków, ulica Starowiślna L. 19. 1—5 


Najlepsze A najlżcisze pokrycia dachówiił 
Prawdziwy patentowany łupek asbestowy 


„arani“ 


można nabyć po umiarkowanych cenach w fabryce 


sm | dachówek i wyrobów betonowych naprzeciw stacył 


kolejowej 


eM. I S. Słurmów w Bieczu, e 
Na podeszwy ochraniacze z silnej skóry grzbie 


tows) przesyłam każdemu za zali- 
czką paczkę, zawierającą 24 kawałków, na największą 
nawet podeszwą wystarczających, wraz z odpowiednimi 
gwożdzikami, tak, że każdy może sobie sam podeszwę 
ochraniaczami obić; 1 paczką kosztuja K 1:60 z Kra: 
kowa. Eksport ochraniaczy podeszew: F. Windisch, Kra- 
ków, ul. Bożego Ciała 19, H p. J. Wysyłki na prowin- 
czę uskutecznia się jedynia przy zamówieniu 10 paczek, 


[poszukują zatrudnienia. Obejmę pisarstwo lub posadę 
dozorcy w jakiej fabryce. Mam ukończoną II. klasę wy 


działową. Zgłoszenia ġo Administracył „Piasta“. 
lat 40, Polak, ewakuowany s Wołynią, 


Row znający doskonale roboty kowalskie i ólm- 
sarskie, poszukuje posady. Przybory posiada własne. 
Zgłoszenia poed Bronisław Kozlarzewski, Bieliny, 


poczta Rudnik ned Sanem. 
RE Ki domek na wsi lub w małem miasteczku I ekołs 
p g 3 morgi pola. — Warunki co do ceny pod 


adresem: lózef Czaja, Moszczenica, p. Żywiec, 


Proszę o łaskawą wiadomość o mej siostraa Annie 
Bodnar ze wał Płotycza Wielka, pow. Brzeżany, która dnia 
20 marea 1916 r. ewakuowana do Czech, nie daje u sobie 
aadnej wiadomości. 

Nowicki Wincenty. k n k. M. W. Rattąria 6/58, Fald 
post 428 


~= 


do nabycia w księgarni I. Buchskaniia w Przywozie, kok Morawskiej Ostrawy. 


Bache Dr med. Newy lekarz dla kosłet | daktor fia dzieci, | šami politpeanyrai Galicyi I tammtejszem życiem włości 
Zicia książka dla famUli i słownik środków domowych. Po- |ntiem, Prócz wspaniale gcliarakteryzowanych postadi, © 
wszechnie zrozumiałą, ponczająca kziążBa dis koblet i ma- | suje autor Bentacyjne koleje kmcia czlowieka, który od 
łez dla rozposrnania ekers i użytku dońwiadszonych I te-|awe życie za usługi Ojczyzny. W oprawie K 5. 
aloh lokarstg oras środków domowych. PA dodatkiem: Dzięsl kz aluna Sranta, nadzwyczaj zajmująca powieś 

iereszs pomos przy nieszczęśliwych wypadkach, Z prZe-|z 125 jlustraczazni. W oprawie K Ś. 5 


syizą R 580. Gsi eziegk! d: 
Sebmidśdt Dr. Nasz woterynarz, Poradzik goapodar- pieka nad ćzleckiem przed urodzeniem ł nad nowona u 
tki, hodowis, „zapobieganie i leczenia Koni, hydia, owies, |redzonem według wymagań przyrody. Zbiór wskaxówe 
| przepisów, opracowany przes Po A „Przewodnik 


kwa, A. RER kotów i drobiu. Ze 100 rycinami. Z prze- Zdrowia" z Bowemi rycinam! E 1'29 

lluatrowana kalażka xugiarska czyli poradnik kucnarski, | Dalele narodu poiskisgs ed najdnwni èjszyör czasów, 24p 
Wybór najpraktyczniejszych i niezbędnych pruepisów ró- | 3534 jasno i dlą każdego przysiępuie. zawierają całą hist 
inych potrkw oran pieczenia ciast, zporządzania soków iie- |f74 polską. Lioxne obrazki up przy towniają wszygitich panu 
gumin. Z dodstkiem: Nakrrpwanie do stołu I nrładanie ser- |Jaczch i ważniejszo zdarzenia kistoryczna, wiażkość I aławąj 
weiek w atoacwnaj formie. Uprawne. Ceng E 789. |asrisin naszego. Najstasowniejszy poderex przy każdej) 


200 pięknych wierszyków na pocztówki i powinszowania |okazyi. W cprawio K d. E- 


Imieninowe oruz zbiór tosstów i wierszy do pasniątników. | Od kalsbki to grobu. zpnatne, lekkie | rozwięzła ży” 
Z przesyłką K 1:70. | eis doprowadziło bardzo se do upadku. Astor opisanie, 
Bajki 2 tysiąca | jedce) nocy. Oprsoowane przes prof. L. jme strony iukkiego życia | sbawiannę praećiwko toma rady: 
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